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AJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


„Robotnik“ dla „Avanti“ 


W poczuciu głębokiej solidarności z Włoską Partią Socjali- 


styczną, która toczy zacięty bój 
neo-faszyzmowi, i w jednolity 


w obronie demokracji przeciwko 
m froncie z komunistami stawia 


czoło w kontr-ofensywie kapitalizmu amerykańskiego, wydaw- 
nictwo „Robotnika“ postanowiło pośpieszyć z pomocą naszym 
włoskim towarzyszom i wysłało do Rzymu większe transporty 


papieru gazetowego dla dziennika 


socjalistycznego „Avanti“. 


Mamy nadzieję, że ten nasz skromny dar przyczyni się w drob- 
nym choćby zakresie do zwycięstwa włoskiego Frontu Demokra- 


tycznego pad zjednoczonymi s 
narodowej. 
Po otrzymaniu pierwszych 


iłami reakcji włoskiej i między- 


ładunków papieru od „Robotni- 


ka“, redakcja „Avanti“ odpowiedziała następującą depeszą: 


„Robotnik“, Warszawa 
Dziękujemy „Robotnikowi' 


* za dar, wzmacniający węzły 


braterskiej współpracy we wspólnej walce rewolucyjnych socja- 
listów o pełne zwycięstwo socjalizmu w naszych krajach, które 


pomimo zniszczeń i 


okropności wojennych wznoszą wysoko 


sztandar wolności i demokracji społecznej. 


Rzym, 4 marca 1948 r. 


NENNI BASSO 


Depesze z Czechosłowacji 


Tow. Józef Cyrankiewicz o 


trzymał następującą depeszę od 


tow. Klementa Gottwalda, premiera rządu Czechosłowacji: 


Panie Premierze! 


Pozwólcie, abym Wam uprzejmie podziękował i 


wyraził 


wdzięczność w imieniu rządu i narodu czechosłowackiego za 
wielką pomoc, okazana nam dla zjednoczenia naszego spote- 
czeństwa. Wasz czyn, który znacznie dopomógł naszemu zied- 


noczeniu, raz jeszcze potwierdz 


a, że przyjaźń czechosłowacko- 


polska w tych ciężkich dniach dała żywe dowody braterskiego 
związku między obu krajami. Pomoc Wasza, okazana narodo- 


wi czechostowackiemu, związek 
ła i pogłębiła. 


nasz jeszcze bardziej zacieśni- 


KLEMENT GOTTWALD 


Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjali- 


stycznej otrzymał następującą 
tetu Czechosłowackiej 


depeszę od Centralnego Komi- 


Socjalnej Demokracji: 


2 2 * 
Polska Partia Socjalistyczna 
Warszawa 
zechosłowacka Socjalna Demokracja dziękuje za przesłane 
pozdrowienia, Liczymy na dałszą : współpracę w walce o zwy- 


cięstwo Socjalizmu. 


BOHUMIL LAUSZMAN 


Rocznica podpisania sojuszu 


między Polską a 


PRAGA (SAP). W pierwszą roczni- | 
cę zawarcia paktu przyjaźni i wzajem- 
nej pomocy między Polską a Czecho: 
słowacją odbędzie się w dn. 10-bm, w 
największej sali praskiej „Lucernie“ 
uroczysta akademia, zorganizowana 
staraniem Towarzystwa  Polsko-Cze- 
chosłowackiego w Pradze. 


Czechosłowacją ie 


Na akademii wygłoszą przemówienia: 
minister intormacji — Kopecki — min. 
spraw zagranicznych —' Masącyk i sze! 


sztabu genralnego gen. Boczek. Prze“ 


mawiać również będzie imieniem lud- 
pości Zaolzia jeden z polskich górni- 
ków. ; 


Kongres socjalistów węgierskich 


obraduje w 


BUDAPESZT (PAP) — W piątek roz 
począł swe obrady 36 Kongres wę- 
gierskiej partii socjal.demokratycznej. 
Referat o działalności partii wygłosi 
przywódca socjalistów węgierskich — 
wicepremier Szakasits. Kongres doko_ 
na wyborów władz naczelnych partii: 

Prasa węgierska donosi, że do cen' 


+ 


Budapeszcie 


tralnego komitetu wykonawczego par_ 
tii napływają liczne pisma oddzia- 
łów prowincjonalnych, których człon_ 
kowie żądają przeprowadzenia zjed- 
noczenia obu stronnictw robotni- 
czych oraz usunięcia z szeregów wę: 
gierskich socjal-diemokratów elemen. 
tów reakcyjnych. 


Lovett odnosi 


się z rezerwą 


do prac konferencji brukselskiej 


WASZYNGTON (PAP). Zastępca 
sekretarza stanu Marshalla — Lovett, 
zapytany na konierencji prasowej czy 
St. Zjednoczone przyłączą się do pro- 
jeklowanej unii zachodniej, oświadczył: 
„Problemy związane z tworzeniem or- 
ganizacji państw  zachodnio-europej- 
skich są zagadnieniami czysto europej- 
skimi. Dlatego Stany Zjednoczone nie 
zamierzają wziąć udziału w konferen- 
cji brukselskiej." 

Lovett oświadczył następnie, że rząd 
USA ustali swój stosunek do decyzji 
konierencji brukselskiej dopiero wte- 
dy, gdy decyzje te będą znane. Rząd 
amerykański rozpatrzy wtedy ewentu- 


alnie możliwość zawarcia sojuszu z 
krajami Europy zachodniej. ; 
W kołach dziennikarskich Wąszyng- 
tonu, oświadczenie Lovetta wywołało 
ożywione komentarze. Rezerwa z jaką 
odniósł się on do konferencji bruksel- 
skiej uważana jest za godną specjalne- 
go podkreślenia, osłabi ona bowiem 
wagę uchwał, jakie na tej konierencji 
ewentualnie zapadną. W 


BRUKSELA (PAP). Drugie posie- 
dzenie delegatów pięciu państw w spra- 
wie Unii Zachodniej, które miało się 
odbyć po południu 5 marca, zostało od- 
roczone do soboty rano 


Ukarania ludobójców 
domaga się Polska w ONZ 


N. JORK (PAP) — Plenarne posie- 
dzenie Rady Ekonomiczno . Społecz- 
nej ONZ powołało do życia specjal- 
ną komisję, która przygotuje na na- 
stępną sesję Rady projekt konwencji 
międzynarodowej przeciwko zbrodni 
ludobójstwa. ,W skład komisji we- 
szła również Polska, której delegat W 
Radzie ekonomiczno - społecznej dr. 
Suchy w toku dyskusji nad sprawą 
konwencji domagał się przyśpieszenia 
prac ONZ w tej dziedzinie, podkre- 
ślając równocześnie ścisły związek 
między zbrodnią ludobójstwa į faszy- 
zmem. 

Delegat Polski oświadczył, że nie 
wystarcza podpisanie konwencji mię: 
dzynarodowej w tej materii, jeśli nie 
będzie towarzyszyła temu bezwzględ- 


na walka z resztkami faszyzmu. Mów 
ca przypomniał, że w ostatnim orzecze 
niu Sądu 'Norymberskiego podczas 
procesu przeciwko generałom niemiec 
kim, oskarżonym o dokonanie zbrod- 
ni na ' partyzantach i zakłądnikach 
cywilnych widać groźny symptom u- 
sprawiedliwiania zbrodni niemiec. 
kch. > 

„W imieniu kraju, w którym roz- 
strzelano tysiące zakładników — po- 
wiedział dr. Suchy — kraju, który 
wystawił pierwsze oddziały :pąrtyzan,_ 
tów kraju, którego 6 milionów oby- 
wateli wymordowano podczas wojny 
— muszę zaprotestować przeciwko te 
go rodzaju orzeczeniom j tak hanie- 
bnej interpretacji prawa międzynaro” 
dowego”. 


zzz 


WARSZAWA, NIEDZIELA 7 MARCA 1948 R. (A) 


Cena numeru 3 złote 


De Gasperi złamał umowę 
o przedwyborczym pakcie nieagresji 


Tow. 


Premier 
z członkami Sejmowej Komisji Kultury i Sztuki ogłądaja stare druki | 


Tow. Cyrankiewicz i 


na wystawie w Bibliotece 


tow. wiceminister Jabłoński 


Premier na wystawie druków 


POES SEEE E RP EZ ARENA 0 ARA 


wraz , 


Narodowej. (Fot. SAP) 


Dalsze pogłoski o 


Włoch do bloku zachodniego 


Niezwykle gwałtowne, pełne 
lewicy, przemówienia przedwyborcze premiera 


przystąpieniu 
pogróżek pod adresem 
de: Gas- 


peri. jak również niesłychane wystąpienie antydemokra- 
tyczne dwóch kardynałów włoskich, wywołały silny odzew 


na posiedzeniu „Komitetu Wolności ` Wyborów“, 


nionym przez wszystkie pol 
ostatnim posiedzeniu Komitetu 
uchwalona zostałą rezolucja, 
przyjęta głosami 13-stu stron- 
nietw, potępiająca niewłaściwe 
metódy polityczne premiera, 
jego partii oraz wysokich do- 
stojników kościoła. | 

RZYM (SAP). Komitet 


wylo- 
Na 
o RAY 
wyborczej i przeniósł walkę wyborczą 
na płaszczyznę wojny religijnej, toe 
czącej się w całym kraju. Rezolucja 
stwierdza dalej, że współpraca partii 
chrześcijańsko-demokratycznej z Wa- 
tykanem rozńieca konflikty religijne i 
przekształca kóściół w instrument wal: 


ityczne 


partie włoskie 


Wolności | k? politycznej, co jest sprzeczne z cT- 


Wyborów, złożony z przedstawicieli 13 dynacją wyborczą. 


partii włoskich uchwalił  rezolucje w 


sprawie prowokacyjnego zachowan': | Cele wizyty lorda Jowitla 


się partii chrześcijańsko-demokratyc”- 
nej i pełnych pogróżek przemówień 
przedwyborczych premiera de Gasper! | 
Rezolucja stwierdza, że de Gasperi po- 
gwałcił zasady porozumienia o niena- 


pastliwym prowadzeniu kampanii przed 


„Miejsce moje jest u boku ludu 
czeskiego i słowackiego* 


Przemówienie min. Masaryka 
do oficerów czechosłowackich 


» W przemówieniu wygłoszonym do oficerów czechosłowackich mi- 
nister spraw zagranicznych, J: Masaryk, podkreślił ponownie nie- 
bezpieczeństwo niemieckie zagrażające'wciąż jeszcze krajom słowiań- 
skim i stwierdził, że najlepszą gwarancją niepodległości Czechosło- 
wacji jest jusz zę Związkiem: Radzieckim. ` ) 


PRAGA (PAP): „Niemcy 'są* na- 
szym. odwiecznym wrogiem“ — po- 
wiedział minister t Maseryk* w: prze- 
mówieniu do oficerów arinii czecho- 
słowackiej w obecności ministra '0- 
brony,--qarodowej, generała Svobody, 
i E ea Boe 4 
nerdlikego.N="naF "MNC WI 

Bylibyśmy: szczęśliwi; widząc: zje+ 
dnoczone Niemcy jako część eutro» 
pejskiej społeczności narodów. Gwa- 
rancją naszej niepodległości: jest so- 
jusz ze Związkiem: Radzieckim; na- 
sze miejsce -jest u boku Związku 
Radzieckiego. Czechosłowacja musi 
skierować wszystkie swe wysiłki ku 
temu, by zapobiec nowemu atakowi 
ze strony Niemiec. Wzdłuż naszych 
granic znajdują się 2 miliony fana- 
tycznych wrogów. 

Minister określił ostatnie wyda- 


efa szú ge“ 
s a E SĘ AY 


rzenņia’ polityczńe w „Czechosłowacji, 
jako bezkrwawą rewolucję. „Gdy 
sytuacja dojrzała, nie wahałem się 
ani chwili*. „Wiedziałem, gdzie jest 
moje; miejsce. — "u boku, ludu cze- 
skiego i'ludu słowackiegot..— pin 


X Ee 


-Piérwsze posiedzenie nowego 
rządu ` 4 
„PRAGA (PAP). W piątek-odbyło 
się pierwsze posiedzenie "nowego 
rządu czechosłowackiego. Rząd za- 
twierdził tekst przemówienia pro- 
gramowego, które premier Gottwald 
wygłosi w dniu 10 marca na posie- 
dzeniu Zgromadzenia Narodowego. 
Następnie gabinet uchwalił szereg 
ważnych rozporządzeń, Przydział 
chleba został zwiększony o 1 kg i 


będzie wynosił 9 i pół kg miesięcz- | 
nie. Zatwierdzono wniosek ministra 
finansów, Dolansky'ego, wypłacenia 
wszystkim urzędnikom państwowym 
zaliczki w wysokości 900 koron. 


Nowy sekretarz partii 
socjal - demokratycznej 


PRAGA (SAP). „Ścisłe prezydium 
partii socjal-demokratycznej na po- 
siedzeniu, odbytym pod przewodni- 
ctwem min. Lauszmana, przedysku- 
towało óbszernie nową sytuację i 
powzięło szereg ważnych uchwał. M. 


ra: * : 
Prezydium stronnictwa postąnowi- 
ło jednomyślnie wykluczyć z- partii 
i wezwać do złożenia mandatów b. 
ministrów: ' Mayera, . b. sekretarza 
generalnego partii — Vilima, b. kie- 
rownika wydziału > zagranicznego 
partii — Bernarda i szereg 
osób. 124 
Prezydium  poleciło sekretarzowi 
generalnemu przeprowadzić przygo- 
towania do jak najszybszego zwoła- 
nia nadzwyczajnego kongresu partii. 


innych 


„Plan Marshalla“ zaostrza 
głód dolarowy w Europie 
Głos publicysty radzieckiego A 
o celach pożyczek amerykańskich 


Moskiewska „Prawda” stwierdza, że” „plan“ Marshalla" jest wyra- 


zem konsekwentnej polityki amerykańskiej, . zmierzającej 


„do. za0- 


strzenia głodu  dolarowego w Europie zachodniej i podporządkowania 
gospodarki krajów zachodnio-europejskich „dyrektywom Wall Street. ` 


MOSKWA (PAP) — Znany publicy* 
sta Marynin w artykule zamieszczo- 
nym w „Prawdzie' stwierdza, że po- 
lityka amerykańska w Európie zmie: 
rza do sztucznego zaostrzenia głodu 
dolarowego: Nagłe przerwanie dostaw 
z tytułu umowy. o, pożyčzce i dzierża- 
wie oraz zwiększenie ekspansji han- 
dlowej USA na rynkach europejskich 
przyczyniło się do wyczerpania zapa: 
sów złota i dewiz państw Europy. 
5 i pół miłiarda dolarów pożyczki a- 
merykańskiej, zrealizowane w ciągu 
2 lat przez państwa Europy zachod- 
niej, wracało do kieszeni amerykań- 
skiej w ciągu jednego tylko roku.. 


Analizując przewidziany w „planie 
Marshalla" program eksportowo im* 
portowy między państwami Europy 
zachodniej a Ameryką, „Prawda” pi- 
sze, że państwa európejskie będą mo- 
gły opłacić dochodami ze swego exs- 
pottu załedwie 1/3 sumy importu. 


W ten sposób, stwierdza „Prawda”, 


plan Marshalia ‘nie. likwiduje głodu 


dolarowego `w Europie, lecz; stabilizu_ 
jesten głód na długo i uzależnia go- | 


spodarkę zachodpio - europejską od 
góśpodarki St: Zjednoczonych. .. 

dy” "a y f 
"BERLIN (PAP) — Komitet Wyko- 
nawczy wolnych Niemieckich Zw. ża 


wodowych w. radzieckiej strefie okü. | 


pacyjnej i Komitet Wykonawczy Ber. 
lińskich Zw. Zawodowych odrzuciły 
propozycje „brytyjskich zw. zawodo- 


wych — wzięcia udziału w konferen: 
cji londyńskiej dla omówienia tzw. 
„planu Marshalla". Ara MA 

Niemieckie Związki Zawodowe 
stwierdzają w. depeszy: wysłanej do 


Londynu, że- projektowana konferen- 
cja będzie szkodliwa dla współpracy 
w łokie Światowej Federacji Zw. Za- 
wodowych: „Pian Marshalla" ma m. 
in. na celu rozbicie Niemiec į stanowi 
przeszkodę do ich demokratyzacji. 
„Plan Marshalla” stanowi grożbę dla 
pokoju. 


LONDYN. (PAP) — Agencja Reute- 
ra donosi,z Berlina, że Schumacher 
weźmie udział w konferencji przywód 
ców socjalistycznych krajów, uczest- 
niczących w „planie Marshalla”. 


 „Izwiestia* o perspektywach 
traktatu radziecko-fińskiego 


MOSKWA (PAP). Komentując pro 
pozycję radziecką wobec Finlandii | 


przyjęli propozycję rądziecką pod 
adresem Finlandii jako nowy krok 


w sprawie zawarcia radziecko - fiń-|na drodze do wzmocnienia pokoju 


skiego paktu przyjaźni, wspó pracy 
i pomocy wzajemnej, obserwator mię 
dzynarodowy dziennika „Izwiestia' 
pisze: 

„Demokratyczna opinia publiczna 
i prasa Finlandii przyjęły. z aproba- 
tą propozycję Związku Radzieckie- 
go. gdyż propozycja ta odpowiada 
podstawowym interesom obu państw. 
„Stosunki: między Związkiem Ra- 
'dzieckim a Finlandią po. zawarciu 
(zawieszenia broni, a następnię trak- 
tatu pokojowego nie mogly nie prze 
konać spoleczeństwa fińskiego, że :yl 
ko polityka przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim może zabezpieczyć Fir- 
Tandii jej niepodleg:ość narodową 
suwerenność ` państwową. A 
„Wszyscy uczciwi zwolennicy po- 
kóju — pisze dalej „Izwiestią" — 


t 


po ostatniej wojńie. 

Jednakże propozycja radziecka — 
jak należało tego oczekiwać — Wwy- 
wovała nową falę: oszczerstw wśród 
jawnych i tajnych podżegaczy wo- 
jennych, przeciwników współpracy 
międzyńarodowej, « amatorów 
rencji w sprawy wewnętrzne państw 
niepodlegiych'. KARY : 


„New York Times“ usiluje powią- 
zać propozycje radzieckie wobec Fin 
landii z.. niedawnymi wydarzenia- 
mi w Czechosłowacji. 


„Jasne jest — stwierdzają „Izwie- 
stia“ — że imperialistom nie mogą 
podobać się środki ostrożności prze- 
ciwko ewentualnej agresji, podej- 
mowane przez. miłujące pokój naro- 
dy demokratyczne”, 


| mokratycznynu, 


in. wybrano ‘jednomyślnie i vat at | zamian za „pomoc“ amerykańską. z4* 
generalnym sekretarzem J. Lindau oddać Stanom Zjednoczonym 


inge- | 


RZYM (SAP). Wbrew  zaprzecze- 
niom, rozsyłanym do prasy przez min. 
Siorzę, koła poinformowane, omawia- 
jąc cele wizyty lorda Jowitta w spra- 
wie paktu bryty jsko-irancusko-włoskie- 
go, stwierdzają, że Stany Z jednączone 
postanowiły skłonić rząd de Gasperi 
da bezzwłocznego przystąpienia Włoch 
do „bloku zachodniego*. USA chcą w 
ten sposób zyskać pretekst do wmiesza- 
nia się w wewnętrzne sprawy Włoch 
jeszcze przed wyborami powszechny- 
mi, wyznaczonymi na kwiecień r.b, 


W zamian za pomoc USA — 
bazy wojskowe 


RZYM (SAP). Sekretarz gen. partii 
komunistycznej, Togliatti, w przemó- 
wieniu, wygłószonym na wiecu Ludo- 
wego Frontu Demokratycznego w Ci- 
vita-Vecchia, . oświadczył, że. naród 
włoski potrafi dokonać wyboru m ędzy 
prawdziwą demokracją a irazesami de- 
„Dla de Gasperi 
oświadczył Togliatti — „demokracja“ 
oznacza nieograniczoną władzę mono. 


— 


polistycznego kapitału", Togliatti wska- 
zał następnie, że rząd de Gasperi w 


bazy wojskowe we Włoszech. 


MOSKWA (SAP). Dzienniki mo- 
skiewskie donoszą, że 30 okrętów ame- 
rykańskiej marynarki - wojennej jest 
skoncentrowanych w Gibraltarze. Ko- 
respondent, informujący o tym prasę 
moskiewską twierdzi, że część tej flo- 
ty zostanie skierowana do portów wło- 
skich. . 


Sprawa byłych kolonii 
włoskich 

MOSKWA (PAP). Omawiając syty- 
ację we Włoszech, dziennik „Izwiestia'” 
przedstawia „przyczyny, dla których 
przedstawiciele Anglii i Ameryki na 
konierencji wiceministrów spraw za- 
granicznych starali się odwlec prace 
konferencji w sprawie byłych kolonii 
„włoskich, aż do maja. USA i W. Bryta- 
nia nie chcą ogłosić swego stanowiska 
w sprawie b, kolonii włoskich / przed 
wyborami we Włoszech, gdyż obawia- 
ją się, że to stanowisko wywoła obu» 
rzenie w społeczeństwie włoskim, 

„Izwiestia“ przeciwstawiają taktyce 
angloamerykańskiej stanowisko rządu 
radzieckiego, który już niejednokrotnie 
wypowiadał się za oddaniem byłych ko- 
lonii włoskich pod opiekę Włoch. ` 


Dłaczego Marshall prosi 
o pomoc dla Triestu 


WASZYNGTON (PAP). Zwracając 
się do Kongresu o pomoc w wy$050+ 


| ści 20 milionów dolarów dla amery- _ 
EE i brytyjskiej 


strefy Triestu, 

Marshall powiedział, że w przeciwnym 
wypadku wolny obszar Triestu będzie 
mógł otrzymać pomoc dopiero z fun- 
duszów ONZ, po wyznaczeniu guber- 
| natora. 


W zagranicznych kołach dziennikar- 
skich stwierdzają, że Marshall dał w 
ten sposób do zrozumienia, iż Stany 
Zjednoczone, wbrew postanowieniom 
traktatu pokojowego z Włochami, za” 
mierzają przedłużyć na czas nieokreś- 
lony okupację wojskową Triestu. Jak 
twierdzą w kołach dobrze poinformo- 
wanych, środki o wyasygnowanie, 
których wystąpił Marshall, są przezna- 
czone przede wszystkim. na budowę 
obiektów strategicznych w ‘Trieście, 


Bidault — Sforza 


PARYŻ (SAP). Z kół dobrze poin- 
formowanych donoszą, że data spotka- 
nią min. Bidault z włoskim min, spraw 
zagranicznych Sforzą, którzy mają w 
Turynie podpisać protokół o utworze- 
niu irancusko-wloskiej unii celnej, nie 
została jeszcze, ustalona. 
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Szpieg i „działacz 


ASZ felietonista Puk pisał we wczorajszym „Robotniku* e organi- 
zacji „władz państwowych“ I e układzie „sił“ politycznych w emi- 
gracyjnym ośrodku londyńskim, Pisał o tym na wesoło, bo jakże można 
poważnie mówić o „zabawie w rząd”, którą od paru lat prowadzą ci 
wykolejeni, pokłóceni, mali ludzie. Stracili oni już wszelką rację bytu, 


nikomu nie są petrzebni, nikt się 


z nimi nie liczy. Walka o wpływy 


i stanowiska znaczy dziś w emigracyjnym Londynie tyle, co walka 


© pensje, o podstawy egzystencji, 


Ubierają tę walkę nasi emigranci 


w szumne słowa i tak się w nie zasłuchali, że sami już uwierzyli w swoje 


posłannictwo. Śmiertelnie tragiczni 


i poważni we własnym mniema- 


niu & dla nas są zwykłymi smutnymi błaznami. 


Niestety, nie wszystkie odcinki 


gracji możemy traktowaś równie wesoło, 


jaskrawo przypomniał nam o tym 


życia Í działalności polskiej emi- 
Bardzo wyraźnie i bardzo 
toczący się obecnie w Warszawie 


przed Rejonowym Sądem Wojskowym proces jednej z komórek szpic- 
gowskich, zorganizowanej i finansowanej przez Andersa I jego ludzi. 
Niecna robota, prowadzona przez agentów obcego wywiadu, zbyt mocno 
1 bezpośrednio godzi w interesy naszego państwa, abyśmy ią mogli 


zlekceważyć uśmiechem i drwiną. 


cz można mieć wątpliwości, że ludzie, zbierający 1 wysyłający za 

granicę dlą Andersa materiały i informacje z dziedziny wojskowo- 
ści, polityki czy życią gospodarczego, są równocześnie agentami obcego 
wywiadu? Nie ma tu żadnych wątpliwości. Oświadczenia publiczne 
1 akcja polityczna Andersa pozwalają stwierdzić, że działa on na szkodę 
Polski niezależnie od ustroju i rządów, jakie mamy w kraju (przypo- 
minamy deklaracje o naszych zachodnich granicach oraz akcję zmierza- 


jącą do zatrzymania na emigracji 


potrzebnych w kraju ludzi) — to 


pierwsze. Wrogość i nienawiść Andersa do Polski Ludowej znana jest 
powszechnie — to drugie. Anders sam nie reprezentuje żadnej siły zdol- 
nej do przeprowadzenia jakichkolwiek zmian w Polsce I musi opierać 


się na pewnych ośrodkach w innych państwach, 


W tych warunkach 


działalność swoją Anders prowadzi w rezultacie na polecenie I dla po- 
trzeb obcych państw. To jest argument trzeci. 


Proces toczący się obecnie w Warszawie nie jest ani pierwszym, ani 
jedynym, który ujawnia wrogą wobec Polski działalność emigracji, 
grupującej się wokół Drugiego Korpusu I jego „wodza“. Ma om jednak 
pewną szczególną cechę, która odróżnia tę rozprawę od poprzednich 
procesów. W danym wypadku mamy do czynienia z tak zwaną „czystą 


robotą szpiegowską”, nie związaną 


bezpośrednio z działalnością poli- 


tyczną. Bo Anders, posiadając określone oblicze polityczne 1 licząc na 
oparcie reakcyjnych i faszystowskich kół'na zachodzie oraz współdzia- 
łając s endecko-sanacyjnym podziemiem w Polsce, nie ogranicza się 
bynajmniej do korzystania z pomocy tak zwanych „ideowców”*. Wie on 
dobrze, że dla realizacji jego celów potrzebne jest także zwerbowanie 
odpowiedniej liczby ludzi bez pionu ideowego i bez charakteru, którzy 
skłonni są za pieniądze wykonać określone zadania, 


Mosa to być urzędnicy i wożni w biurach i urzędach, mogą to być 
robotnicy I studenei, mogą to być wszelkiego autoramentu wyko- 
lejeńcy. Tacy ludzie łatwiej dotrą do źródła informacji | uzyskają po- 


trzebne wiadomości. Są niepozorni i 


budzą zaufanie. - 


Są przez to niebezpieczni, Na ten aspekt zagadnienia powinniśmy 
zwrócić specjalną uwagę, Proces Pileckiego i innych uczy nas, jakimi 
drogami dociera obcy wywiad do tajemnic państwowych i jak dalece 
musimy być czujni w naszym codziennym życiu. 

Oskarżeni, których zaliczyć trzeba do kategorii pospolitych szpie- 
gów, oczywiście mawiązali kontakty również z politycznym podziemiem, 
1 to zarówno z WRN-em, jak i z NSZ-iem. Te koła dały oskarżonym 
bazy operacyjne i oparcie w terenie. Oskarżeni dostali skierowania do 
działaczy podziemia od swoich andersowskich mocodawców. No, bo nie 


można zapominać, że Anders swoich 


przyjaciół | zwolenników znajduje 


jednak w gronie bliskich mu działaczy politycznych w kołach sanacyjno- 
endeckich. Zostało to zresztą ujawnione w poprzednich procesach. 


W rezultacie na jednej drodze 
zwany „działacz”, 


spotkali się pospolity szpieg I tak 


B EZ złudzeń patrzyliśmy na działalność politycznego podziemia w Pol- 

sce. Powiązane z międzynarodową reakcją, zwalczało ono to, co jest 
naszą dumą | owocem naszego trudu: Polskę Ludową. Obecny proces 
odbiera resztę złudzeń tym, co jeszcze wątpili w charakter roboty szpie- 


gowskiej ludzi Andersa. 


ROBO 


meczow 


+ 
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W planie akcji wczasów na rok bie- 
żący przewiduje się pobyt w domach 
wypoczynkowych 400 tysięcy członków 
związków zawodowych, a więc o 150 
tysięcy osób więcej, niż w roku 1947. 

Dla zrealizowania tego planu konie- 
czne jest, aby w każdym zakładzie pra- 
cy tak zaprojektowano wyjazdy związ- 
kowców na wczasy, by objęły cały rok 
kalendarzowy. Dotychczas bowiem 
praktyka wykazała, że pracownicy ko- 
rzystają z urlopów głównie w okresie 
od czerwca do września, Pozostałe mie- 
siące nie są wykorzystywane, co powo- 
duje, że z jednej strony — tylko zni- 
komy procent związkowców może w 
tym okresie znaleźć miejsce w domach 
wypoczynkowych, z drugiej zaś — że w 
ciągu trzech czwartych roku domy 
wypoczynkowe świecą pustką. 

W planie tegorocznej akcji wczasów 
uwzględniono następujący podział: 350 
tysięcy osób wypoczywać będzie w 
miejscowościach górskich, 20 tysięcy w 
rejonach morskich, 30 tysięcy w miej- 
scowościach nizinnych, Z tego domy 
wypoczynkowe nad morzem czynne bę- 
dą w czerwcu, lipcu i sierpniu, na ni- 
zinach — od kwietnia do października 
włącznie, w górach — cały rok z wy- 
jątkiem marca i listopada. Jak więc wy- 
nika z planu, przy równomiernym roz- 
łożeniu urlopów, w czerwcu, lipcu i 
sierpniu z wczasów winno korzystać o- 
koło 120 tysięcy osób. Pozostałe 280 
tysięcy osób wyjadą do domów wypo- 
czynkowych w innych miesiącach. 

Sprawa racjonalnego wykorzystywa- 
nia wczasów w ciągu całego roku była 
już komentowana przez specjalny okól- 
nik KCZZ, który wzywał wszystkie og- 
niwa związkowe do przeprowadzenia 
akcji propagandowej wśród pracowni- 
ków. Ostatnio także Prezydium Rady 
Ministrów wydało okólnik w tej spra- 
wie. 


Cztery sezony 


Okólniki, wydane przez KCZZ i Pre- 
zydium Rady Ministrów powinny 
wpłynąć na zmianę dotychczasowego 


Rys. Kukryymiksy 


Wczasy w ciągu całego roku 
dla wszystkich pracowników 


systemu wykorzystywania wczasów. 
Zmiana ta wyjdzie na dobre przede 
wszystkim samym pracownikom, zwięk 
szy bowiem względną chłonność do- 
mów wypoczynkowych przynajmniej 
trzykrotnie. Jeżeli zaś weźmiemy pod 
uwagę, że na 400 tysięcy przew dzia- 
nych wczasowiczów — 350 tysięcy spę- 
dzi urlop w górach, to dojdziemy do 
wniosku, że — przy trwających tam 
niemal bez przerwy czterech sezo- 
rach — nikt nie będzie pokrzywdzony. 
Świadczą o tym liczne listy, nadsyłane 
do OKZZ przez wczasowiczów, którzy 
wypoczywali w górach w miesiącach 
jesiennych, zimowych i wiosennych. 
Zagadnienie odpowiedniego rozpla- 
nowywania wyjazdów dotyczy również 
profilaktycznej akcji zdrowotnej. W ro- 
ku bieżącym przewiduje się trzytygod- 
niowe pobyty 100 tysięcy pracowników 
w uzdrowiskach. W latach ubiegłych 
dochodziło również do tego, że pracow- 
nicy odkładali kurację na okres letni, 
chociaż. uzdrowiska czynne są bez 
przęrwy cały rok. Skutki były take, że 
pewna liczba związkowców nie mogła 
— a ściślej sprawę stawiając — nie 
chciała wykorzystać możliwości lecze- 
nia się. Urlopy bowiem, brane z góry 
w zakładach pracy, ograniczano tylko 
do czerwca, lipca i sierpnia, wobec 
czego w miesiącach tych uzdrowiska 
nie mogły pokryć zapotrzebowań. Jak 
widzimy i w tym wypadku konieczne 
jest rozkładanie wyjazdów kuracyjnych 
na cały rok, 
Drugim zagadnieniem, które domaga 
się rozwiązania, jest sprawa udziału 
pracowników fizycznych w akcji wcza- 
sów. Dotychczas procent fobotników, 
korzystających z domów wypoczynko- 
wych, był stosunkowo bardzo mały. 
Szczególnie w domach, prowadzonych 
przez związki zawodowe, zrzeszające 
większą liczbę pracowników umysło- 
wych. W niektórych wypadkach stan 
ten dochodził niemal do absurdu. Wy- 
starczy przytoczyć fakt, że w jednym z 
| srodków wypoczynkowych nad mo- 
rzem przeciętny udział pracowników fi- 


Fundusze Samorządu: 


kazimierz Golde 


Za kilka dni Sejm Ustawodawczy 
głosować będzie nad projektem u- 
stawy o Samorządowym Funduszu 
'Wyrównawczym. Projekt tej ustawy 
zgłoszony był na ostatnim posiedze- 
miu do laski marszałkowskiej i po 
pierwszym czytaniu odesłany do 
Komisji. Członkowie Komisji Bu- 
dżetowo - Skarbowej 1 Organiza- 
cyjno - Samorządowej przeprowadzi 
M już dyskusję nad projektem usta- 
wy, postanawiając zgłosić kilka po- 
prawek, które będą przedstawione 
Sejmowi do akceptacji. 

Ustawa o Samorządowym Fundu 
szu Wyrównawczym ma na celu 
przeprowadzenie planowej i racjo- 
nalnej polityki w dziedzinie udzie- 
lania pomocy finansowej związ- 
kom samorządu terytorialnego. Sy- 
tuacja naszego samorządu teryto- 
rialnego po wojnie i okupacji jest 
wyjątkowo trudna i wymaga na- 
tychmiastowej interwencji, ażeby 
samorządy mogły sprostać zada- 
niom, jakie stawia im państwo w 
ustroju demokracji ludowej. 

Jeszcze przed wojną samorządy 
terytorialne w Polsce borykały się 
z dużymi trudnościami finansowy- 
mi. Dochody z podatków bezpośred- 
nich oraz dochody przedsiębiorstw 
miejskich nie wystarczały na pokry 
cie potrzeb. Samorządy ratowały 
swoje finanse pożyczkami krótko i 
długoterminowymi. W czasie wojny 
zniszczenia na terenie poszczegól- 
nych samorządów były tak wiel- 
kie, a wpływy z podatków tak nis 
kie, że po wyzwoleniu zaszła ko- 
mieczność zreformowania samorzą- 


dowego systemu podatkowego. Re- 
forma ta została przeprowadzona 
dekretami z 13 kwietnia 1945 roku 
iz 20 marca 1946 roku. Skarb Pań- 
stwą przekazał samorządowi teryto 
rialnemu trzy podstawowe podatki, 
t. j}. podatek gruntowy, podatek 
od nieruchomości oraz podatek od 
lokali 

Z tych trzech podstawowych po- 
datków — podatek gruntowy zasi- 
lał niewątpliwie gminy wiejskie, 
przyczymiając się do uporządkowa- 
nia ich finansów. Natomiast poda- 
tek od nieruchomości i od lokali, 
który miał być podstawą finansów 
miejskich, okazał się niewystarcza- 
jący wobec utrzymania komornego 
na poziomie przedwojennym. 

W czasie dyskusji na Komisji 
Sejmowej przytoczono cyfry, które 
ilustrują rolę, jaką podatki odgry- 
wają w budżetach samorządów: w 
gminach wiejskich podatki stano- 
wią 80,3 proc. dochodów, a w mia- 
stach nie wydzielonych — 46,6 pro- 
cent, w miastach zaś wydzielonych 
— tylko 30,4 proc. W tych warun- 
kach powstała konieczność powo- 
łania Komunalnego Funduszu Po- 
życzkowo - Zapomogowego, który 
obok dotacji ze Skarbu Państwa 
miał pokrywać niedobory w budże- 
tach samorządowych. 

W ubiegłym roku, dzięki zdrowej 
polityce samorządowej, budżety sa- 
morządów terytorialnych zostały 
opracowane w ten sposób, aby wy- 
datki na cele inwestycyjne zadomi- 
nowały nad wydatkami o charakte- 
rze konsumcyjnym, co niewątpliwie 


przyczyniło się do zwiększenia tem 
pa odbudowy. Należy zwrócić przy 
tym uwagę, że samorządy teryto- 
rialne na terenach szczególnie do- 
tkniętych wojną i okupacją (War- 
szawa i wiele miast na Ziemiach 
Odzyskanych) długi czas jeszcze bę 
dą musiały korzystać z dotacji i 
subwencji, które w myśl projektu 
ustawy o Samorządowym Funduszu 
Wyrównawczym będą udzielane o- 
becnie tylko z tego Funduszu. 

Projekt ustawy mówi, że dotacje 
będą udzielane przede wszystkim 
tym związkom samorządu teryto- 
rialnego, które nie mogą pokryć 
wydatków, związanych z wykona- 
niem zadań ustawowych, pomimo 
prowadzenia racjonalnej gospodar- 
ki oraz najlepszego wyzyskania 
własnych źródeł  przychodowych. 
Zależnie od sytuacji poszczególme- 
go związku samorządu, będą rów- 
nież udzielane pożyczki bezprocen- 
tewe lub oprocentowane. 

Rada Państwa, w myśl projektu 
ustawy, powołuje zarząd Funduszu 
i sprawuje nad nim nadzór. W po- 
rozumieniu z zainteresowanymi mi- 
nistrami, Rada Państwa ustala za- 
sady udzielania dotacji 1 pożyczek 
z Funduszu. 

Znaczenie ustawy o Samorządo- 
wym Funduszu Wyrównawczym po 
lega na tym, że reguluje ona pe- 
wien odcinek gospodarki samorzą- 
dowej. W państwie gospodarki pla 
nowej planowanie musi objąć tak 
ważny teren działalności, jakim są 
samorządy terytorialne. Planowanie 
to obejmuje na razie politykę fi- 


nansową samorządów terytorial. 
nych. 

Należy przypuszczać, że w naj- 
bliższym czasie do laski marszał- 
kowskiej wpłyną dalsze projekty, 
dotyczące podstawowej reorganiza- 
cji samorządów. Na razie zwrócić 
trzeba szczególną uwagę ma wy- 
konanie ustawy o Samorządowym 
Funduszu Wyrównawczym, ponie 
waż od wykonania tego zależy u- 
dział samorządu w dziele odbudowy 
i przebudowy gospodarczej i spo- 
łecznej Polski. ` 

Dotychczas całkowitą kontrolę 
nad samorządami terytorialnymi 
sprawowały: Ministerstwo Admini- 
stracji (Publicznej, Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych oraz Minister- 
stwo Skarbu. Ustawa o Shmorzą- 
dowym Funduszu Wyrównawczym 
zapewnia prowadzenie jednolitej po 
lityki przez skoordynowanie prac i 
tendencji różnych czynników admi- 
nistracji państwowej. 

Skoordynowanie tej polityki nie 
może oczywiście ograniczyć zdrowej 
inicjatywy samorządów, bądź też 
władz administracji publicznej, po- 
wołanych do nadzorowania samo- 
rządów. 

Od dobrego funkcjonowania sa- 
morządów terytorialnych zależy 
niewątpliwie szybkość, z jaką bu- 
dowany i utrwalany będzie w Pol- 
sce system demokracji ludowej, i 
to nie tylko przez czynniki admi- 
nistracyjne, ale przede wszystkim 
przez samych obywateli. Samorząd 
terytorialny jest bowiem najściślei 
związany z obywatelami. 


zycznych w turnusie wynosił stale oko- 
ło 3 proc. Są niektóre domy wypoczyn- 
kowe w górach, gdzie w 1947 roku pro- 
cent wczasowiczów — pracowników fi- 
zycznych da się określić zaledwie ułam- 
kiem procentu. 

Sprawa ta jest obecnie w trakcie re- 
gulowania przez Fundusz Wczasów 
Pracowniczych. Referaty wczasów przy 
OKZZ będą wystawiać skierowania na 
podstawie zapotrzebowań, uzgodnio- 
nych z radami zakładowymi i kołami 
p!acowniczymi. Przy tym pracownicy 
fizyczni stanowić będą 70 procent ogó- 
łu wyjeżdżających na wczasy, co jest 
proporcjonalne w stosunku do stanu 
zatrudnienia. . 


Specjalne przywileje 

Nową pozycję w akcji wczasów zaj- 
mą przodownicy pracy, Będą oni korzy- 
stać ze specjalnych przywilejów. Jest 
to zupełnie zrozumiałe. Wydajny bo- 
wiem pracownik, oddający państwu po- 
ważne przysługi, winien przede wszyst- 
kim mieć dostęp do największych 
świadczeń społecznych. Trzeba przy 
tym zaznaczyć, że akcja wczasów, o- 
bejmująca związki zawodowe, przodu- 
jące w organizowaniu współzawodnic- 
twa — tj. Związek Zawodowy Górni- 
ków i Związek Zawodowy  Wióknia- 
rzy — jest najsprawniej prowadzona. 

W roku bieżącym położono również 
duży nacisk na zapewnienie wczaso- 
wiczom odpowiednich warunków mate- 
rialnych i kulturalnych. Przeciętna 
wartość dziennego posiłku została pod- 
niesiona z 3.000 do 3.500 kalorii. Domy 
wypoczynkowe y yposażone. są w bi- 
blioteki, aparaty radiowe i sprzęt spor- 
towy, Jest to możliwe. w dużej mierze 
dzięki pomocy państwa, jako praco- 
dawcy i jako czynnika częściowo finan- 
sującego akcję. W 1948 r. państwo wy- 
da na akcję wczasów ponad 1 miliard 
zł i pokryje koszty przejazdów ko- 
lejowych. Ponadto zaopatrywać będzie 
nadal domy wypoczynkowe w przed- 
mioty codziennego użytku po cenach 
sztywnych. Jeżeli idzie o koszty pra- 
cowników, to zarabiający poniżej 15 
tysięcy zł miesięcznie płacić będą nadal 
54 zł dziennie. Dla zarabiających po- 
wyżej tej kwoty opłata wzrosła dzien- 
nie do 100 zł. 

W najbliższym czasie rozwiązana zo- 
stanie również sprawa udogodnienia 
wczasowiczom warunków transporto- 
wych. Ministerstwo Komunikacji opra- 
cuje przy współudziale czynników zain- 
teresowanych plan rozładowania nad- 
miernego obciążenia kolei w okresie 
wyjazdów na urlopy, co niewątpliwie 


aanne 
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„Liberalizm“ 


Bardzo. mi się podobały dwa zdję 
cia, zamieszczone honorowo na 
wstępnej, czołowej stronie angiel- 
skiego tygodnika  ilustrowanego 
„Picture Post“. Podobały i zasta 
nowiły. 


Na jednym z nich widzimy mjr. 
S. Weisera, przedstawiciela Syjo- 
nistów, w rozmowie z p. Jamesem 
O'Brien,  Irlanduzykiem, pragną 
cym udać się do Palestyny w char 
rakterze członka Legionu Zydow- 
skiego. Z fotografii tej zdaje się 
wynikać, że wbrew wszelkim, „zło- 
śliwym twierdzeniom, liberalna 
Wielka Brytania nie broni Żydom 
werbowamia ochotników do istnie- 
jącej w rozdartej wojną domową 
Palestynie, samoobrony, że nie pod- 
syca istniejącego arabsko - żydow- 
skiego antagonizmu. 


Niestety na tejże samej stronie 
zamieszczono inne zdjęcie. Zdjęcie 
pokazujące, jak to inny Irlandczyk 
zaciąga się dla odmiany do Legio- 
nu, formowanego przez Arabów. 
Podobno jedna + druga akcja wer: 
bunkowa cieszą się dużym powo- 
dzeniem na londyńskim bruku. 


Patrząc na te fotografie, nie mo 
żemy oprzeć się smętnej refleksji 
Oto może nie minie kilka miesięcy, 
jak ci dwaj młodzi Irlandczycy bę- 
dą strzelać do siebie, staną do wal- 
ki. Jeden w obronie tego stanu rze- 
czy w Palestynie, który jest kom 
sekwencją ostatnie; uchwały Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych, w 
obronie podziału tego kraju na dwa 
odrębne państwa, arabskie i żydow 
skie. A drugi? A drugi oczywiście 
będzie protestował przeciwko podzia 
łowi, będzie razem z rozagitowamye 
mi Arabami napadał na osiedla ży- 
dowskie, palił kwitnące dotąd fer- 
my, wysadzał w powietrze budynki. 
Obydwaj zaś skutecznie przyczyną 
się do utrzymania Palestyny w 
stanie wrzenia, do wykazania, że 
uchwała ONZ, ze względu na ist- 
niejące lokalne antagonizmy, zrear 
lizować się nie da. Że należy Ziemię 
Świętą pozostawić jeszcze w rękach 
obecnego mandatariusza, jako że 
stanowi ona wcale niezłą pozycję 
strategiczną w basenie Morza Śród 
ziemnego. 

Prawda, jakie to wszystko pomy 
stowe! I nawet zupełnie mie skom- 
plikowane. „Liberalnie* i zgodnie s 
własnym interesem. A że kilku Ire 
lamiczyków przy tej okazji zginie, 
dziury ostatecznie w niebie nie bę 
dzie. Zresztą ofiary padają tam jug 
od dłuższego czasu, co nie przeszka 
dza funkcjonowaniu naftociągów w 
Haifie. 


A jednak wydaje się nam prze- 
kornie, że byłoby znacznie prostszą 
rzeczą, aby Wielka Brytania, res- 
pektując uchwałę ONZ, wpuściła 
jak najrychlej do Palestyny przed- 
stawicieli tej organizacji, aby zgod 
nie z jej statutem, oddziały między 
narodowe położyły kres krwawym 
walkom Arabów z Żydami, aby zam 
knięto granicę dla dopływu posit- 
ków z zewnątrz kraju, dopływu w 
zbrojonych oddziałów arabskich, 
aby przestano wysadzać w powie 
trze domy, aby dopuszczono po jed 
nej i drugiej stronie do głosu orga 
nizacje demokratyczne. Aby zreali- 
zowano jak majrychlej uchwałę o 
podziale Palestyny, uchwałę słuszną 
i sprawiedliwą. 


Bo tak, jak jest obecnie, ów „bez 
stronny liberalizm" brytyjski, wyda 
je się nam mocno podejrzanego ga- 
tunku. I bez względu na to, po któ- 
rej stronie barykady przyjdzie paść 
owym młodym Irlandczykom, 
śmierć ich na pewno przyniesie je- 
dyną, bezsprzeczną korzyść impe- 
rialnym interesom W. Brytanii. Bo 
jak powiada stare, mądre mprzysło- 
wie: gdzie dwóch się bije, tam trze- 
ci korzysta. Więc niekiedy dobrze 
jest pomóc  „beżstronnie" dwóm 
naraż. Po to, aby właśnie skorzye 


wpłynie dodatnio na wygodę podróżu- | stać. 


jących wczasowiczów. 


ALFA 


Produkcja żelaza równa przedwojennej 
Rośnie eksport wyrohów hutniczych 


Dyr. nacz. Centrali Żelaza i 
Stali tow. St. Wojciechowski u- 
dzielił wywiadu przedstawicie- 
lowi SAP. W wywiadzie tym po- 
wiedział m. in.: 


Hutnictwo żelazne ma na swym 
koncie poważne osiągnięcia, uzyska 
ło bowiem w 1947 r, produkcję rocz 
ną równą najwyższej przedwojennej. 
Mimo to zapotrzebowanie kraju w 
wyroby hutnictwa żelaznego nie jest 
w pelni zaspokojone i dlatego żela- 
zo musi być reglamentowane. 

Na podstawie cyfr, obrazujących 
zapotrzebowanie krajowe i produk- 
cję oraz zamierzenia eksportowe — 
dokonuje się podziału tak, aby za- 
spokoił on zapotrzebowanie gospodar- 
cze najbardziej uzasadnione, 

Rozprowadżenie żelaza odbywa się 
dla odbiorców wagonowych wprost 
z hut, dla drobniejszych zaś — za po 
średnictwem własnej sieci 43 hurto- 
wych skladów. Drobne zapotrzebo- 
wania rynku są pokrywane również 
przez te składy oraz przez sieć 157 
spółdzielni terenowych, które otrzy- 


mują pewne ilości żelaza do rozsprze 
daży pozakontyngentowej. Dopiero 
jednak budowa nowej huty może roz 
wiązać zagadnienie większego zaopa- 
trzenia kraju w pewne profile wy= 
robów hutniczych, szyn, ciężkich 
dźwigarów, kół wagonowych, rur itp, 
produkujemy więcej, niż «a wymaga 
zapotrzebowanie krajowe; mogą być 
więc one bez szkody eksportowane 
za granicę. 

Polska już na szereg lat przed woj 
ną eksportowała do 62 krajów ćwierć 
miliona ton wyrobów walcowanyh 
rocznie, Sytuacja obecna jest pod 
tym względem bardzo korzystna, 
gdyż po wysokich cenach na ryn= 
kach światowych moglibyśmy umie= 
ścić każdą ilość żelaza, uzyskując cen 
ne dewizy. Eksport nasz stale rośnie 
i w br. obejmie ilości produktów hut 
niczych bliskie do sprzedawany.a 
przez Polskę przed wojną, 

Naszymi odbiorcami są: ZSRR, Ju 
gosławia, Bułgaria, Rumunia, Szwe- 
cja, Norwegia, Szwajcaria, Włochy, 
Argentyna, Dania i wiele innych kra 
jów. 
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JASNY PUNKT NA 
ZACHMURZONYM HORYZONCIE 


„DAILY EXPRESS“, komentu- 
jąc fakt zawarcia anglo-radzieckie- 
go układu handlowego, nazywa go: 

„jednym z jasnych punktów na za- 
chnfirzonym horyzoncie  europej- 
skim. Przywrócenie stosunków han- 

dłowych między W. Brytanią a 

Związkiem Radzieckim było od chwi- 

H zakończenia działań wojennych pa- 

lącą koniecznością, * 

Dziennik wyraża żal, iż sprawa 
wlokła się tak długo. 


SKANDYNAWIA NIE PRZYSTĄPI 
DO UNII ZACHODNIEJ 


Komentując odmowę państw 
skandynawskich uczestniczenia w 
bioku państw zachodnich, radziecki 
tygodnik „NOWOJE WREMIA* 
zauważa: 

„Usiłowania Bevina sformowania, 
ma podstawie planu Marshalla, blo- 
ku państw  zachodnio-europej.kich 
spotkały się z poważnym  sprzeci- 
wem. W szczególności opinia pub.icz- 
ma państw skandynawskich zaprote- 
stowała zdecydowanie przeciw za- 
miarom włączenia tych krajów w 
angło<amerykański system poli.ycz- 
mych bloków i baz strategicznych. 
Protesty te nie mogły pozostać bez 
wpływu ma stanowisko rządowych 
kół Szwecji, Danii i Norwegii. 

W ciągu ostatnich sześciu mie- 
sięcy miały państwa skandynaw- 
sk e możliwość uświadomienia 60- 
bie prawdziwej istoty planu Mar- 
shalla. Przyczyniły się też do tego 
zupełnie jednoznaczne oświadczenia 
amerykańskich militarystów, jak np. 
Forrestai, i kombinatorów, jak Ba- 
ruch, żądających połączenia wszy- 
stkich sił zbrojnych państw, uczest- 
miczących w planie Marshalla, — w 
jeden „legion cudzożiemski* amery- 
kańskiego imperializmu. Kiedy be- 
vin wystąpił z podobną propozycją, 
obieczoną w dyplomatyczną szatę 
„zachodniego bloku“, wezwania je- 
go spotkały się z bardziej, niż 
chłodnym przyjęciem państw skan- 
dynawskich.* 


„FINANCIAL TIMES" 
O DEWALUACJI FRANKA 


Poważny organ angielskich kół 
gospodarczych „FINANCIAL TIl- 
MES“ w korespondencji z Paryża 
stwierdza, że: 

„jak dotąd jest mało oznak, by 
Francja odniosła korzyści z dewa- 
luacji franka. Los franka i rządu 
Schumana zależeć będzie prawdopo- 
dobnie od wyników „bitwy o zniż- 
kę cen”. Chociaż minął już przeszło 
miesiąc od dewałuacji franka, tak 
bardzo potrzebna krajowi stabiliza- 
cja nie daje się zauważyć. Ceny 
W i realna wartość płac spa- 


Zaufanie do waluty francuskiej nie 
tylko nie zostało przywrócone, lecz 
wręcz przeciwnie: ostatnia zwyżka 
cen złota i kursów walut obcych 
wskaznje wyraźnie ma brak zaułania 
do własnej waluty. ze strony spote- 
czeństwa francuskiego. Nie widać 
także by dewaluacja odbiła się ko- 
rzystnie na eksporcie francuskim“ 


Przy'azd Ju'iana Bendg 
do Warszawy 


W dniu 5 bm. przybył do Warsza- 
wy. na zaproszenie ministra Kultury 
i Sztuki, znakomity myśliciel i pi- 
sarz francuski, Julien Benda. 

Na lotnisku Okręcie powitali przy 
bywającego gościa przedstawiciele 
Min. Kultury i Sztuki — wicedyr. 
Rogoziński, sekretarz generalny Pen- 
Clubu Polskiego, Michał Rusinek 
oraz radca kulturalny Ambasady 
Francuskiej „Moise. 
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USA wspierają Argentynę i Chile 
o ziemie Antarktydy 


w sporze 


Guatemala w przededniu zerwania 


z Anglią 


stosunków z Wielką Brytanią 


Spór między Argentyną i Chile a W. Brytanią o tery- 


toria antarktyczne zaostrza się. 
południowo - amerykańskich 


cję, z której wynika, że uwa 

zaprzeczalną swoją własność 
Ag zagadnienie Wysp Falk- 
landzkich, stwierdził, że USA 
są równie zainteresowane w 
tej sprawie, co wzmocniło sil- 
nie stanowisko państw  połu- 
dniowo - amerykańskich. 

W Ameryce Środkowej sy- 
tuacja zaognia się również 
wskutek wzmożonej koncen- 
tracji wojsk Guatemali na po- 
graniczu Hondurasu brytyj- 


skiego. 


SANTIAGO (SAP) Rządy Argea- 
tyny i Chile ogłosiły wspólną deklara- 
cję następującej treści: 

„Na posiedzeniu w Santiago amba- 
sador nadzwyczajny Argentyny De La 
Rosa i minister spraw zagranicznych, 
Vergera Donoso postanowil: podać do 
wiadomości wynik rokowań. dotyczą- 
cych amerykańskiej Antarktydy po- 
łudniowej, zgodnie z decyzjami rządów 
Argentyny i Chile. 

Do chwili. gdy linia demarkacyjna, 
oddzielająca terytoria Chile i Argenty- 
ny na Antarktydzie nie zostane wy- 
znaczona ma zasadzie porozumienia 


Rządy dwóch republik 
ogłosiły wspólną deklara- 
żają sporne obszary za nie- 
. Jednocześnie Marshall, oma- 


między rządamm Chile i Argentyny, oba 
rządy postanaw ają. 

1, działać wspólnie w obronie tery- 
toriów Antarktydy południowo amery- 
kańskiej, do których Argentyna . Chile 
mają niezaprzeczalne prawo suweren- 
ności. 2) zorganizować wspolnie ad- 
munistrację. badania | ochronę wymie- 
monych obszarów, 3) w termine jak 
najwcześniejszym, a w każdym razie 
przed koncem bieżącego roku. podjąć 
rokowania, celem  podpmania układu 
chilijsko - argentyńskiego, dotyczącego 
wyznaczenia stref ma Antarktydzie, 


Konferencja w Bogota 


BUENOS AIRES (SAP). Wiadomość 
podana przez ministra spraw zagra- 
nicznych Bramuglia. że na konferencji 
w Bogota omawiana będzie sprawa te- 
rytorialnych roszczeń na Antarktydzie, 
wywołała wielkie wrażene w  tutej- 
szych kołach dyplomatycznych, 

Zdaniem tych kół, będzie to dyskusja 
na temat posiadłości brytyjskich na 
półkuli zachodniej. W kołach dyploma- 
tycznych utrzymuje się pogląd, że de- 


w Santiago, zostanie przedłożona do| Wszystkie te próby 


podpisu i innym państwom Ameryki 
Południowej, celem poparcia stanowi- 
ska Argentyny i Chile. 

Bramuglia oświadczy! również, że 
nie uznaje oświadczenia Beviua, który 
stwierdził, że lądowanie okrętów ar- 
gentyńskich ma Antarktydzie jest niele- 
galne Bramuglia podkreślił, że okręty 
argentyńskie przybity do portów argen- 
tyńskich na Antarktydzie. 


„Stany Zjednoczone są również 
zainteresowane” 


MOSKWA (PAP). Omawiając nie- 
dawne oświadczenie Marshalla w spra- 
wie konfliktu między Anglią, Argen- 
tyną i Chile o Wyspy Falklandzkie. 
czasopismo „Nowoje Wremia* pisze, 
że Marshall otwarcie popari swych po- 
łudniowo - amerykańskich  protegowa- 
nych, nazywając przestarzałym pogląd, 
jakoby uregulowanie tego sporu nale- 
żało tylko do tych trzech państw. 
Marshall stwierdził, że Stany Zjedno- 
czone są również zainteresowane w 
tej sprawie Oświadczenie Marshalla 
było sygnałem dla dalszych roszczeń 
Argentyny która już nazajutrz zażą- 
dała dla siebie wysp Sandwich, po- 
łudniowej Georgii i obszarów Antark- 


tydy. 

z REE jest — pisze „Nowoje 
Wremia", że równocześnie rząd brazy- 
lijski, inspirowany przez tych samych 
mocodawców, wyraził omimię. że tery- 
toria angielskiej, francuskiej i holen- 
derskiej Gujanny nie powinny się znaj- 
dować pod władzę państw mieamery- 


klaracja o wspólnej ol ronie podpisass kańskich. 


W Austrii szerzą się strajki 
wywołane brakiem żywności 


Robotnicy wiedeńscy protestują 


przeciwko głodowym racjom 


Ruch strajkowy w Austrii rozszerza się w związku s katastro- 
falną sytuacją aprowizacyjną kraju i głodowymi racjami żywno- 


ściowymi. Robotnicy domagają się 
płac. W licznych zakładach. pracy 
cyjne i wiece. 


USĄ naruszają 
swobodę żeglugi 


MOSKWA (PAP). Radzieckie mini- 
sterstwo spraw zagramicznych  skiero- 
wało 30 stycznia .b.r. do ambasadora 
amerykańskiego w Moskwie notę w 
sprawie kilkakrotnego pogwałcenia pra- 
wa swobodnej żeglugi statków ra- 
dzieckich przez samoloty amerykansk e, 
dokonywające lotów wywiadowczych 
na morzach Żółtym i Japońskim. Wo- 
bec otrzymanych ostatnio wiadomości 
o nowych podobnych wypadkach. ra- 
dzieckie ministerstwo spraw zagranicz- 
mych złożyło na ręce ambasadora ame- 
rykańskiego w Moskwie drugą notę 
protestacy jną. 


Siły pokoju potężnieją 


— stwierdza Dymitrow 


SOFIA (PAP) W przemówieniu 
wyg oszonym na kongresie bu gar- 
skich związków zawodowych, pre- 
mier Dymitrow powiedział m. in.: 

„Sity demokracji i pokoju na świe 
cie rosną z każdym dniem. Możemv 
zdecydowanie kontynuować naszą 
twórczą pracę, nie bacząc na jakie- 
kolwiek grożby i szantaże. Koniecz- 
ne jest jedynie byśmy trwali czu,- 
nie na posterunku. Nie wątpię, że 
związki zawodowe zmobilizują wszy- 
stkie swe sity i z jeszcze większą °- 
nergią będą pracowały dla wzmoc- 
nienia naszej demokracji ludowej. 


ODZNACZONY KRZYŻEM ZASŁUGI 
zmarł śmiercią tragiczną dnia 1 marca 1948 r., przeżywszy lat 43. 
W Zmarłym tracimy oddanego Towarzysza pracy i najlepszego 


Kolege 


Wyprowzdzenie zwłok nastąpi w dniu 6 marca br. o godz. 14 
z kościoła na cmentarzu Bródnowskim do grobu rodzinnege. 
| PRACOWNICY CENTR. ORGANU PPS „ROBOTNIK“. 
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SEKRETARZ KOŁA PPS im, M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 
ODZNACZONY KRZYŻEM ZASŁUGI 


zmarł śmiercią tragiczną dnia 1 marca 1948 r., przeżywszy lat 43. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 6 marca br. o godz. 14 
z kościoła na cmentarzu Bródnowskim do grobu rodzinnego. 


KOŁO PPS im. M. NIEDZIAŁKOWSKRIEGO 


obniżki cen żywności i podwyżki 
odbyły się manifestacje pretesta- 


WIĘDEŃ (PAP). W związku z ka- 
tastrofalną sytuacją żywnościową, 
ruch strajkowy w Austrii rozszerza 
się. W piątek zastrajkowali robotni- 
cy wielkiej fabryki w Wiener Neu- 
stadt w okolicy Wiednia. Robotnicy 
zakładów domagają się, by Rada Zw. 
Zawodowych ogłosiła jednogodzinny 
strajk generalny dla poparcia postu- 
"latów robotniczych w sprawie obni- 
żki cen żywności i podniesienia płac. 

Rada Austriackich Zw Zawodo- 
wych postanowiła poprzeć strajk ro- 
botników przemysłu skórzanego i 
wypłacić strajkującym zapomogę w 
wysokoś-i 50 proc. poborów. 


Manifestacje robotnicze 


WIEDEŃ (SAP). W wielu przed- 
siębiorstwach wiedeńskich wybu- 


Ca EAERI ROZKOSZ? IA 
chły strajki i odbyły się manifesta- 
cje na znak protestu przeciwko gło- 
dowym racjom żywnościowym, wy- 
danym przez władze austriackie w 
bieżącym tygodniu. 

Jeśli rząd w bieżącym tygodniu 
nie podejmie żadnych kroków, ro- 
botnicy będą zmuszeni do zastoso- 
wania wszelkich środków walki 

W Wiedniu odbyła się manifesta- 
cja kobiet, żądających dodatkowych 
racji żywnościowych. Uczestniczki 
manifestacji oświadczyły, że jeśli w 
bieżącym tygodniu sytuacja żywno- 
ściowa nie ulegnie poprawie, kobie- 
ty wiedeńskie zorganizują jeszcze 
potężniejszą manifestację. T 


Austria chce być samodzielna 


WIEDEŃ (SAP) Austriacka rada 
ministrów powzięła uchwałę stwier- 
dzającą, że Austria dojrzała już do 
samodzielnych rządów i w związku 
z tym należy przedsięwziąć kroki, 
zmierzające do podpisania traktatu 
pokojowego, który by gwarantował 
Austrii granice z r. 1937. pełną su- 
werenność i niepodległość. 


Stocznie polskie budują 
coraz więcej statków 


oderwania od 
imperium Brytyjskiego jego starych 
posiadłości wywołują w Anglu powaz- 
ny siepokój, 


Guatemala zerwie stosunki 
z Wielką Brytanią? 


SAN SALVADOR (SAP). Według | 
doniesień z San Salvadoru, parlament 
Guatemali wezwał rząd do zerwania 
stosunków dypiomatycznych z W Bry- 
tanig, z powodu prowokacji brytyjskiej, 
ga jaky uważa się lądowanie wojsk bry- 
tyjskich w Belize, stolicy brytyjsk.ego 
Hondurasu. jednocześnie parlament 
podniósł dwukrotnie stawki celne na 
towary brytyjskie. 

N JORK ,PAP). Z Meksyku dono- 
szą, że oddziały wojskowe Quaternali 
zostały skoncentrowane na granicy bry- 
tyjskiego Hondurasu Rząd Qusteniali 
podał do wiadomości, że podjął ten 
krok zę względu na wylądowanie wojsk 
brytyjskich w Hondurasie. 


Ambasador Olszewski 
jedzie do Pragi 


W dniu 5 bm. opuścił Warszawę 
udając się do Pragi, nowomianowa- 
ny ambasador R.P. w Pradze, tow. 
Józef Olszewski. 


Na dworcu żegnali wyjeżdżające- 
go ambasadora: podsekretarz stanu 
w Prezydium Rady Ministrów tow. 
Berman, sekretarz generalny MSZ 
ambasador tow. Wierbłowski, minie 
ster pełnomocny gen. Grosz, wyżsi 
urzędnicy MSZ. Obecny był również 
ambasador Czechosłowacji w War- 
szawie, Hejret oraz członkowie am- 
basady czechosłowackiej w Warsza. 
wie. 


Nowy ambasador RP. 
przybył do Rzymu 


RZYM (PAP) — W piątek przybył 
na lotmisko rzymskie nowy ambasa» 
dor R. P. tow. Adam Ostrowski. Am- 
basadora Ostrowskiego powitali przed 
stawiciele korpusu dyplomatycznego, 
pemonai ambasady polskiej oraz 
przedstawiciele włoskiego minister- 
swa epraw zagranicznych. 


Franco oczekuje od USA 
+  200-milionowej pożyczki 


LONDYN (SAP) — Dwaj dyrekto- 
rzy największych banków frankietow, 
skiej Hiszpanii, Fontanar i Herero 
wyjeżdżają w piątek z W Brytanii dc 
Ameryki z zamiarem zawarcia umo- 
wy, dotyczącej „prywatnej”" pożyczki 
która ma podtrzymać banksutujący 
rząd gen. Franco 

Franco podkreślą podobno Batar- 
czywie, że konieczna jest pożyczka w 


LONDYN (PAP) — Przed eqdem 
wojennym w. Ocana - Toledo toczy 
się proces 14 członków hiszpańskiej 
federacji intelektualistów. Są omi © 
skarżeni o prowadzenie propagandy 
podziemnej. Prokurator żąda 30 lst 
więzienia dla głównego oskarżonego 
Franciaco Alberdi, który przybył do 
Hiszpanii z Francji. Dla trzech innych 
oskarżonych prokurator domaga się. 


wysokości oo najmniej 200 milionów | 0 lat więzienia, a dia 


dolarów, o tle gospodarka Hinzpani: | 


ma być akongolidowana. 


maiejszych kac 


Prałat ze świty papieża 
ukradł drogocenne klejnoty 


RZYM (PAP). Włoska 


prasa obszer-| do Ameryki. Cippico wrócił niedawne 


nie omawia wielki skandal w Watyka- | do Watykanu i zaczął finansować wy- 


nie. Bohaterem skandalu jest pra- 
łat Cippico, członek nadwornej świty 
papieża  Cippico przywłaszczył klej- 
noty wartości 100 milionów rów, da- 
ne mu na przechowanie przez przemy- 
słowca włoskiego d'Angery. 

Prałat oświadczył następnie, że klej- 
noty zostały mu skradzione Prasa wio- 
ska stwierdza, że władze Watykanu 
wiedziały o wszystkim, ale zataiły 
sprawę i pozwoliły prałatowi zbiec do 


* 


twórnię filmową, która przystąpiła de 
realizacji filmu o św. Franciszku. 

Poszkodowany przemysłowiec zwró» 
cił się do policji i pisma włoskie 
uderzyły na alarm, a Watykan po- 
czuł się wreszcie w obowiązku ogło= 
sić komunikat, w którym stwierdza, że 
za szalbierstwa i oszustwa  Cippioe 
zcstał wykluczony ze stanu duchowne 
go Komunikat dodaje, że prałat zbiegł 
w miewiadomym kierunku. 


w. 


Głodówka protestacyjna. . ..... 


antyfaszystów 


amerykańskich 


N. JORK (PAP) — Czterej działacze | Więźniowie wystosowsk do mini 
antyfaszystowecy — emigrant z Nie- | stra eprawiedłiwości USA pismo, w 


miec Bøler, przywódca partii 


ko | którym etwierdzają, że Stosuje CH 


munistycmej w St Zjednoczonych | praktyki hitlerowskie i bezprawnie 
Williamsom, wiceprzewodniczący Zw | przetrzymuje w areszcie przeciwni, 
Zawodowego Marynarzy — Smith || ków politycznych. Aresztowani pod» 
wiceprzewodniczący Zw. Zawodowego | kreślają, że żaden działacz postępowy 
Pracowników Przemysłu Chemicznego | w SŁ Zjednoczonych występujący 
Doyle trzymani przez władze mety- | przeciwko wojnie i imperialistóm oraz 
kańskie w areszcie na wyspie Ellis | przeciwko ustawom antyrobotniczyna 
Island rozpoczęli głodówkę ma znak li likwidacji awobód obywatelskich 
protestu przeciwko odmowie wypu- | nie jest bezpieczny i prędzej czy póź 
szczenia ich na wodność za kaucją do| niej doznaje prześladowań 2a sireny 


W ubiegłym roku stocznie polskiej cji stalowych (33,3 miln. z%, budo- 


wykonały plan państwowy w 139,8 


procentach. 

Najważniejszą pozycją w pracach 
stoczni byy remonty statków z któ 
rych uzyskano 817 miln. zł. Następ- 


nie idą prace w zakresie obróbki me 
chanicznej (362 miln, zł), remonty 


kotów (44 miln. z.), odiewy żeliw- 
n (42,5 miln, zł), budowa konstruk- 


wa kutrów stalowych (167 miln. zł), 
budowa kutrów drewnianych (13,2 
miin, m) i budowa statków, która 
przyniosła 1 miln. złotych. 

Na rok bieżący przewiduje się dal 
szy wzrost produkcji, szczególnie w 
budowie statktw (przeszło pięcio- 
krotnie) i silników (prawie czterdz.e- 
stokrotnie). 


Lodołamacz przeprowadza statki 


SZCZECIN 


od 1 do 3 cm. ma dobę w dolnym bie 
gu Odry. 


óna zima, podczas której dopiero w 


tach zarzą 


ROZBUDOWA SZKOLNICTWA 
NA POMORZU 

Kurstorium Okręgu Szkolnego w 
woj. pomorskim opracowało plan 
rozbudowy szkolnictwa. Plan ten 
przewiduje 1319 izb lekcyjnych i 1164 
pomieszczeń pomocniczych, ogólnym 
kosztem miliarda zł. Znaczna część 
środków pochodzić ma z dotacji za- 
interesowanych władz samorządo- 
wych na Pomorzu. Ministerstwo O- 
światy wyasygnowało 8 milionów zł 
na zakup sprzętu szkolnego dla szkół 
pomorskich. 


PROCES O NADUŻYCIA 
PRZY ROZDAWNICTWIE KARTEK 
Przed Okręgowym Sądem Karnym 
w Krakowie rozpoczął się proces o 


przez kry ma Zalewie Odrzańskim 


(tel. wł). Nadeszłe ©-| ność najbliższych wsi do prac przy 
statnio meldunki etwierdzają bardz | wałach ochronnych. W paru miej- 
powolne opadanie wody, wynoszące | scach, a mianowicie w okolicy 


Osi- 
nowa Dolnego i Bielinka zauważono 
przeciekanie wałów, których napra- 


Od wielu lat mienotowana kapry-| wą zajęto cię natychmiast. 


Lodołamacze rozbijają lód, poeu- 


drugiej połowie lutego zamarzła, o| wając się stale w górę Odry. Skruszo 
niebywale wysokim poziomie wody | na ekorupa lodowa spływa już do mo 
Odra, wzbudziły poważne zaniepoko: | rza bez przeszkód. Wszystkie jednak 
jenie wśród mieszkańców osiedli, po! statki, wychodzące x portu szczeciń- 
łożonych na jej brzegach W powia-| skiego, przeprowadza 
dzono pogotowie przeciw- | przez krę na Zalewie Odrzańskim lo- 
powodziowe, mobilizując całą |lud-l dołamacz „Posejdon”. 


I WIESCI Z KRAJU 


w konwoju 


nadużycia przy rozdawnictwie kar- 
tek żywnościowych w Woj. Urzędzie 
Aprowizacji i Handlu. 


Na ławie oskarżonych zasiada 30 
osób, zatrudnionych w Urzędzie A- 
prowizacji i Handlu, bądź też po- 
średników handlowych. 


CZECHOSŁOWACKIE BARKI 
NA ODRZE 


Na podstawie umowy polsko-cze- 
chosłowackiej, Czechosłowacja prze- 
rzuci 30 tys. ton barek z rzeki Łaby 
na Odrę, rezygnując z usług portu 
w Hamburgu na rzecz Szczecina. 


czasu rozpoczęcia rozprawy cądowej. władz 


Rady Kobiece przy ORZZ 


Komisja Centralna Związków Si | rens związków, które działają na te- 


wodowych wydała regulamin dla 
Rad Kobiecych przy Okręgowych 
Komisjach Związków Zawodowych 
Zadaniem Rad jest powiązanie pra- 
cy władz związkowych z szerokimi 
masami kobiet, zrzeszonych w ruchu 
zawodowym. 

w skład Rady wchodzą w myś! 
regulaminu przedstawicielki wszyst- 


renie danego OKZZ, w szczególnie 
uprzemysłowionych obszarach — ne 
terenie powiatu. Z ramienia każdego 
Związku może wejść tylko jedna de- 
legatka. Pożądane jest, aby w skład 
Rady weszły: prawniczka, lekarka | 
osoba zatrudniona w szkolnictwie. 
Ponadto w Radzie powinny być re- 
prezentowane przodowniczki pracy. 


Dwie wycieczki z Ameryki 
przybędą w kwietniu do Warszawy 


W początkach maja odwiedzą War- 
sżawę dwie wielkie wycieczki Pola- 
ków z Ameryki. Będą to wycieczki 
Stowarzyszenia „Polomia”* Międzyna- 
rodowego Związku Robotniczego w 
USA oraz Komitetu Współpracy Go- 
spodarczej z Polską i Polskiego Klu- 
bu Demokratycznego z Toronto w Ka, 
nadzie Rodacy nesi przybędą do Pol. 
ski 30 kwietnia na M/S „Batory”. 

Wycieczki wezmą udział w uroczy* 
stościach Święta Pracy 1 Maja, a 2a- 
stępnie odbędą kiikudniową podróż 


po Polsce, połączoną zo zwiedzaniem 
Targów Poznańskich. 

Komitet przyjęcia, przewodnictwa 
którego objęła Komisją Centralna 
Związków Zawodowych i Robotnicza 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, przy 
udziale Ligi Kobiet i PCK, zamierza 
między iemymj pokazać naszym roda- 
kom z Ameryki domy dziecka, prewem 
toria, sierocińca, przedszkola, będące 
pod opieką RTPD, jak również inne 

| zaktaäy prowadzone przes PCK i Li- 
gę Kobiet. 5 


Ostatnie wiadomości sportowe 
Kwapień zwyciężył na 18 km 


W piatek, w drugim dniu zawodów 
narciarskich o puchar Tatr w Zako- 
panem. odbyt się bieg 18 km. otwaz- 
"ty i do kombinacji. Z 56-ciu zg'oszo- 
nych zawodników startowa 34-ch, 
ukończyło zaś 31. Warunki śnieżne 
na ogó' słabe. Pórmetek i meta biegu 
były pod Krokwią. 

Wyniki: 1) Kwapień (Wisła Zako- 
pane) 1:13:22. 2) Krzeptowski Da- 
niel Jozef (SNPTT Zakopane) 1:16:51, 
3) Bukowski (Wisła Zakopane) 1:18.28 


4) Dziedzie (HKN Zakopane) 1:20:17, 
5) Sitarz (Wisła Zakopane) 1:20:28, 
6) Dąbrowski (SKN Katowice) 1:21:37 
7 Skupień (SNPTT Zakopane) 1:21:59 
8) Dawidek (HKN) 1:24:11. Pierwszy 
zawodnik OM TUR-u, Holeksza, przy 
był na 18-ym miejscu. 
SZKOŁA ZJAZDOWA 

Andrzej Marusarz, który przyje- 
cha! niedawno z zagranicy. prowa- 
d-i szkodę zjazdową na Kasprowym 
Wierchu. 
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Remu obecnie s miejsca pobytu. 


ROBOTNIK 


Nr. 65 


ROKU 1939 85 proc. lasów 
polskich stamowiły lasy liś- 
alaste. Obecnie procent ten wynosi 
16. W porównaniu z latam przed- 
wojennymi nasz stan posiadania w 


w 


gakresie np. drzewa dębowego 
gmniejszył się 053 proc. Drzewo dę 
bowe stanowi ważny surowiec prze 
mysłowy i se zmniejszenia się je 
go zapasów w Polsce musimy wy- 
oiągnąć odpowiednie wnioski. Mu- 
slmy zmniejszyć jego zużycie wszę- 
dze tam, gdzie tylko jest to możli- 
408. 

Jedną s dziedzin, która stwarza 
olny popyt na dębinę jest produk- 
aja klepki posadzkowej. Istnieje 
wprawdzie ograniczenie jej stosowa 
wia, w praktyce jednak układa się 
posadzki dębowe tak jak 4 daw- 
wiej, co głównie wynika z przyzwy- 
„esajenia rynku budowlanego. 

Przezwyciężenie tych szkodliwych 
przyzwyczajeń najłatwiej nastąpić 
noża w drodze produkcji, a nastę- 
pnie odpowiedniej propagandy, ma- 
teriałów zastępczych, jak masy pla 
styczna, płyty s masy drzewnej itp. 

f l fk. w.) 


POWAŻNE KREDYTY 
NA ROZBUDOWĘ 
SZLAKU WODNEGO ODRY 


A Okręgowa Dyrekcja Dróg Wod- 


i mych we Wrocławiu otrzymała na 


gok bieżący poważne kredyty in- 
westycyjne, wynoszące 1.194 miln. 
sl. Kredyty te pozwolą podjąć sze- 
foko zakrojone prace komserwacyj- 
me na całej Odrze, prace meliora- 
eyjne na Opawicy, Nysie Łużyc- 
Kiej, Olzie oraz remont urządzeń 
wodnych na Wiśle krakowskiej. 
Ważną pozycję stanowią sumy prze 
snaczone na rozpoczęcie wstęp- 
mych prac związanych z budową 
kamału Odra — Dunaj o długości 
800 km. Ponadto przewidziana jest 
budowa t. zw. stopnia kanalizacyj- 
Bego w Brzegu Dolnym pod Wro- 
gławiem, w roku bieżącym przezna- 
ezono na ten cel 200 miln. zł. Wy- 
budowane również będą dwa nowe 
sbiorniki wodno . retencyjne w 
Dzierznie i na Bystrzycy. Kosztem 
800 miln. złotych wydobyte będą 
g dna Odry oraz przystosowane do 
eelów użytkowych wraki 200 zato- 
nionych jednostek. 


PRZEMYSŁ CUKROWNICZY 
BUDUJE NOWE FABRYKI 


Po uruchomieniu kredytów inwe- 
stycyjnych, = przeznaczonych ; dla 
przemysłu cukrowniczego w r. bie- 
tącym Centralny Zarząd Przemy- 
ełu Cukrowniczego przystąpił do 
budowy dwóch nowych cukrowni 
ma Pomorzu Zachodnim oraz do bu- 
dowy fabryki butanolu (acetonu i 
alkoholu butylowego). 

Opracowywane są również projek 
ty budowy wielkiej fabryki glice- 
yny. 


W ANGLI 
BRAK WAGONÓW TOWAROWYCH 


W związku ze stałym wzrostem 
przewozów daje się odczuć w An- 
glii wzrastający brak wagonów to- 
warowych. Około 150 tys. wagonów 
$owarowych z ogólną zdolnością 
gaładunkową 1.125 tys. ton z powo- 
éu zużycia i braku naprawy mie 
może dokonać przewozu, 

W związku z dającym się odczuć 
kryzysem żywnościowym w Anglii, 
koleje angielskie zmuszone były ©- 
graniczyć znacznie przewóz innych 
$owarów, jak cegła, cement, żelazo 
Í stal, co w znacznym stopniu ha- 
muje odbudowę kraju i wywóz do 
portów z głębi kraju towarów prze 
snaczonych na eksport. 


@ygn. akt. VK 69847. 
OGŁOSZENIE 


Bad Okręgowy w Elku Wydział 
Karny ogłasza, że dnia 18.X 1947 r. 
gostało wszczęte postępowanie karne 
s art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 28.VI 
1946 r. przeciwko Adamowi Syper- 
kowi s. Franciszka I Michaliny z Za- 
$ewskich, urodz. dnia 30.X 1915 r. we 
wsi Udziejek, gm. Kadaryszki, pow. 
Suwałki, tamże ostatnio zam. niezna 


1801 


SZCZERA LA | 2 AAAA DAE AD DE M LCCI TRZ S TATA) 
ftyga. akt. VK 77547. 
OGŁOSZENIE 


Sąd Okręgowy w Ełku Wydział 
Karny ogłasza, że dnia 3.XII 1947 r. 
gostało wszczęte postępowanie kar- 
me z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 28.VI 
1946 r. przeciwko Oldze Leokadii 
Morye e. Jana i Ludwiki Anny z Mar 
$ynków, urodz. dnia 2.XI 1903 r. we 
wsi Krejwiany, gm. Andrzejewo, 
pow. Suwałki, ostatnio zam. w Su- 
wałkach, ul. Noniewicza 3, nieznanej 
©becnie z miejsca pobytu. 1793 


Gyng. tk. VK 431/47. 
OGŁOSZENIE 
Bąd Okręgowy w Ełku 


Wydział 
Karny ogłasza, że dnia 28.VIII 1947 
p. zostało wszczęte postępowanie kar- 


me z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 28.VI 
1046 r. przeciwko osk. Janowi Ło- 


emu a. Augusta i Marianny x 

Ów, urodx. 19.II 1896 r. w Pra- 
wym Lesie, gm. Przerośl, pow. Su- 
wałki nieznanemu obecnie z miej- 
sea pobytu. Zamieszkałego ostatnio 
we wsi Milewko, pow. Drawsko, 
| 1907 


wojew. faczecia. 


Agenci Andersa przyznają się do winy 
Szpiedzy „repatrianci” powracaja do kraju 


Oskarżona Szelągowska stwierdziła w swych  zezna- 
niach, że zdawała sobie w pełni sprawę ze szpiegowskie- 
go charakteru swej działalności, Do działalności szpie- 
gowskiej przyznał się również w całej rozciągłości agent 
wywiadu Andersa, Tadeusz Płużański, który ujawnił na- 
stępnie szereg szczegółów dotyczących przerzutów za gra- 
nicę, . szkolenia ‘ agentów przez II oddział Korpusu Ander- 
sa, oraz pracy siatki szpiegowskiej w kraju, zwłaszcza na 


tzw. „odcinku 


Na piątkowej rozprawie w Rejo- 
nowym Sądzie Wojskowym w War- 
szawie, rozpatrującym sprawę u- 
czestników siatki szpiegowskiej An 
dersa, zeznawała nadal oskarżona 
Szelągowska. 


wedlug jej wyjaśnień Pilecki za- 
pozna” ją z Różyckim, urzędnikiem 
M nisterstwa Żeglugi i Handiu Za- 
granicznego oraz z Sieradzkim, ņŅ- 
rzędnikiem Kuratorium Szkolnego w 
Warszawie. Obaj dostarczali Pilec- 
kiemu i Szelągowskiej informacji 
wywiadowczych z'terenu swojej pra 
cy. Materiały te przepisywane na- 
stępnie przez oskarżoną na maszy- 
nie, czytywał Szturm de Sztrem o- 
raz ks. Czajkowski. 


Z dalszych wyjaśnień oskarżonej 
wynika, iż do dzia!alności szpiegow 
skiej wykorzystywała również swoje 
prywatne znajomości, sprowadzając 
towarzyskie rozmowy na tematy 
gospodarcze i polityczne. 


W odpowiedzi na pytania Sądu * 
prokuratora, Szelągowska stwier- 


młodzieżowym 


dzia, iż doskonale zdawała sobie 
sprawę z charakteru swojej pracy, 
a umieszczane przez nią w raportach 
wiadomości dobierane były w spo- 
sób złośliwy, ponieważ wszelkie in- 
formacje, mogące świadczyć pozy- 
tywnie o poczynan:ach politycznych 
i gospodarczych rządu polskiego, z 
regu.y przemilczała. 


Droga do Andersa 


Z kolei sąd przystąpił do przes'u- 
chiwania Tadeusza  Płużańskiego, 
który przyznał się, iż był agentem 
wywiadu Andersa oraz pobrał za 
swoją dzia'alność 390 dolarów tytu- 
łem wynagrodzenia. 


W grudniu 1945 roku Płużański po 
stanowił wyjechać za granicę í za- 
miarem tym podzielił się ze swym 
dawnym znajomym, współoskarżo- 
nym Sieradzkim, Sieradzki skontak- 
tował oskarżonego z Pileckim, któ- 
ry obieca' wyjednać dla P'użańskie- 
go pomoc za granicą, wzamian 24% 
przewiezienie meldunku do pk. K'- 


jaka. W meldunku tym Pilecki do- 
nosił o swoim przybyciu do kraju. 
o trudności nawiązania kontaktu z 
wnymi członkami organizacji 
„NIE“ oraz o odbyciu podróży na 
wschodnie tereny kraju, celem zo- 
rientowania się w sile i dzialalności 
band leśnych. 

W dniu 20 stycznia 1946 r. P'u- 
żański przekroczy? nielegalnie gra- 
nicę czechos owacką w pobliżu 
Szklarskiej Poręby 1 przez Pragę 


naście dni przebywał w więzieniu w 
Pradze, a następnie w obozie inter- 
nowanych, skąd uciek! i przedostał 
się do Bawarii. Pociągiem dojechał 
do Regensburga, gdzie skorzystał z 
wskazanych mu przez Pileckiego a- 
dresów. Dalszą drogę do Ankony od- 
był samochodem, będącym w dyspo- 
zycji faszystowskiego ośrodka pol- 
skiego w Regensburgu. 

W dniu 16 lutego Płużański przy- 
by! do Ankony, ponieważ jednak 
przy aresztowaniu w Czechos owacji 
zniszczy! on meldunek Pileckiego, w 
szsabie II Korpusu odniesiono się do 
oskarżonego z nieufnością. 


Instrukcja ukryta w kluczu 
Piużańskiego poddano w II oddzia- 


go do mjra Zbrowskiego z Biura 
Planowania. Mjr. Zbrowski wraz ze: 


Młodzi i starzy gdańszczanie 
na kursach repolonizacyjnych 


Na terenie Gdańskiego Okręgu 
Szkolnego znajduje się ponad 30 
tysięcy ludności  autochtonicznej 
zweryfikowanej. Są to przeważnie 
gdańszczanie, Kaszubi i ludność Po- 
wiśla. 

Dobrze pojęty interes narodowy 
nakazuje jak najprędzej zatrzeć 
różnicę między ludnością napływo- 
wą a rodzimą. Ludność autochto- 
niczna od wieków germanizowana, 
w okresie najcięższego terroru hi 
tlerowskiego musiała się poddać 
wpływom niemieckim. Dla tych 
więc Polaków zostały zorganizowa- 
ne przez Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego w Gdańsku kursy repoloniza- 
cyjne. ` 

W kursach uczestniczy. przede 
wszystkim młodzież, która nie mia- 
ła możności w okresie okupacji 
uczęszczania do polskich szkół. Za- 


rząd Miasta Gdańska, doceniając 
ogromną rolę jaką mają spełnić 
kursy repolonizacyjne, jak najżycz- 
liwiej poparł inicjatywę Polskiego 
Związku Zachodniego i wespół z 
nim zorganizował sieć kursów re- 
polonizacyjnych, przeznaczając ze 
swego budżetu dość poważne kwoty. 

Kiedy Prezydent Miasta Gdańska 
wespół z czynnikiem społecznym, 
przedstawicielami prasy dokonywał 
wizytacji jednego z wzorowo urzą 
dzonych kursów repolonizacyjnych 
we Wrzeszczu, ze szczerym rozrzew- 
nieniem obserwowaliśmy, jak obok 
młodzieży siedzą ludzie dorośli, a 
nawet starcy. Obok kobiety ze śred- 
nim wykształceniem, kilkunąstolet- 
ni analfabeta, nie umiejący mówić, 
czytać, ani pisać po polsku. Mimo 
tak wielkich różmic, praca na kur- 
sach daje poważne rezultaty. Ucznio 


s PORT 


Mistrzostwa boks 


erskie Warszawy 


pod znakiem młodzieży i bałaganu 


dżalni indywidualne mistrzostwa 
Okręgu Warszawskiego w boksie. 
Rozgrywane obecnie zawody są ge- 
neralną próbą organizacyjną dla 
Zarządu WOZB przed mistrzostwami 
Polski i nie możemy powiedzieć, aby 
początek był zachęcający. 

Na abonamentach wstępu podany 
zosta: adres ul. 29 Listopada, okaza- 
jo się jednak, że wstęp jest od ul. 
Czerniakowskiej. W programie za- 
wodów zapowiedziano, że w ciągu 
pierwszych trzech dni odbędzie się 
po 12 walk. W rzeczywistości pierw- 
szego dnia rozegrano 9 spotkań, a na 
drugi dzień zapowiedziano 10. Mamy 
wrażenie, że w ten sposób nie moż- 
n. wprowadzać w biąd publiczno- 
ści, bo abonamenty wstępu są prze- 
cież patne. 

Drugą już poważniejszą usterką 
organizacyjną był brak porządku 
przy wejściach. Na szczęście nie by- 
ło t'umów i dostanie się do wnętrza 
sali nie przedstawiało trudności, ale 
przy większym napiywie widzów 3y- 
tuacja będzie podobna, jak na meczu 
Polska Środkowa — Węgry. 

Na sali oczywiście ba'agan panu- 
je również, a porządkowi ogranicza- 
ją się jedynie do wskazania miejsc, 
które są już zajęte przez innych. In- 
terweniować nie ma u kogo, gdyż 
służba porządkowa jest ilościowo nie 
dostateczna i nie może opuścić zaj- 
mowanych stanowisk. W rezultacie 
jest bałagan i nie widać, by ktoś sta 
ra! się go opanować. 

Sam poziom walk jest niski. Mło- 
dzi zawodnicy klubów B-klasowych 
nie lękają się swych renomowanych 
przeciwników i wielką ambicją po- 


»BACUTIL<« 


Przemysłowo - Handlowe 
Warszawa, ul. Bartoszewicza Y 
Zleci wykonanie lub zakupi uży- 

wane lecz w dobrym stanie ca 2.000 
szt. beczek 240 |, żelaznych, typu a- 
merykańskiego z otwieranym dnem, 
zawieranych obręczami zamykający- 
mi z zamkiem dźwigowym zaopa- 
trzone w dwie obręcze toczne. Ofer- 
ty należy składać do dnia % marca 
1948 a 1201 


krywają buże braki w wyszkoleniu 


W czwartek rozpoczęły się w s technicznym. „Stare gwiazdy“ raczej 


zawodzą, i niejednokrotnie są aż 
śmiesznie niezaradni, wobec agre- 
sywnej i ambitnej m)odzieży. 

Werdykty arbitrów uważać nale- 
ży w większości wypadków za susz- 
ne, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
w walkach mistrzowskich nie ma re 
misów. 


Piłkarze 
KS OMTUR „Okęcie* 
nie próżnują 


W niedzielę dnia 7 marca rb. o 
godz. 14,30 na boisku KS OM TUR 
Okęcie odbędzie się spotkanie piłki 
nożnej między drużynami KS Jed- 
ność (Żabieniec) — KS OM TUR 
Okęcie. Jako przedmecz o godz. 12.30 
rozegrane zostaną zawody pi.karskie 
między KS OM TUR Mewa i KS 
OM TUR Okęcie II. 

Na walnym zebraniu sekcji piłki 
nożnej KS OM TUR Okęcie zosta: 
wybrany nowy Zarząd, którego kie- 
rownikiem jest St. Karpiński, 


Praga = Wrocław 5:1 


Czwarty występ ziatkarzy czeskich 
w Polsce, który miał miejsce we 
Wrociawiu przyniósł im nowe zwy- 
cięstwo. Jako drużyna Pragi poko- 
nali reprezentację Wroclawia 83'1 
(15:12, 15:8, 4:15 i 15:11) 


Obóz koszykarzy 
przed meczem 
z Czechosłowacją 


PZPR organizuje przed nreczem mię- 
dzypaństwowym Polska — Czechosło- 
wacja w piłce koszykowej, obóz przy- 
gotowawczy. Obóz odbędzie się w War 
szawie w dniach 8 — 21 marca br, 

Na obóz zostali powołani następu- 
jący zawodnicy: Z Poznania: Kolaś- 
niewski, Grzechowiak, Jarczyński, Dy- 
lewicz; z Gdańska: Markowski, Lelon- 
kiewicz; s Łodzi: Barszczewski, Ula- 
towski, Żyliński, Dowgird, Maleszew- 
ski, Pawlak; z Krakowa: Arlet, Bar, 
Kowalówka; z Warszawy:  Jaźnicki, 
Bartosiewicz, Duda, Popiołek. 

Bezpośrednio po zakończeniu obo- 
zu, zorganizowany będzie następny dla 
majlepezych koszykarek Polaki. 


wie wykazują duże postępy i wiel- 
ki zapał do nauki. Najlepszym do- 
wodem pozytywnej postawy kursi- 
stów jest stuprocentowa frekwen- 
cja na lekcjach. 

Wskazanym byłoby jednakże aby 
kurs repolonizacyjny nie ograni- 
czył się tylko do ram trzymiesięcz 
nego nauczania mowy ojczystej, ale 
żeby ci wszyscy Polacy stali się 
kiedyś zorganizowaną społecznością 
polską. Duże pole do popisu mają 
tutaj: Polski Związek Zachodni, 
Związki Zawodowe, partie politycz- 
ne i różne organizacje społeczne, 

W związku z% ożywieniem ruchu 
wydawniczego, - a głównie książek 
popularnych naukowych .oraz zwięk 
s. ~em kredytów na oświatę dla 
dorosłych, obecne kursy repoloni- 
zacyjne bezwzględnie spełnią swe 
zadanie. Do chwili obecnej na te- 
renie całego województwa  gdań- 
skiego ukończyło kursy ponad 5 
tysięcy osób, a fakt, że: 60-letni 
dziatkowie siedzą na ławie szkolnej 
obok młodych i chłoną każde słowo 
nauczyciela, świadczy. najwymow- 
niej o konieczności kontynuowania 
akcji oświatowej wśród Poleków- 
Gdańszczan. 


~ 


L. Tomaszewski 


le Korpusu śledztwu, które trwaio | kojegę wiadomości wywiadowczych 
kilka tygodni po czym skierowano|z Ministerstwa Bezpieczeństwa. In- 


Najpiękn'eiszy 
park botan.czny 
w Legnicy 
LEGNICA (tei. wt). Ambicją Leg 
nicy jest doprowadzenie parku bota 
nicznego do pierwotnego stanu. 
Słynne niegdyś na całym Dolnym 


swym zastępcą, kpt. Grabowskim, 
rozpoczęli — jak wyraził się oskar-| Śląsku ogrody į parki legnickie zaje 
żony sposobić go moralnie do wy-| mują powierzchnię przeszło 100 ha. 
jazdu do Polski. Przedstawiono mu| park botaniczny składał się z ogroda 
następnie Jadwigę  Mierzejewską.| pa!imowego, w którym znajdowały 
która posiadała stopień kapitana i| się tropikalne rośliny oraz różna g% 
ośw'adczono mu, iż pojedzie z nią do| tunki róż. W zimie przechowywene 
kraju jako jej podkomendny. Przed| ję w epecjalnych cieplarniach. 

wyjazdem mjr. Zbrowski wręczy!| W związku ze zblizającą się wie” 
Pużańskiemu walizkę, zawierającą| ną Miejska Rada Narodowa w Lege 
wklejoną kwotę 4.180 dolarów, Z|nicy zarządziła ochronę wszystkich 
czego 580 przeznaczono na WyNa-| parków i zieleńców, chcąc, w przy» 


dostał się do Pilzna, gdzie areszto-| grodzenie dla Pileckiego. Prócz tez9| szłości, w miarę napływu funduszówę 
wała go policja czeska. Przez kilka-| oskarżony otrzymał klucz, w  któ-| doprowadzić parki do dawnej twiste 


rym umieszczono miniaturę instruk-| ności. (xy) 
cji wywiadowczej. Walizkę OT2Z | awmsesmmmmm 


klucz oskarżony miał w kraju oddać | Towatzyszu prenumeruj 
„ROSOTNIKA” 


W dniu 3 maja oboje wyruszyli 
przez Bolonię, Brenner i Salzburg 
do Wiednia, gdzie zgłosili się do 
placówki PUR jako ori do ze || k | tytut R eślnicz 
Transportem PUR-u przybyli do Ze PSH 
brzydowic, skąd udali się do War- au owy ns y U 26M j 
szawy. Płużański oddał tu „Jadw!- i 
siwy. Ftuaneki oddat e Jaami Warszawie, «l, Bola 58 
prowadzi 
ga zlecenie i z funduszów 
Ministerstwa Odbudowy 


klucz. Mimo, że wyjechał wkrótce 
na pewien czas do Poznania, nie 

1) Szkołę Mistrzów Budowlanych (jet 
soroczną) 


zerwa”ł konkaktu z „Jadwigą“, z któ- 
rą skontaktował we wrześniu 1946 
r. z Pileckim. r OBY gjęcia 
aru z $ 
Płużański uzyskał w tym czasie a) świadectwo T aiiis b) świe” 
możność zdobywania przez swego dectwo ukończenia szkoły powe 
szechnej lub szkoły dokształcającej 
wieczorowej, ce) co najmniej 2 lata 


praktyki jako czeladnik, d) jesi 
„brak egzaminu czeladniczego €e 


formacje uzyskane tą drogą przeka- 

zywał Pileckiemu. Poza tym jaxo 

podkomendny „Jadwigi“ pomagal| najmniej 6 lat praktyki w danym 

jej w zmontowaniu dróg przerzuto- zawód: 

wych: za granicę. M. in. Piużański | sj g_ejo miesięczny kurs kształcący cze” 

przekazał  Krzywickiemu podany ladników. 

przez „Leka“ adres Niemki, zamiesz Warunki przyjęcia: 

ka); w. Szczecfnie, KORE u- a) dwuletnia praktyka na budowić 

łatwić wyjazdy za granicę lib w zawodach budowlanych, bł 
ukończone 18 lat życia. 

Nauka, wyżywienie i bursa — bezpłatna 

Informacje i zapisy —  sekretar'at 

Instytutu, Złota 58. 1544 


Odcinek młodzieżowy 


Następnie przeszedł oskarżony do 
omówienia swej działalności na od- 
cinku młodzieżowym. Interesując się 
bardzo zagadnieniami młodzieżowy- | Sygn. akt. VK 804/47 
mi, nawiązał ściszy kontakt ze śro- OGŁOSZENIE 
dowisk.em akademickim w Pozn i- Sąd Okręgowy w Fłku Wydzisł 
niu przez swą narzeczoną, SK'o-| Karny ogłasza, że dnia 4.XII 1947 z. 
dowską oraz w Warszawie prZeZ|znstąło wszczęte postępowanie kare 
swego przyjaciela, Ubyszewskiego.| je z art. 1 § 1 Dekretu z dnia 28.VI 
Informacje, które uzyskał od nich,|1946 r, przeciwko osk. Juliannie 
pos'użyły mu do opracowania TA-|hfyks e, Jana i Katarzyny z Szymań- 
portu „zagadnienia. modego PpOKO- | czyków, urodz. dnia 13.IV 1919 r. w 
lenia", który przekazał Pileckiemu.| Józefowie, gm. Koniecbór, pow. Sur 
Poglądy swe i uwagi wyraził po-| wałki, nieznanej obecnie z miejsca 
nadto w odezwie „da.dziataczy mło-| pobytu, ostatnio zam: w Suwałkach, 
dziężowych“, w której ocenia nega-| uj Szkolna 52. 1794 
tywnie sytuację w Polsce. Odezwę mnane ZE RANE KZOZEE aE E A 


W związku ze swymi planami prac OGŁOSZENIE 
na odcinku miodzieżowym, oskarżo- Sąd Okręgowy w Ełku Wydział 
ny miał zamiar stworzyć legalne| karny ogłasza „że dnia 3.XII 1947 z. 
pismo ogólno - polskie dla miodzie- | zostało wszczęte postępowanie kare 
ży akademickiej. Odbył w tym celu| ^e z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 28.VI 
kilka rozmów z nieznanym mu Zj;g4g r, przeciwko osk. Augustowi 
nazwiska, m'odym _dziennikarzem. || egniewskiemu s. Karola i Katarzye 
który pódał koszty i warunki wyda- ny urodz. dnia 24.II 1922 r. we wa 
wania takiego miesięcznika. Zajączkowo, gm. Wólka, pow. Suwał 

Jutro dalszy ciąg zeznań oskarżo- |ki, ostatnio tamże zam., nieznanemu 
nego Płużańskiego. obecnie z miejsca pobytu. 1798 


Sabotazysci reformy rolnej 
wylaczali majatki spod parcelacji 


W czwartym dniu procesu prze- 
ciwko sabotażystom ustawy o refor- 
mie rolnej, bieg`y dyr. Domański, wy 
raził opinię o wydawanych przez o- 
skarżonych decyzjach o wytączeniu 
majątków spod parcelacji. Większość 
tych decyzji wydana była — zdaniem 
biegego bez dostatecznych podstaw 
prawnych. , 

Prokurator mjr. Landsberg omó- 
wił sytuację, jaka istnia!a przed woj 
ną na wsi. Ówczesna reforma rolna, 
niezrealizowana w rzeczywistości, 
nie przyniosia poprawy doli ch'o- 
pów, którzy 7 „uszeni byli często- 
kroć emigrować za granicę w poszu 
kiwaniu chleba. 


Po wojnie sytuacja zmieniła się 7a 
sadniczo: prawowity w'aściciel zie- 
mi, ch'op, otrzymał na w'asność ro- 


Przedsiękiorstwo Państwowe 
»Polskie Uzdrowiska« 


NACZELNA DYREKCJA W WARSZAWIE, ŻURAWIA %a. 
poszukuje lekarzy internistów (pożądana znajomość balneologii) na sta- 
nowiska lekarzy administracyjnych oraz ordynatorów sanatoriów w Poł- 
czynie i innych zdrojowiskach Polski. 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod wyżej podanym dre- 


sem, Dział Lecznictwa. 


HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA 


wW. H. LIBSZ 


Warszawa, Senatorska mr 31-25 róg Wierzbowej 
(gmach Teatru Wielkiego) 
Poleca ze składu | ma zamówienie produkcję 
tkaniny jedwabne, bawełniane, wełniane wszelkiego rodzaju. Materiały 
dekorzcyjne | krawatowe oraz konfekcję damską, męską i dziecinną. 
Przedstawicielstwa firm szwajcarskich: r 
jedwabie wszelkiego rodzaju oraz koronki i wyroby firankarakie. 


> Wzory do obejrzenia na miejscu w firmie. 


Ogłoszenie 
"uszczowy „Schicht* za kupi £ maszyny istroligatorskim 


Przemysł 

1) Bigówka 900 mm bigowania, 

d Szlicówka 150 — 200 mm cięcia. 
g 


oszenia i'eferty kierować ma adres: Warszawa, w. Szwedzka 320,- 


do dnia 20 be> 


Sygn. akt. VK 188/47. 7 
OGŁOSZENIE 


Sąd Okręgowy w Ełku Wydział 
Karny ogłasza, że dnia 3.V 1947 m. 
zostało wszczęte postępowanie karne 
z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 28.VI 


. przeci 
cesie, starali się sabotować słuszną o “Stanislawa | Anny z Warakone 


i sprawiedliwą uchwałę i kierowan 3 
bądź to chęcią nieuczciwego zysku. skich, z. 18.VI 1923 r. we wsk 
A 3 Korkliny, gm. Kuków, pow. Suwałe 

bądź też w'asnymi sympatiami, bez- dai k 

prawnie wydawali decyzje, wy'ącza- Gm. Kak PERG ei kaker ZE 

jące spod parcelacji niektóre mająt- nej RESIA A miejsca = = 

ki. Podważali tym wśród ch'opów au bytu. 

torytet państwa, usiłowali szerzyć nie 

ufność do dokonanych zmian. 
Przechodząc do kwestii wymiaru 

kary, prokurator zażądał dla oskar-| Sygn. akt. VK 9'48 

żonych: Barańskiego, Chmielewskie- OGŁOSZENIE 


go i Betchera najsurowszej, przewi- Sąd Okr 
ież ęgowy w Ełku Wydział 
dzianej ustawą kary. Surowa Tówn e Karny ogłasza, że dnia 7.I 1948 r. zo- 


ka ag rekina stało wszczęte postępowanie karne 8 
miaa arses e, które art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 28.VI 1946 
odpise decyzj i art. 4 $ 1 oraz art. 1 p. 2 Dekretu 
. z dnia 31.VIII 1944 r. przeciwko Adol 

fowi Łojewskiemu s. Jana | Mariane 
ny x Pietrzyków, urodz. dnia 26.V 
1898 r. w Rutce, gm. Pawłówka, pow. 
Suwałki, ostatnio tamże zam., nie= 
znanemu obecnie z miejsca pobytu, 
1808 


lę — mógł rozpocząć spokojną pracę 
dla siebie. Ludzie jednak tego po- 
kroju, co oskarżeni w niniejszym p"o 


ETER R ZP A CZ EA TAKA OCZNA EA 


| A 


Sygn. akt. VK 760'47. 


OGŁOSZENIĘ 
Sąd Okręgowy w Ełku Wydział 
| 1832 |Karny ogłasza, że dnia 22.X.1947 m. 
zostało wszczęte postępowanie kare 
ne z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 28.VI 
1946 r. przeciwko osk. Franciszkowi 
Holemanowi s Jakuba | Emili g 
Wróblewskich, urodz. dnia 20.XI 
1920 r. we wsi Józefowo gm. Konieg 
bór, pow. Suwałki, tamże ostatnie 
zamieszkałemu, nieznanemu obecnie 
z miejsca pobytu. 1800 
fabryk przemysłowych; 


Syng. akt. VK 507/47. 


OGŁOSZENIE 

Sąd Okręgowy w Ełku Wydział 
Karny ogłasza, że dnia 12.XI 1947 r. 
zostało wszczęte postępowanie kare 
ne z art. 2 Dekretu z dnia 31.VIII 
1944 r. przeciwko osk. Walterowi 
Doege s. Henryka i Anny z Hellerów, 
urodz. 28.VIII 1899 r. w Waler w 
Niemczech, ostatnio zam. w Delitu 
(Niemcy) nieznanemu obecnie z miej 
sca pobytu. 1790 


1740 


ŻYCIE 


wa 


PARTII 


Posiedzenie Centralnej Komisji sadka obrad wybór nowych wladz Kola 


Rewizyjnej PPS 


W dniu 8 marca br. o godz. 10 w - 
chu CKW PPS w Warszawie odbędzie sio 
posiedzenie Centralnej Komisji Rewizyj- 


nej Polskiej Partii Socjalistycznej. 
*Plenarne posiedzenie SK PPS 
W dniu 6 bm. (sobota) o godz. 


dzie się plenarne posiedzenie członków 
Stołecznego Komitetu PPS, 


ZEBRANIA 


© KOMUNIKAT WARSZAWSKIEGO 
POWIATOWEGO KOMITETU ‘PPS 

W związku z uroczystości , 
sztandaru PK PPS, mającą odbyć się dn. 
7.III. br. Warszawski Powiatowy Komitet. 
Polskiej Partii Socjalistycznej niniejszym 
zawiadamia. że odprawa przewodniczą- 
cych i sekretarzy gm. i miejskich Kom. 
PPS powiatu warszawskiego (6.111 br.) 
mie odbędzie się. 

Warszawski Powiatowy Komitet Pol- 
gxiej Parti; Socjalistycznej, zawtadamia, 
śe w dniu 7.III br. © godz. 9.30 w sal 
teatru „CComoedia' ul. Szwedzka nr 2/4 
odbędzie się uroczystość wręczenia sztan 
daru Warszawskiemu Pow, Kom. PPS. 


@ STOŁECZNA RADA KOBIET PPS 

Prezydium Stołecznej Rady Kobiet PP 
sawiadamia, dnia 11 marca br. o g. 
16,30 odbędzie się w lokalu SK PPS, A. 
Moketowska 24, I p., Rada Stołeczna Ko- 
biet PPS, 


odsłonięcia 


Karty wstępu do odebrania ną Dziel- | 


M KOLEJARZE W-WA GDAŃSKA 

w dniu 6 bm. (sobota) o godz. 14,30 
w sali ZZK Waręzawe-Gdadnka odbędzie 
się zebranie członków Koła PPS. Jedno- 
cześnie nastąpi uroczyste otwarcie szko- 
ły partyjnej I stopnia z referatem wstę- 
pnym tow. Winnickiego. 


(M CZŁONKOWIE ZUWZoNiD z PRAGI 
W dniu 7 bm, (niedziela) o godz. 10 
w sali konferencyjnej Dzielnicy (Szwedz- 
ka 2/4) odbędzie się zebranie PPS-owców 
członków Związku Uczestników Walki 
pojemna IE 1 Niepodległość i Demokrację, 
zamieszkałych ma terenie Pragi. 


ZNMS 


BH NADZWYCZAJNE WALNE 
BRANIE CZŁONKÓW KOŁA 
MS PRZY U. W. 


W dniu 7 bm. (niedziela) © godz. 16 w 


j 15.80 
w iokalu SK PPS (Mokotowska 21) odbę- 


wybór delegata na Zjazd ZNMS, 


SĄ ZNMS -- ZEBRANIE 
RADY ŚRODOWISKA 


W dniu £ bm, (poniedziałek) o zodz. 18 
w lokalu SK PPS (Mokotowska 24, I p.) 
odbędzie się zebranie Rady Środowiska. 


Bł ZNMAS — ZEBRANIE KOMISJI 
KULTURALNO-ROZRYWKOWEJ 

f W dniu 6 bm. (sobota) o godz. 19 w 

lokalu Środowiska (Mokotowska 24) od- 


będzie się zebranie komisji kulturalno- 
rozrywkowej. 


INFORMACJE: 


W) USUNIĘCIA Z PARTII 


Decyzją Prezydium SK PPS z dn. 1.3 
1948 r.. na wniosek rzecznika, zostali 
usunięci z Partii: Helena Ursuska-Beero- 
wa, b. czł, dzieln. śródmieście oraz An- 
toni Gołębiowski, b. członek dzielnicy 
Praga Centralna. 


FR ZAWIESZENIE 

Dacvzją prezydium SK PPS z dnia 
10.2.1948 r. zawieszony został w prawach 
członka Partii Czesław Borkowski, czło- 
nek Koła PPS przy Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych. 


ĘĄ SZKOLENIE SOCJALISTYCZNE 
DZIELNICA OCHOTA 


W dniu 6 bm, (sobota) o godz. 14,30 — 


$ | dalszy ciag wykładów szkolenia socjali- 


stycznego I stopnia dla członków kół na- 
leżących do grupy drugiej. 


M REJESTRACJA WIĘŻNIÓW 
POLITYCZNYCH Z TERENU 
WARSZAWA — MOKOTÓW 


W lokalu Dzielnicy PPS Mokotów (Cho- 
cimska 4) odbywa się rejestracja wszyst- 
kich byłych więźniów politycznych I = 
obozów koncentracyjnych, zamieszkałych 
względnie zatrudnionych na tutejszym te- 
renie, Rejestracja SZ. więźniów za- 
równo stowarzyszonych, jak i niestowa- 
rzyszonych. 


M KOŁO SAMOISTNYCH 
RZEMIEŚLNIKÓW 


Sekretariat Koła czynny jest w każdy 
piątek i sobotę w godzinach 17 — 19 w 
lokalu Stołecznego Komitetu PPS (Móko- 
towska 24, I p.). 


SEKCJA KOBIPT 
RAGA CENTRALNA 
Dyżury w sekcji Kobiet Dzielnicy Pra- 
Centralna odbywają się w poniedział- 
i (godz. 17 — 20) w lokalu Dzielnicy 
(Szwedzka 2/4). 


mali konferencyjnej Stołecznego Komitetu |F] UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI 


PPS ui, Mokotowskiej 24 (LI p.) od- 
bedzie mię bran 


madzwyczajue Walne robranie | partyjną 
ezłonków Koła ZNMS przy UW. Na po- Ins nazwisko Janiny Stajewskiej, 


Unieważnia się skradzioną legitymację 


PPS nr 1200024-25 stawioną 


Dodatkowe seanse w kinach 
dla Związków Zawodowych 


Dnia 3 bm. obradowało Prezydium 
Warszawskiej Rady Związków Za- 
wodowych pod przewodnictwem po- 
sła Rusteckiego. 

Na posiedzeniu omówiono współ- 
pracę okręgowego Zarządu Zw. Zaw. 
Kolejarzy z Warsz. Radą Zw. Zaw. 
Postanowiono m. in. wzmóc bezpie- 
czeństwo i higienę pracy, rózszerzyć 


współzawodnictwo, akcję wczasów i 


równocześńie zwiększyć kontrolę 
nad gospodarką funduszami związ- 
kowymi. Rada powołuje w tym ce- 


lu specjalnego rewidenta, który bę- 
dzie współpracował z prezydium. 

Omawiano też szeroko sposoby 
usprawnienia rozdziału biletów do 
kin. Prezydium postanowiło wydać 
polecenie poszczególnym związkom, 
aby bilety przydzielały dla całej za- 
togi jednego zakładu pracy jedno- 
cześnie: Rada uzyskała również do- 
datkowe seanse o godz. 41 i o godz. 
13 dla osób, które pracują w innych 
godzinach. 


50 lat wiernej i ofiarnej służby 
Pogotowia Ratunkowego 


Warszawskie Pogotowie Ratunko- 
we obchodzi jubileusz pięćdziesięciu 
lat swego istnienia. W ciągu pół- 


Wojna nie oszczędziła także tej 
zasłużonej instytucji. Zburzone 2o- 
stały dwa domy Pogotowia Ratun- 


wiecza wiernie i ofiarnie służyło Po |kowego przy ulicy Leszno i Hożej. 
gotowie Ratunkowe W-wie. W ciągu |Zniszczony został częściowo tabor. 
półwiecza przynosiło fachową, bez-| Dzisiaj ambulatoria i biura znaj- 


ROBOTNIK 


Str. 5 


Coraz plastyczniej wśród ruin getta « 
rysuje się przedłużona ul. Marszałkowska 


600 ludzi znajdzie tu pracę 
już w najbliższych tpgodniach 


Do t listopada rb. przedłużona ul. Marszałkowska, po której obecnie 


jeżdżą tylko tramwaje, ma otrzymać 


na trasie od ul. Leszno do wiaduktu 


Żoliborskiego, jezdnię 9 m szerokości oraz „uzbrojenie“ ulicy w postaci 
sieci kanalizacyjnej, gazowej | wodociągowej. Na prace te Naczelna Rada 
Odbudowy Warszawy i Min. Pracy i Opieki Społ, preliminowało 40 miln. 


złotych. . 


Prowadzone dziś już prace są bardzo ciekawe, 


odsłaniają bowiem 


m. in. wiele tajemnic zburzonego getta. 


Z okien przejeżdżającej „15-ki“ moż- | 


na spostrzec grupy pracujących robot- 
ników, układających w stosy oczyszczo- 
ną cegłę. Z masy ruin getta zaczynają 
się wyłaniać zarysy zburzonych do fun- 
damentów domów. 


Nowoczesna arterią 


Gruz wybiera się na odcinku dlugo- 
ści 1.960 m, przygotowując teren pod 
2 jezdnie, które mają być położone po 
zachodniej stronie torów. Rozdzielać je 
będzie 3-metrowy pas zieleni, pod któ- 
rym pobiegną przewody gazowe, wodo- 
ciągowe i kanalizacyjne, Na skraju zo- 
stanie ułożony cl.odnik. W tym roku 
zostanie ukończona budowa jednej 
jezdni wraz z nawierzchnią. 

Prace rozbijają się na trzy etapy. W 


pierwszym dokonane zostanie oczysz- 
czenie terenu pod jezdnię, w drugim — 
przygotuje się grunt do osiadania, zasy- 
pując piwnice i likwidując resztki mu- 
rów piwnicznych. Następnie zrobiony 
będzie wykop pod „uzbrojenie“ ulicy. 
Montaż „uzbrojenia“ ulicy rozpocz- 
nie się 15 bm. od ul. Muranowskiej. 


| (Wydział 


runków warszawskich. Jest więc BOS 
Ochrony Zabytków), który 
miewa swe zastrzeżenia, są domy, któ- 
re trzeba rozebrać, a dla ich lokatorów 
brak mieszkań zastępczych. 


BOS sprzeciwia się rozbiórce znisz- 
czonego w 80 proc. zabytkowego bu- 
dynku Straży Pożarnej przy pałacu Mo- 
stowskich. Na ul. Przejazd pod Nr 1, 3 
i 5 muszą ulóc rozbiórce trzy domy. 
Pod Nr 3 mieszka 26 lokatorów. Mają 
oni otrzymać mieszkania zastępcze na 
Solcu (ale kiedy?...) 


Najwięcej kłopotów przedstawia zli- 
kwidowanie ul. Kłopot, przez którą jest 
dojazd do Dworca Gdańskiego. Trzeba 
tutaj podnieść poziom przedłużonej 
Marszałkowskiej, aby zrównać go z 
wlotem na wiadukt Zołiborski. 


Projektuje się więc skierowanie trol- 


Pierwsza seria robót obejmuje odci-| jeypusów trasą po wschodniej stronie 


nek od ul, Nowolipki -do -Muranow- 
skiej, druga od Muranowskiej do Le- 
szna. Na końcu przewiduje się wykoń- 
czenie Odcinka od Muranowskiej do 
wiaduktu Żoliborskiego. 


Przeszkody 

Choć teren pracy wygląda raczej 
bezludnie, jednak i tutaj napotyka się 
na przeszkody. Są one typowe dla wa- 


nasypu, skąd tunelem dostaną się na 
Dworzec Gdański. 7 


Tajemnice getta 

Poszerzenie przebitej Marszałkow- 
skiej, odrzucanie gruzu z trasy drugiej 
jezdni odsłania dostęp do piwnic tej 
części getta. 

— Trafiamy tutaj — mówi nam kie- 


|Gromady żebraków i włóczęgów 


muszą zniknąć z ulic stolicy 


Jedną z uciążliwych plag Warszawy są zastępy żebraków. Walka z ni 
mi zajmuje się szereg instytucyj Opieki Społecznej. Mieszkańcy stolicy 
utrudniają jednak często tę pracę, udzielając szczodrze pomocy żebra- 
kom i zachęcając ich w ten sposób do dalszego uprawiania intrantnego 


rzemiosła. Jedyną właściwą formą 


funduszu Opieki Społecznej. Jeżeli żebracy zostaną pozbawieni 


pomocy jest materialne poparcie 


twych: dochodów, Warszawa przestanie być magnesem, przyciągają” 
cym ich tutaj i z ulic znikną wreszcie uprzykrzone i natrętne postacie. 


Instytucją, która najskuteczniej pro 
wadzi akcję walki z żebractwem i 
włóczęgostwem,. oraz udzielania po- 
mocy istotnie potrzebującym jej je” 
dnostkom, jest Wydział Opieki Spor 
łecznej Zarządu Miejskiego. Wydział 
ten posiada trzy sekcje fachowe: 0- 
pieki nad dziećmi i młodzieżą, całko- 
witej opieki nad dorosłymi. Miasto 
podzielone jest na dziesięć ośrodków 
współdziałania, które posiadają okolo 
80 opiekunek społecznych. Zadaniem 
tych opiekunek “jest przeprowadzanie 


wywiadów o csóbach, które“ potrze- 


bują pomocy i roztaczanie nad nimi 


w zakładach oraz pomoc materialną 
la rodzin biednych. 


Ciągle brak izb zatrzymań 
Najwięcej stosunkowo osiągnięto 
w dziedzinie opieki nad dzieckiem 
Na terenie stolicy istnieje bowiem 
kilka domów dziecka oraz pogotowie 
opiekuńcze przy ul. Nowogrodzkiej 
75. Warszawa natomiast odczuwa sil- 
nie brak izby zatrzymań oraz schro- 
niska dla dzieci, oczekujących na wy 
rok za włóczęgostwo. Małoletni prze- 


stępcy nie mogą być przetrzymywa* 


ni razem z, dorosłymi, lecz muszą być 
odseparowani. Izby zatrzymań i schro 


opieki, obejmującej pomoc pech niska, nie można urządzić do tej po- 
żłobki, umieszczanie dzieci i starc ry wobec trudności lokalowych, mi- 


mo, że jest to gorącym pragnieniem 
zarówno Wydziału Opieki Społecz- 
nej jak i władz bezpieczeństwa. 

W dziedzinie opieki nad dorosłymi 
zrobiono już także sporo. Istnieją w 
Warszawie trzy rozdzielcze zakłady 
dla dorosłych, potrzebujących pomo- 
cy, którzy zgłosili się sami. W za- 
kładach tych otrzymują oni zapomo- 
gi, a także często i pracę. 


Domy pracy przymusowej 


W celu definitywnego skończenia z 
żebractwem j włóczęgostwem potrze- 
ba jeszcze zorganizować domy pracy 
przymusowej i schroniska dla star- 
ców. Koszty budowy takich domów 
w Warszawie przekraczają jednak 
skromne możliwości budżetowe Wy- 
działu Opieki Społecznej i dlatego tę 
kwestię rozwiązać może uzyskanie 


subsydiów z mińisterstw: Pracy*j Osp 
pieki Społecznej, 


Sprawiedliwości i 
Oświaty, oraz zorganizowana akcja 
pomocy finansowej społeczeństwa. 
(z. k) 


Tysiące drzewek dla Warszawy 
dostarczą Lasy Państwowe 


U WZGLĘDNIAJĄC życzenia szerokich kół 


mieszkańców stolicy, 


Główny Komitet „Dnia Lasu” wstawił w roku bieżącym do swego pro 
gramu zapoczątkowanie planowej akcji zadrzewienia Warszawy. W po" 
rozumieniu z przedstawicielami BOS-u i przy ścisłej współpracy z WY- 


płatną i natychmiastową pomoc. 
Prawie milion mieszkańców stolicy 
korzystało przez ten' czas z pomo- 
cy Pogotowia. Zawsze, w dzień czy 
w nocy, w najcięższych nawet chwi 


lach dziejowych Warszawy — Po: | Hożej. Ale warunki pracy są nader 


gotowie Ratunkowe było na poste- 
runku i śpieszyło tam, gdzie je wzy- 
wano. 


RADIO 


L NIEDZIELA, 7 MARCA 
Warszawa I 
7,00 Sygnał; 7,05 ,Zegarynką muzycz- 


". 8,00 Dzienni R adanka 
na';_8 ik por.; 830 Po dena 


s kościoła Mariackiego w Krakowie; 10,00 


ncert 2 5 m. Bezp. z okazji Mię- 
K onrarodowego Dnia Kobiet; 18,80 „Mic- 
kiewicz w roku 1848'' — felieton; 13,40 


14,25 „Dzielny żoł- 
mierz” — zagadka radiowa; 14,35 Chwila 
jura Studiów; 14,40 „Sonety insrum, 

itolda Hulewicza; 15,25 Jan Sebastian 
Bach — Chorał g-moll i koncert włoski; 
1545 Historia 1848 r. ge ai 15,56 
Koncert muz. polskiej; 16,40 Audycja dla 
dzieci; 17,00 8 marca — e Pznarodowy 
dzień kobiet — POR; 17,05 Podwieczore 
przy mikrofonie; 18,20 „Czarna perła” — 
skecz; 18,40 Muzyka — Koncert życzeń; 
2000 Dziennik wieczorny; 20,50 Wiadom. 
aport.; 21,00 Czechosłowacja przemawia 
o Polski; 21,30 TÓW bryg 
Muzyka taneczna; i . ort. ; 
28,00 Ostatnie wiadomości; 28,30 Muzyka 
taneczna; 24,00 Hymn. 


Warszawa II 


905 Muzyka: 10,00 „Wilk, psy | Judzie'* 
— opow.; 10,15 Muzyka poważna; 11,00 
Najciekawsze aud. przysziego tygodnia; 
11,30 „Pan Tadeusz"; 11,45 Muzy tane- 
czna z płyt; 12,04 Audycja dla dzieci pió- 
ra Marii Kowciackiej; 1220 Aud. muz.; 
13,30 Mozaika muzyczna. 


| i 
OGŁOSZENIA DROBAE 


ZGUBIONO 3 kołnierzyki do koszuli ko- 
lorowej. Uprzejmy znalazca proszony jest 
o zwrot za nagrodą. Krucza 42 — 15. 


W 
IONO dowód osobisty Józef Kuśmie 
ZO U Pkierniewice, Rawska 48. 


0 legit cję kolejową Koz- 
e > dna 1755 


NO kartę rejstracji RKU, tym- 
ma owód osobisty, świadectwo ARE 
ne, Wojtkowski Józef, 


w ww 
ADZIONO dokumenty PKP, legity- 
em Związku Więźniów Politycznych e 
Lewandowski Roman. 181 


PAŃSTWOWY Zakład Emerytalny unie- 
ważnia legitymację służbowa nr 398 wy- 
stawioną na nazwisko ob. 
ciechowskiej z ważnością do 81 gru 
1968 r. 


czą. Pomóc Pogotowiu Ratunkowe- 
04|mu to znaczy spełnić obywatelski 


dują się w prowizorycznych pomie- 
szczeniach. ) 
Pogotowie Ratunkowe stoi obec- 
nie przed ważnym zadaniem wznie- 
sienia ponownie gmachu przy ul. 


ciężkie. Dlatego musi ono apelo- 
wać do ofiarności publicznej. War- 
szawa znana ze swej gotowości do 
ofiar, Pogotowie darzy szczegól- 
ną opieką, 

(W związku z  pięćdziesięciole- 
ciem Pogotowia Ratunkowego wyda 
na będzie „Jubileuszowa Księga 
Pamiątkowa Pogotowia Ratunkowe 
go“. Wszyscy obywatele Warszawy 
powinni poprzeć tę akcję wydawni- 


obowiązek. 


Walka z malarią 
w woj. warszawskim 


W kwietniu br. rozpocznie się w 
woj. warszawskin. po raz pierwszy 
w Polsce planowa walka z malarią. 
W roku ubiegiym zanotowano na te- 
renie woj. warszawskiego 2.391 przy- 
padków tej choroby, spowodowanej 
w g'ównej mierze powodzią. 

Akcja skierowana będzie przede 
wszystkim ną leczenie chorych ma- 
larycznych, zakażonych w roku ubie 
giym, którzy znajdą się pod stalą ob 
serwacją lekarzy. Dzieci szkolne w 
miejscowościach, gdzie panowała ma- 
laria, będą otrzymywaly zapobiegaw 
czo ztebrinę. 


Podziękowanie 
Zw. Zaw. Dziennikarzy 
„Zarząd Związku Dziennikarzy 


1706 | (Oddział Warszawski) składa gorące 


podziękowanie Zygmuntowi Kara- 
sińskiemu oraz solistom: Elizie Char- 
les, Kazimierze Kaliszewskiej, Je- 
anne Schiele, Janinie Smoszewskiej 


88 | Jerzemu Komorowskiemu, Marianowi 


Piywackiemu, Imre Szenes, jak rów 
nież zespo!owi orkiestry za ofiaro- 
wanie całkowitego dochodu z kon- 
certu „TYSIĄC TAKTÓW* w dn. %9 


acławy Woj- | lutego br. na rzecz wdów i sierot po 


dziennikarzach ''. 


działem ogrodniczym zarządu miejskiego, zaprojektowano do wykona” 

nia w roku bieżącym zadrzewienie około 8 ha Pola Mokotowskiego od 

strony Alei Niepodległości, uporządkowanie i dosadzenie t. zw. Parku 

Wielkopolskiego ma Kcionii Staszica na powierzchni około 2 ha oraz 

uporządkowanie | dosadzenie drzew w tzw. Królikarni, 

Prace organizacyjne zostały już u- 
kończone. Wydział ogrodniczy zarzą- 
du miejskiego opracował bardzo szcze 
gółowe plany rozmieszczenia drzew i 
krzewów, żywopłotów i trawników. 
Drzew i krzewów dostarczą ze swych 
szkółek Lasy Państwowe, gdyż zapa: 
URAZY TZ TRZE CZE AEC "POKE aaa 


Towarzyszu! 


zapisz się na udziałowca 


»WIEDZY « 


Zapisy przyjmują 
wszystkie Komitety PPS, 


sy szkółek miejskich są na wyczerpa_ 
niu. Do obsadzenia zaprojektowanych 
powierzchni zużyte zostanie 3000 drze 
wek i 10.000 krzewów. Zgodnie z ży” 
czeniami, wyrażanymi w prasie sto- 
łecznej, oprócz lip, klonów, dębów 
czerwonych, topoli — będą sadzone: 
brzozy, sosny i świerki mimo że te 
ostatnie będą stanowiły silną pokusę 
dla amatorów choinek. 


Robocizmy niezbędnej do wykonania 
nakreślonego planu w ilości około 
5000 dniówek dostarczy młodzież 
szkolna szkół warszawskich. 


Ministerstwo oświaty odniosło cię 
bardzo serdecznie do zamierzonej im, 
prezy, zezwalając wszystkim szkołom 
na terenie całego państwa na pracę 
przy zadrzewieniu kraju w ciągu 
dwóch do trzech dni w ciągu miesią- 
ca marca i kwietnia. 

Inicjatywie Komitetu „Dnia Lasu” 
należy przyklasnąć. Apelujemy więc 
teraz pod adresem władz naszego Sa- 
morządu, by zorganizowano opiekę 
nad mającymi powstać plantacjami. O 
ile nam wiadomo Komitet „Dnia Lasu” 
nosił się z zamiarem zadrzewienia, 


ROSLI 


RAGODNIE | 


Kursy zawodowe „ORT"-u 


Organizacja Rozwoju Twórczości przemysłowej, rzemieślniczej i rol- 
niczej wśród żydowskiej ludności w Polsce — Oddział Warszawski przyj- 
muje zapisy dorosłych i młodzieży ponad 18 lat na kursy: 

1. Fotograficzny. 

2. Bieliźniarski. 

3. Krawiectwa damskiego. 

4, Wyrobu lalek artystycznych. 

Zajęcia rozpoczną się w połowie marca 1948 r. Zapisy w sekretaria- 
cie kursów ul. Narbutta 37, codziennie w godz. 16 — 18 prócz niedziel. 
Telefon 4-28-36. 1756 


Poważna instytucje handlowa 


poszukuje od zaraz 
SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH, 
HANDLOWCÓW Z DUŻĄ PRAKTYKĄ 


Zgłoszenia kierować wraz z życiorysami i świadectwami: CBS, War- 
szawa, Noakowskiego 40 m. 7 od 9 — 11. 1808 


mnacznej części Pola Mokotowskie- 
go, które ma być w przyszłości jednym 
z największych parków. stolicy. Na 
przeszkodzie temu stanęły... kozy! Tak 
jest, kozy, które zniszczyły przez 0b- 
gryzanie niemal doszczętnie zeszło- 
roczne zadrzewienie. Pertrakłacje Z 
zarządem miejskim w sprawie Ogro- 
dzenia projektowanych -pod zadrze- 
wienie terenów nie doprowadziły do 
pomyślnych wyników z powodu bra- 
ku kredytów. A szkoda, gdyż wobec 
projektowanej w roku przyszłym wiel 
kiej akcji zadrzewienia okolic War- 
szawy i zagłębia węglowego Minister 
stwo Leśnctwa nie będzie mogło prze 
znaczyć dla stolicy takiej ilości drze. 


rownik robói — inż. Kobyłański — na 
cele systemy korytarzy, ciągnące się 
w głąb ruin na kilkadziesiąt metrów i 
szeroko rozgałęzione, Znajdujemy tu 
jeszcze resztki jakichś mebli, jakiegoś 
sprzętu i... wyraźne ślady buszowania 
szabrowników. Jakieś c.emne indywidua 
kręcą się tu stale — kończy inżynier. 

Wśród wydobytych rzeczy, które 
gromadzi się troskliwie w barakach 
kierownictwa robót, widzimy strzępy 
książek, w języku hebrajskim, jakiś po- 
sążek, klepsydry pobrzegowe. Na skrzy 
żowaniu ul. Nowolipie z przedłużoną 
Marszałkowską znaleziono większą t- 
lość kamieni litograłicznych, pozosta- 
łość po istniejącej tu kiedyś drukarni. 
Sensacją było znalezienie przez robotni- 
ków 7 lutego małej kasetki z biżuterią. 
Znalazcy próbowali ją ukryć i zysk pà- 
dzielić między siebie, 
czuło się pokrzywdzonych i... sprawa 
znalezienia skarbu wydała się, Zatarg 
zlikwidowała M. O. (Rs) 


Święto Kobiet 
w stolicy 


Referat Kobiecy Warszawskiej 
Rady Zw. Zaw. ściśle współpracuje 
z Ligą Kobiet przy organizowaniu 
Międzynarodowego Dnia Kobiet w 
dniu 8 marca br. 

We wszystkich większych stołecz- 
nych zakładach pracy m. in. w fa- 
brykach „Wedel“, Szpotański, Mar 
ciniak, PMS odbędą się akademie, 


na których premiowane będą prze-- 


downice pracy i kobiety rasiużo- 
ne w pracy niepodległościowej, od- 
budowie i t. p. Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Budowlanych ma uroczystej 
akademii w Domu Kultury 8 bm. 
obdarzy premiami członkinie Związ 
ku, które zapoczątkowały odbudo- 
wę i odgruzowanie stolicy w 1945 
roku. Zw. Zaw. Metalowców pro- 
jektuje obdarowanie wszystkich 
kobiet, członkiń Związku paczkami 
ze słodyczami. 

Przodujące w pracy kobiety sto- 
licy ze wszystkich zakładów pracy 
otrzymają premie na centralnej a- 
kademii w „Romie“ w dniu 8 bm. 
o godz. 16-ej. Międzynarodowy 
Dzień Kobiet nie będzie w Polsce 
dniem wolnym od pracy, przeciw- 
nie — kobiety postanowiły uczcić 
swe święto wzmożeniem wydajności 
pracy. 


anawa 
utrelnziaftywrzi EB 


W podziękowaniu e 
za dar Śląska ~ 


Stołeczna Rada Narodowa 1 pre 
zydent miasta, pragnąc wyrazić 
Ślązakom wdzięczność za dar dla 
dzieci Warszawy w postaci 15 mi- 
lionów zł, za które zakupiono I 


rozdano dzieciom 3.000 par obuwia - 


i 3.000 palt, organizuje uroczystą 
akademię z udziałem przedstawicie 
li Śląska i stolicy. W programie 
wystąpią dzieci warszawskich szkół 
podstawowych oraz Orkiestra Fil- 
harmonii Warszawskiej. 

Akademia odbędzie się w nadcho 
dzącą niedzielę 7 bm. o godz. 1l-ej 
w sali „Roma“, uł. Nowogrodzka 
49, 


Wystawa graficzna TUR 


8 bm. otwarta zostanie w lokalu 
TUR (Al. Róż 7 I piętro sala konfe- 
rencyjna) wystawa graficzna. TUR. 

Wystawa 
rozumieniu ze Związkiem Zawodowym 
Polskich Artystów Plastyków, ma na 
celu spopularyzowanie i podniesienić 


wek, jakiej mogłoby dostarczyć jesz- | poziomu dekoracyjnego świetlic, do- 


cze w roku bieżącym. # 


mów kultury itp. 
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Z pięciu przedwcjsmtycu yarbarni 
białostockich pracuje „obecnie tylko 
jedna. I ta jedna jedyna zawdzięcza 
swoje istnienie tow. Włodzimierzowi 
Klepackiemu, staremu garbarzowi i 
jeszcze starszemu pepesiakowi. Do 
Partii zaciągnął się w roku 1904, jako 
siedemnastoletni chłopiec. Na czele 
Partii w Białymstoku stał wówczas 
mnrarz Bernacki, twardy i niengięty 
w walce socjalista, towarzyszami mło 
dego Kliepackiego był „Staruszek” i 
„Krzywy”. 

Pracę swą Klepacki traktował na 
serio. Po dwóch latach działalności 
wśród młodzieży robotuiczej został 
aresztowany przez carską żandarme- 
rię i zesłany na Sybir. Wraca w 1910 
roku do rodzinnego miasta į z. miej- 
sca podejmuje przerwaną pracę. 
Cztery lata spędzone w więzieniu i 
na Syberii mauczyły go wiele: kons 
piracji, umiejętności organizacyjnych 
a nade wszystko nienawiści do prze- 
mocy. Mimo ciągłej obserwacji ze 
strony osławionej ` „ochrany” jest 
wciąż czynny. -W czasie pierwszej 
światowej wojny wzmaga swą dzia- 
łalność. 

Wierzy, że jest to ostatnia wojna 
w której robotnicy į chłopi przelewa. 


_ ją swą krew za interesy klasy posia- 


dającej. W roku 1918 zostaje aresz- 
towany przez Niemców i skazany na 


- 


EINT IRYS) 

TEATR POLSKI (Karasia 2): 

'Sobota — g. 13 . Hamlet” (dla szkół), 
g. 18 „Pan inspektor przyszedł". 

Niedziela — godz. 14 „,Pan inspektor 
przyszedł”, godz. 18 „Cyd'. 

TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 
3): godz. 18.15 „Noce gniewu”. 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz. 18,30 „Maria Stuart' 4 Gorczyńską 
i żabczyńskim w rolach gł. 

TEATR ROZMATTOŚCI (Marszałkowske 
8): godz. 19 ..Król włóczęgów". 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie- 
go): godz. 19 „żabusia”. 

TEATE NOWY (ul. Puławska 39) 
godz. 18.30 ..Słomkowy kapelusz”, 

TEATR MAŁY  (Marszntkowska %2; 
godz. 19 „„świerszcz za kominem”, 

TEATE „MINIATURY”  (Marszałkow- 
ska 69): godz. 19 „Mąż i żona”. 

TEATIs „CUMOKDIA (u, Z4wcdzka 2) 
godz. 19 ,,żeglarz''. : 

TEATE DZIECI WARSZAWY (ul. Ka- 
rowa): godz. 12 „Dr Dolittle i jego zwie- 


rzęta'' (dla szkół) 
SALA YMCA (ul. Konopnickiej %). 
godz. 19 „Duby smalone''. 


[TEATR „WROBELELK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17.15 i 19.15 
rewia „Zjazd gwiazd”. 

" TEATR „GLULIWERB” (Królewska 13). 
godz. 12 „Guliwer w krainie Liliputów 
— przedstawienie zamknięte dla szkół. 


PREMIERY W M. T. D. 
. W dniu 11 bm. odbędzie się w teatrze 


„Miniatury remier: świętnej sztuki 
wo BE MT iP- MEEA BOddardk: w 
tłumaczeniu „ Serkowskiej, Reż. Ireny 
Ładosiówny. koracje.T. Błażejowskie- 
go. Obsada: Bogusławski, Łuszczewski, 


Piekarski, Stępniówna i Szczepańska, 


W dn. 10 bm. odbędzie się w teatrze 
„Małym premiera doskonałej sztuki 
amerykańskiej „Głęboko sięgają korze- 
jie” J. Gow i d'Usseau. Sztuka ta cie- 
szyła się wielkim powodzeniem na sce- 
nach amerykańskich, radzieckich, cze- 
skich. Reż. Ryszard Ordyński, który po 
paroletnim pobycie w Ameryce powrócił 
do kraju. Dekoracje J. Hawryłkiewicza. 
Udział biorą: Anusiakówna, Bay-Rydzew- 


ski, Dziewoński, Jasnorzewska, Kierczyń- 
ski, Kornacka, Kubalski,  Molicka, Za- 
rzycki. 


KONCERT W FILHARMONII 


Najbliższym piątk m koncertem Fil- 
harmonii arszawskiej dn. 12 bm. dyry- 
gować będzie M, Mierzejewski. Solistą wie 

oru będzie jeden z najwybitniejszych 

iolonczelistów czeskich — Milos Sadlo 
z Pragi. 

"W programie koncert wiolonczelowy — 
Dworzaka w wykonaniu Sadio z towarzy- 
szeniem orkiest oraz ,Pięć szkiców sym 
fonicznych” — Z., Mycielskiego i koncert 
brandenburski — Bacha. 

Bilety już można nabywać w Filhąarmo- 
zu (gmach Romy) w godz. 10 — 13 i 


W NIEDZIELĘ 
14,15 ry 


„Duby malone’ w YMCA codziennie 
unktualnie o g. 19. W niedzielę popo- 
dniówka wyjątkowo rozpoczyna się o £. 
14,15. Wieczorem | deserowy jest jak 
zwykle o godz. 19. 


KONCERT POŚWIĘCONY TWÓRCZOŚCI 
GRADSTEILNA 


Po 2%0-letnim pobycię. we Francji. po- 
wrócił na stałe do Polski wybitny kom- 
panor pianista ‘Alfred Grąadstein. Dnia 

bm. o godz. 19 — Polskie Radio nada 
w programie ogólnopolskim koncert kom- 
pozytora poświęcony twórczości Alfreda 

radsteina. 


Szereg utworów fortepianowych kom- 
zytora wykona Edwarda einstein- 
ojnaącka. É 


` „DUBY SMALONE” 
„D 0 GODZ. 


REWIA GWIAZD SCENY I ESTRADY 


Xenia Grey, N. Hornowska, J. Huper- 
towa, K. Kamieńska, M. Karwowska, D: 
Korolewicz, K. Lubieńska, K. Marynow- 
ska, T. Pasłąwska, F. Puchówna, N. Sto- 
kowska. L. Wysocka — oto plejada naj- 
piękniejszych gwiazd sceny i estrady, któ 
> ne kg tą niczyć będzie w niedzielę, 
7 marca br. o godz. 19,15 w sali „Roma” 
Ww Turnieju Pięknych Pań". 6 

Rewelacja będzie zarówno program pro- 
dukcji artystycznych, jak' też i galeria 


_ najpiękniejszych artystek. » 


W duetach sekundują panowie: J. Po- 
pławski, J. Kozłowski, Z, Kiliński. Akom- 
pamiament: N. Bogacka i M. Andrzejew- 
ski. Konferansjerzy: T. Bocheński, J. Po 
pławski, J. Kozłowski i B. ki. Dy- 
rekcja Br. Iwanowski. _ Bilety w kasie 
„Roma w godz. 10 — 17. 


—— | W rozbitej garbarni 


śmierć Koniec wojny uratował mu 
życie. Niepodległość Polski, * którą 
przyjmuje z entuzjazmem, nie zwal. 
nia go z podjętej wałki. Staje znów 
w „pierwszym szeregu walczącego 
proletariatu białostockiego. W roku 
1929 skazany zostaje na półtora roku 
twierdzy, zaś w 1935 roku za zorga- 
aizowanie strajku w qarbarni Berkie- 
ra na trzy lata: więzienia. W czasie 
okupacji, aż do wyjścia Niemców w 
Białymstoku musi w każdy piątek 
meldować się w Gestapo. 

W. 1944 roku, w momencie wkro- 
czenia wojsk polskich do miasta or- 
ganizuje miejski komitet PPS i rów- 
nocześnie roztacza opiekę nad ocala- 
łymi resztkami qarbarni, - 

Garbarnia wyglądała wówczas jak 
wszvstkie zakłady przemysłowe Bia- 
łegostoku. Resztki niedopalonego da- 
chu leżały na połamanych. porozbi. 
janych maszynach. Kotłownia była 
rozsadzona kilkoma ładunkami dyna» 
mitowymi. Ogrodzenie zniwelowane 
magazyny, w których zoajdowały się 
ieszcze surowe skóry i chemikalia — 
porozbijane, garaże, pomieszczenia 
biurowe — spalone. Trzeba było to 
wszystko jakoś zqarnąć do kupy, Za- 
bezpieczyć co się nadawało do za- 
bezpieczenia przed nieuczciwością 
ludzką i kaprysami pcgody. 


W jakiejś kryjówce, pod dobrym 
samknięciem zgromadził Klepacki u- 
ratowane marzędzia, części maszyn, 
pasy, chemikalia. Przy współudziaie 
zgłaszających się robotników 'oczysz- 
czono skrawki hal, przykryto je ja- 
kim takim dachem doprowadzono do 
porządku doły służące do moczenia 
skór. Już w październiku przystąpio- 
no do produkcji, Nie przypominała 
ona w niczym normalnej prcedukcji 


fabrycznej. To nic, że robotnikom lał i 
się deszcz na głowę, a chłód wciskał 


się przez puste drzwi, okna rozbite 
ściany. Najgorszym było to, że pro- 
dukcja nie miała koniecznej ciągło- 
ści. Nie wszystkie doły można było 
użytkować, suszenie skór odbywało 
się na rusztowaniach skleconych wo- 
kół przewodów kominowych znisz- 
czone piece zastępowały żelazne becz 
ki po benzynie. Długi, wielce skomp- 
likowany proces  garbowania skóry 
rwał się co chwila, wymaqał ryzy- 
kownych uproszczeń. nowych napręd 
ce wymyślonych sposobów. Brak che 
mikalij trzeba było uzupełniać uciąż- 
liwymi zakupami na wolnym rynku, 
maszyny wykończałni trzeba było ta. 
ką czy inną drogą zdobywać od tych. 
którzy umieli je wyszabrować z ftuin 
innych garbarni. Praca jednak: szła: 
Jiż po miesiącu garbarze  białostoc- 
cy, wśród których przeważali czynni 
działacze PPS-u dostarczyli. centrali 
około 100 kq tak bardzo wówczas 
cennej skóry podeszwowej i trochę 
skóry chromowej. To nie było wiele. 
Zaledwie 4 procent normalnej pro- 
dukcji. Te jednak 4 procent dało 


coś, na co w normalnych . oblicze- 


„Allan“ — Warszawa. Kwestia 
wartości muzyki jazzowej jest pro- 
blemem gorąco dyskutowanym w 
świecie muzycznym od wielu lat. 
Dzisiaj jazz ma swoich zaciętych | 
wrogów i niemniej PREMIE | 
nych zwolenników. 

Elżbieta J., Grodzisk. Radzimy 
zwrócić się do Państwowego Urzę- 
du Zatrudnienia w Warszawie, Pra- 
ga, ul. Targowa 15. ; 

K. Jankowski, Katowice. Zwróćcie 
się do Kliniki Uniwersyteckiej w 
Krakowie. ; 

Alfred Majda, Kamienna Góra. 
w miejscowym RKU należy prosić 
o odroczenie służby wojskowej do 
czasu zdania egzaminów matural- 
nych. Po odbyciu służby wojsko- 
wej musicie najpierw zapisać się 
na uniwersytet i dopiero za pośred- 
nictwem tej uczelni, do której wstą 
picie, zwrócicie się do Min. Oświa- 
ty o przyznanie Wam stypendium. 

Roman Drewnicki, | Kolbuszowa. 
O pożyczkę zwróćcie się do KKO 
lub do najbliższego oddziału Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. 


Potrzebni natychmiast 


Buchalter - bilansista na stanowi- 
sko kierownika buchalterii centralnej 
oraz buchalter - bilansista na kie- 
'rownika Wydz. Kontroli. Reflektuje- 
|my tylko na siły ó wysokich kwali- 


„ATLANTIO” (Chmielna. 38):_ ..Podej- fikacjach fachowych. 


rzenie pocz. seansów: 13, 15, 17, 21 (dla 
Zw. Zaw.) 19. 
„AKTUALNOŚCI” (w kinie Syrena): 


początek godz. 13 (w Święta i niedziele 
godz. 11). Program nr 5. 


wstep, — 35 zł. 
„AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy). 


tylko jeden seans o g. 11, Nowy program 


aktualności nr. 16. 


„PALLADIUM (Złota 7/9): „Wieczna 


a', Pocz, seans. 11, 13, 15, 17, 19 21. 


Oferty pisemne składać: Zarząd 
Gł. Zw. Inw. Woj. R. P. Warszawa, 
Saska Kępa, ul. Estońska 8, pokój 


nr 14. 1809 
| mm mn z ee wc a 
Zarząd K. W. 
; „WISE A“ 


„POLONIA (Marszałkowska 56): Mez- | niniejszym zawiadamia, że w dniu 7 


czyżźni w jej życiu” 


SYRENA” (Inżynierska 2): „Miłość na 
k 19, 21. 


Pocz. 15. 17. 


lekarstwo”. , 
(Marszałkowska 


„STYLOWY” 112) 


„Tajemniczy nieznajomy”. Pocz. seansów 


godz. 13, 15, 17, 19 i 21 
„TĘCZA (Suzina 4): 


Pocz. seansów godz. 13, 15, 17, 19 i 24; 


„Carrie kłamie”. 


marca 1948 r. (niedziela) na przysta- 
ni klubowej w nowowybudowanym 
budynku odbędzie się o godzinie 11 
doroczne walne zebranie członków 
Klubu. 


|na dużą skalę pracy. Ostatecznym 


ROBOTNIK 


Uratowany warsztat pracy 


Pepesowska garbarnia w Białymstoku 


niach nie ma żadneqo  zmaku. Bo 
czymże można oznaczyć ruiny fabry- 
ki, których pewne fragmenty wciąż 
groziły katastrofą zawalenia się . i 
śmiercią kilkudziesięciu w niej pra- 
cujących robotników: Tutaj najbar- 
dziej imponujące cyfry, najbardziej 
szumne słowa nie odtworzą nic. 


Pracowaliśmy... 


Oto wszystko co moqą, czy chcą 
powiedźieć o tym okresie. pracujący 
wówczas robotnicy. 

Klepacki jeszcze dodaje: 

— Walczyliśmy przeż tyle lat © 
prawo władania fabryką, więc <zy 
mogliśmy ja porzucić w chwili, gdy 
prawo to stało się rzeczywistością. A 
że była w ruinach?.. Ten moment 
może nas bardziej zobowiązywał do 
wysiłku j uporu. Tak trzeba było. 

Klepacki mimo swoich zasług na 
odcinku fabrycznym i społecznym 
jest tylko prostym robotnikiem. Od 
1944 roku do roku 1947 pełnił obo- 


002009; 


Cenny lód 


Ciepłe miesiące zimowe groziły z 
Ostatni okres mrozów poprawił nieco sytuację. Oto grupa wodnia- 
ków, pracujących nad wyrąbywaniem lodu na Wiśle 


Ukaza'a się ostatnio oczekiwana 
od dawna przez lekarzy i studentów Í 
medycyny „Anatomia ,Patologiczna”, 
napisana przez znakomitego uczóne 
go polskiego dr med. Prof. L. Paszkie | 
wicza, wydana przez Sekcję Wydaw 
niczą Koła Medyków U: W. 
«Podręcznik: tenyopracowany Ww d- 
świetleniu najnowsżych badań nau- 
kowych. całkowicie wyrównuje tak 
bardzo dotkliwie. dotychczas, odczu- 
wany w świecie lękarskim brak. te- 
go rodzaju dzieła -w. języku polskim. 

„Dolny Śląsk”, praca zbiorowa pod 
redakcją Kirya Sosnowskiego i. Mie 
czysława Suchockiego z cyklu „Zie- 
mie Staropolski“ pod redakcją prof 
Zygmunta Wojciechowskiego, ok!ad- 
kę projektował prof. Stanisław 
Szczepański Wyd. Instytut Zachod- 
ni. Poznań 1948, str. 469. 

Jest to pierwsza część. zakrojonej 


celem tej pracy jest dostarczenie czy 
telnikowi polskiemu materiału dia 
swoistego przeżycia, które możnaby 
nazwać — przeżyciem Dolnego Ślą- 
ska. Dopiero bowiem to pozwoli naj 
szerszym masom polskiego narodu| 
tę piękną dzielnicę duchowo odzy-. 
skać, przyswoić sobie /i ostatecznie 
zdobyć. Tylko w ten sposób świado- 
mość i osobowość kulturalna nasze 
go narodu“ prawdziwie wzbogacić się| 
może odzyskanym skarbem“. | 

Książka bogato ilustrowana. :- <f 


wiązek majstra ale ostatnio został 
zmów przesunięty na etat robotnika. 
Nie narzeka. Jego największą. troską 
jest teraz przebudową stołówki, uru- 
chomienie świetlicy, organizacja mło 
dzieży robotniczej, aktywiżacja fa- 
brycznego koła PPS, do którego już 
obecnie należy połowa robotników. 

W pracy tej nie jest sam, Pomaga- 
ją mu dawni i nowi towarzysze, za- 
wsze znajduje poparcie ze strony 
najmłodszego, :24 letniego pracowni- 
ka fabryki i równocześnie jej dyrek- 
tora również Jerzego 
Adamskiego. 

Ta współpraca daje jak najlepsze 
wyniki i w zakresie produkcji. 

Obecnie garbarnia produkuje 8 ton 
skóry twardej į 2500 mř skóry mięk- 
kiej miesięcznie. Po ukończeniu za- 
projektowanych inwestycyj. co nastą 
pi jeszcze w tym roku, fabryka bę- 
dzie dawała miesięcznie 25 ton skóry 
przedwo- 


pepesowca 


twardej, a więc już ilość 
jenną. 
STANISŁAW CIECHOMSKI 


upełnym brakiem lodu w lecie. 


Tach koiegarskich 


Jan Słomczyński, „Plakat“ — idea, 
budowa, przyk'ady Wydawnictwo 
Towarzystwa Uniwersytetu Robot- 
niczęgo, Warszawa 1947 rok, str. 29 
plus 10 ilustracyj. 

Autor pisze w przedmowie, że je- 
go uwagi o plakacie mają s'użyć 
radą: pómócą kierownikom propa- 
gandy różnych urzędów i instytucyj, 
że celem ich: jest zapoznąć 'propa- 
gandzistów „z tak- specjalńym środ- 
kiem propagandowym, jakim jest 
plakat". kj: 

Broszura 


Jana, Słomczyńskiego 


‘spełnia to zadanie znakomicie. 


Autor omawia w: oddzielnych roz- 
dzialach ideę plakatu, jego budowę 
(sprawy kompozycji, rysunku, bar- 
wy, wolnej przestrzeni i tekstu) o- 
raz zagadnienie fotografii w plaka- 
cie. 

Zasadniczą teza autora brzmi: „Ce 
lem i sensem plakatu jest działanie | 
propagandowo - reklamowe". Stąd! 
wypiywa siuszny postulat, aby ca-i 
łość wyrażonej na plakacie idei bez 
wysiłku i bez specjalnej potrzeby 
studiowania stala. się natychmiast 
zrozumiała ij przyswajalna. 


© Na końcu autor podaje reproduk- 
fcje plalgatów francuskich 


(Cassan- 
dre, Nathan), „angielskich (Gilling, 
Mason) i polskich (Gronowski, Waj- 
wód i in.), wykazują przyk'adowo 
ną.czym polegają ich dobre i zie 
strony. ch zaa J 


Trzy dolary dziennie 


Naraz, pewnego dnia dostał gorączki, nogi zrobiły się zu- 


pełnie, jak z gumy. 
Zaniesiono go do szopy, 
trząsł się cały z zimna. A 


Irlandczycy  pokiwali głowami 


kiem. , 


w której składano narzędzia = 


nad zwariowan ym chłopa- 


Leżał pod stertą worków, aż przyszedł doktór i powiędział, 
że poradzi mu, by poszedł'do szpitala, gdzie za każdy dzień po- 


biera się opłatę trzech dolarów. 


na to. 


dzie tu cackał... Umrzesz — jak. 


Pete odmówił. Powiedział, że wpierw umrze, niż 


zgodzi się 


— No to umrzesz! — odparł doktór. Nikt się z tobą nie bę- 


amen w pacięrzu... 


— Co? Trzy dolary dziennie za szpital...? Cały dzień muszę 


pracować za te trzy dolary!... 


— Owszem, masz rację... zgodził się doktór. 


W gorączce język mu Się roz 


plątał, bredził: pieniędzmi. Tak 


ogromnie były mu potrzebne. Dzięki nim będzie mógł wszystko 
osiągnąć, wszystko... Będzie studiował prawo. Przecież nie bę- 
dzie pracował do końca życia kilofem i łopatą. Uzbierał sobie 
kupę pieniędzy, ciułał dolar do dolara, a oni mu teraz chcą to 
wszystko odebrać?... Trzy dolary dziennie! Woli umrzeć!... i 
— Jak chcesz... powiedział doktór. © Ale tu, w tej szopie 
nie wolno ci umierać, bo ona należy do kierownictwa robót... 


Chciał się podnieść, ale zwalił się nieprzytomny. 
wezwał tragarzy z noszami, którzy czekali na zewnątrz. 


go do szpitala, drugiego baraku, 
zebrano. Pieniądze były w pasie, 
Dyrekcja była ostrożna, 


Doktór 
Zabrali 
z desek i brezentu, gdzie go ro^ 
który miał na brzuchu. . = 


gdy chodziło o robotnicze oszczęd- 


ności i przekazała całą kwotę do buchalterii. Razem było 60 do- 
larów i stanowiło opłatę za dwadzieścia dni pobytu w, szpitalu. 
Gdy jednak piątego dnia wydawało się, że Pete A ltgeld już umie- 
ra, odliczono 17 dolarów na zwykłą sosnowa trumnę i wykopa- 


7 
<“ 


nie grobu, który zgodnie 


stopy głębokości. š 


przepisami, powinien był mieć trzy 


* 


Oto wyjątek z powieści Howarda Fasta w tłumaczeniu Jó- 
zefa Brodzkiego pt.: „Amerykanin“, której druk rozpoczynamy 


niebawem w „Robotniku'”. 


Nr. 65 


Nowe drogi harcerstwa 
Obrady władz Chorągwi 


Trzydniowe obrady władz 
skich, dały w rezultacie podsumowa- | zbiorowo a'nie jak dawniej tylko in- 


harcer- |rym, że obecnie będą one zdobywane 


nie całej ewołucji, jaką przeszedł | dywidualnie, 
Zwiazek Harcerstwa ' Polskiego cd Nowe podejście do pracy i kon- 
1945 do 1948 roku. krełne zadania jakie stawia ona 


przed młodzieżą, harcerską, .pobudzą 


będzie tegoroczna akcja letnia, która | niewątpliwie poczucie solidarności z 


zatrudni 56 tye. młodzieży przy po” |całą postępową młodzieżą kraju i 
żytecznej dla Kraju pracy. innych narodów  miłujących pokój 
W. ten sposób Harcerska Służba |i wolność. 


Polsce stanie się podbudową „Służby 
Polece', przygotowaniem młodsze j 
młodzieży do wykonania tych zadań, | 
jakie ją póżniej w zmacznie pować- | 
niejszej formie oczekują w nowej or- | 
ganizacji. 

Na odprawie Komendantów i Ko- 
mendantek Chorągwi przedyskutowa- 
no nowe zagaduienta stojące przed 
harcerstwem, Ułożono plan „nowych 
sprawności, które wejdą do progra- 


Na plan pierwszy wysuwa cię w 
tych nowych zadaniach patos twór- 
czego wysiłku i zbiorowego udziahf 
w ogólnym dziele odbudowy w miej- 
|sce dawnego patriotyzmu  nacecho- 
wanego pałosem śmierci. Niemniej 
ważnymi będą korzyści naukowe i 
fachowe jakie: zdobędzie młodzież w 
ramach nowych umiejętności. 

W wyniku dyskusji wyłoniło się 
szereg wmiosków z których najważ- 
mu. Są to: praca w lesie i w polu, j niejszym jest powiązanie prac Hafe 
odbudowa kraju, służba dziecku itp. | cerstwa z pracami Służby Polsce 
Różnica między nowymi a dawny-|przez udział przedstawicieli ZHP w 
mj sprawnościami polega głównie na komórkach „SŁ P.“ 


©GŁOSZENWIE 


Sąd „Okręgowy w Piotrkowie Wydział II Karny, na zasadzie art, 2 
ust. 2 Dekretu z dnia 17.X 1946 r. (Dz. Ust. Nr 59, poz. 324) niniejszym 
ogłasza, że przeciwko Leokadii Marii Dudkiewicz, uredz. 16.XI 1919 r. 
w Piotrkowie córce Zenona i Kseni z domu Woronow, ostatnie zamiesz- 
kałej w Piotrkowie toczy się postępowanie karne z art. 1 $ 1 Dekretn 
z dnia 28.6 1946 r. (Dz. U. Nr 41. poz. 237) o odpowiedzialności karnej 
za odstępstwo od narodowości, że wspomniana wyżej Leokadia Maria 
Dudkiewicz ukrywa się i rozesłane zostały za nią listv gończe. że termin 
rozprawy głównej w tej sprawie zostanie wyznaczony po upływie 60 dni 
od daty niniejszego ogłoszenia i że rozprawa odbędzie się przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkowie w trybie postępowania przeciwko nieobecnym. 

Nr K 76347. 

Piotrków, dnia 24 lutego 1948 r. 


Sprawdzianem zaszłych > 


1785 


KRYNICZANKA 
z Krynicy 
stołowe wody 


»POLSKICH UZDROWISK« 


orzeźwiają wzmagają apetyt 


STAROPOLANKA 
z Połanicy 
mineralne 


— ułatwiają trawienie — 


Żądać wszędzie! 
1785 


Walne Zebranie Sprawozdawcze 
Oddziału Stołecznego ZNP 


Dnia 20 i 21 marca o godz. 8 w I terminie ,a o godz. 9 w drugim 
terminie, w sali „Roma“, ul. Nowogrodzka 49 odbędzie się Walne Ze- 
branie Sprawozdawcze (Wybory) Oddziału Stołecznego Z. N. P. 

Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


1839 


Obwieszczenie o przetargu 


Zarząd Miejski w Jeleniej Górze ogłasza niniejszym przetarg nie- 
ograniczony na dzierżawę hotelu „Europejskiego“ w Jeleniej Górze przy 
ul. E Maja't0: 50 as w * av La di: iti 

Hotel' składa się ze 160 pokojów, restauracji i lokali handlowych na 
parterze. Ma centralne ogrzewanie, gaz itp. W hotelu jest czynnych 55 
pokojów. ; 

Jednym z podstawowych warunków dzierżawy jest stopniowe zwię- 
kszenię używalności pokojów do pełnej ilości 160 z rozpoczęciem sezo- 
nu turystycznego. 

Oferty składać należy do dnia 25 marca 1948 r. do Zarządu Miej- 
skiego w Jeleniej Górze Ratusz, pokój 14 w zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na wydzierżawienie Hotelu Europejskiego". 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 marca 1948 r. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do KKO na konto 
Zarządu Miejskiego w Jeleniej Górze nr 221/50 wadium w kwocie zło- 
tych 100.000. 

Z bliższymi warunkami dzierżawy zapoznać się można w Zarządzie 
Miejskim w Jeleniej Górze. Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta, wydzierżawienia obiektu osobie dowolnej. jak 
również ewent. unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez po- 
noszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. 

Jelenia Góra, dnia 27.II 1948 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W JELENIEJ GORZE 


1811 
| Z O E E 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcją Państwowej Komunikacji Samochodowej, Warszawa, ul. 
Grójecka 42a ogłasza przetarg na dostawę: 

Tłoków surowych, tulei na pierścienie tłokowe, tłoków gotowych 
kompl. resorów tylnych i przednich, sworzni resorowych, sworzni zwrót- 
nic., gałek i kamieni mech. kierown., okładzin szczęk hamulec. i okładzin 
tarcz sprzęgła do samochodów: ŒG .M. €., Bedford, Ford V8, Fordson, 
International, ZIS, Studebacker i Leyland OPS.1. 

Termin dostawy możliwie jak najwcześniejszy. Oferty składać moż- 
na na całość względnie poszczególne rodzaje przedmiotów. 

„ Informacje i szczegółowe warunki dostawy otrzymać można w Wy- 
dziale Zasobów. pokój.nr 65 w godzinach 10 — 12. Oferty należy skła- 
dać w kopertach zalakowanych z napisem: „Przetarg na części zamien- 
ne*, w Wydziale Zasobów pokój nr 65, względnie nadesłać pocztą w ter- 
minie do dnia 22 marca 1948 r., do godz.10.00, po czym o godz. 10.30 na- 
stąpi komisyjne otwarcie kopert. Wadium w wysokości pół proc. sumy 
ofertowej należy wpłacić przed przetargiem do PKO na konto nr I-1010 
p. n. Państwowa Komunikacja Samochodowa Dyrekcja Warszawa, a do- 
wód wpłaty dołączyć dò oferty. ` 

Dyrekcja. PKS zastrzega sobie prawo unieważnienia. przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od- 
szkodowań z tego powodu, prawo wyboru oferenta bez względu na wy- 
nik przetargu, prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku, 
prawo zwiększenia wzgl. zmniejszenia ilości dostaw. 1831 


Przetarg nieograniczony 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie robót budówlanych w budynku przy ul. Da- 
niłowiczowskiej nr 16 w Warszawie. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Sekretariacie 
C.H. P. Ch. przy ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 18 III p. w godzinach urzę- 
dowych do dnia 22.HI 1948 r. godz. 10. ` 

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w. gotówce lub 
w papierach wartościowych uznanych przez Ministerstwo Skarbu na su- 
mę: 2 proc. ód 'sumy kosztorysowej, wystawiony przez Wydział Finanso- 
wy C. H. P. Ch. M. lub dowód zwołnienia od obowiązku złożenia wadium. 

* Otwarcie kopert nastąpi dnia 22.III 1948 r. o godz. 12 w C.H.P.Ch. 
przy ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 18. 
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego zastrzega sobie prawo: 
a) wyłączenia z oferty pewnej kategorii robót, 
„ b) unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia z te- 
go tytułu jakichkolwiek odszkodowań, À 

c) swobodnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargowy. 

Bliższych informacji udziela O. Budowląny C. H. P. Ch. ul .Mł. 
Jugosłowiańskiej 18, II p. pokój nr 45, w godz. od $ — 12, gdzie oferenci 
mogą nabyć ślepe kosztorysy, 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


AD LOs t 655 


Dodatek tygodniowy 
Warszawa 


niedziela, 7 marca 1948 r. 


Jerzy Rawicz 


CENTRALNY 


ORGAN 
<< 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


' Dziś: Rocznica Moliera 
Wykrywanie min 
Arena wyborcza USA 


 Bolkuumentć polskości tych ziem 


AWSZE urzekał mnie czar|du', w tekście polskim zamiast 

starych książek i doku-| „polskich mieszkańców“. znaj- 
mentów. Ale nigdy może z tak |dujemy'* „obywateli polskiego 
wielkim zainteresowaniem niej języku. Widocznie tłumaeczowi, 
przeglądałem żadnego białego | Niericowi, albo zniemczonemu 
kruka, jak rozsypany rocznik | Polakowi zwrot o polskich miesz 
„Tygodnika Obwodu  Oleckie- | kańcach wydawał się _niebez- 
go“, wydawanego w Margrabo- | bezpieczny, i zastąpił go zwro- 
wie w latach 1843 — 1846, a tem, nie mówiącym © narodo- 
może i w następnych. wości, ale jedynie o używanym 

Dokument ten znalazłem w | języku. 

następujących  okolicznościach.| W dalszych numerach „Ty- 
Krótkie wakacje w 1946 roku | godnik* przestaje być. jednak 


spędziłem w Olecku, miejscowo wydawnictwem, 


poświęconym 


Nozmaitosci 


Tammera 


Moje bogactwa, 


Mata hatta prh Dolinte, 
3 Mórej firnmit płynie; 
Rawat niby, 
fłie teniwy; 
Bącjta na potrzebny fmóję; t 
To begactma meje. ? 


Gjtery wolty i dwa Fonie, 
Mis brzemiące m bronię, ` 
Kolo ściany 


Bo fomany, 
4 pług, ftórym fibe troję; 
Zo bogactwa moje. 


Czarna g owiec myó (uhnans, 
© czapfe a barana; 


Pas wdniann, 
28 domu tfany, 
T świątecjne w firjyni ftroje; 
Zo bogoctwa moje. Ń 


Dobry fąfiad, święta zgoła, 
W fomn fonta młoda, 

Mie zwadliwa 

T poczciwa; 
Stary njciec, Dzieci dwoje; 
Zo bogactwa moje. 


C;erftwe zdrowie, ferce Kojne 
Sumienie fpotojne; 
tyśl niewinna, 


pieśń róbzinna, BA 
Go przy pracą fłobji gnoje; 
To begotme moje. 4 p» 
Şey. Soto 4 £. 


EDE ZO Z TT ROEE OE ZE 
Deud beh typograpfifcyem Saftitute zu Żyd. 


Wiersz e,,Moje bogactwo” | 


$ci na Ziemiach Odzyskanych, | wyłącznie obwieszczeniom urzę 


należącej dawniej do Prus 
Wschodnich, obecnie przyłączo- 
nej do województwa białostoc- 
kiego, wraz z dwoma innymi 
powiatami: Ełkiem i Gołdapem. 
Mazurska ludność autochtoni- 
czna wyjechała częściowo do 
Niemiec w pierwszych  miesią- 
cach po przyłączeniu do Polski 
tych ziem. Bezsprzeczną winę 
ponoszą tutaj czynniki admini- 
stracyjne, które początkowo nie 
umiały odróżnić Mazurów od 
Niemców i traktowały jednych 
i drugich na równej stopie, 

"W 1946 roku 'jeszcze » walało 
się mnóstwo papierów i książek 


dowym Landrata Leńskiego (!) 
ale przynosi również ogłoszenia 
prywatne, nauki moralne a na- 
wet i pieśni oraz poezje. Pismo 
niekiedy nie stosuje również 


zasady dwujęzyczności, znajdu- 


|jemy teksty wyłącznie w języ- 
|ku polskim, jak np. „Pieśń po- 
i ranną rolnika“ w tłumaczeniu 
| dokonanym z Klaudiusza przez 
| mieszkańca Nowych Juch, pod- 
| pisującego się inicjałami J. M. 
Tłumaczenie zaczyna się od 
słów: 

Słońce miłe znowu wschodzi 

Oto wschodzi zaś, 

Zawsze czując pracę rodzi 

Nowe w każdy czas. 

Jak szczególną jest istotą! 

Rano wstawszy lud, 

Choć się dzienną zmdlił 

i robotą, 

Rzeźwym jest nad cud. 

Po wyliczeniu : szeregu dal- 
szych cnót słonecznych, autor 
gotów jest mu .nawet złożyć 
ofiarę na.wzór. pogański: . _. 

Miałobyś taką na ciele 

Postać jaką my, 

Z trzody mej najtłuszcze 
„94 cielę 
Zaraz. dałbym Ci. 
Wobec tego jednak, że słońce 


|nie ma tąkiej postaci, kończy 


się wszystko bardzo prozaicznie 
i,państwowo - twórczo: ; 
"Spraw -Królowi ‘memu. radość 


|" I Królowej mej, s » 


Nic nie: uczyń im na żałość 
"Dla miłości Twej. = ` 
"Tak- więc -również-poezja -w 
urzędowym tygodniku służy do 
wpajania „obywatelom języka 
polskiego” miłości dla niemiec- 
kiej pary królewskiej. ` 

Charakterystyczne są powta- 
rzające się w urzędowych ko- 
munikatach nazwiska o brzmie- 
niu wyraźnie polskim lub już 
nieco zniemczonym 

Oto kilka przykładów: Wro- 
bel (Wróbel), Browarczik (Bro- 


warczyk), Pendzick  (Pędzich), 
Pomnian, Klimaszewski, Mi- 
chalczyk, Szmigielski, 

Jeżeli chodzi o ogłoszenia, to 


ku“ „uwiadomienia* o wydaw- 
nietwach. „Typograficzny bior 
we Łku* — czyli 


jka” y spotykamy w „Tygodni. | 


skiego języka Mazurom, którzy 
w długich zimowych wieczorach 
radzi do 
swojego cokolwiek pożyteczne- 


„| go czytają“ — .„Łeckiego Frzy- 


jaciela Ludu“, książeczkę któ- 
ra.jako przyjaciel miły, co 
go: radzi słyszemy, wiele dobre- 
'go i pożytecznego udziela“. 

I znowu tekstowi polskiemu, 
'mówiącemu o „Polskiego języ” 
„ka Mazurach“ odpowiada tekst 
.niemiecki „die polnischen: Be- 
wohner. Masurens', zo w pol- 
skim przekładzie brzmi „polscy 


imieszkańcy. Mazurów”. 


"ulnnę' "wydawnictwo poleca 
(ksiądz Kraska „czeigodnym oby 
watelom: : wiejskim i miejskim 
języka Polskiego”. Jest to po- 
pularny „Rajski Ogrodeczek*. 


„Ksiądz. Kraska uzasadnia ko- 
'nieczność. nabycia 
'Ogrodeczka* jak następuje: 


„Rajskiego 


„Ojcowie naszi rado śpiewali 


 Najwyższemu, rado czytali sło- 


wo jego; święte. Przeto z wielką 
chęcią też kupowali książki ku 
swemu własnemu budowaniu. 
Czyli Synowie ich nie mają im 
podobnymi się stać? Czyli nie 
życzą sobie, swych miłych oj- 
ców w raju niebieskim zasię 
znaleźć i z nimi się na wieki 
złączyć? . 

Oczywiście — jedynym spo- 


po. prostu | 
drukarnia w Ełku poleca: „Pole | 


-- 


dygodnik 
Obwodu Q©leckiego. 


BD Ę 
Oletzkoer Kreisblatt. 


Rebigirt som Pandrhrh. Bering bee tepograpbifóen Znfurure. 


+ 


į. W Margrabomie 17 Lipra 1843 


nauki i zbudowania | 


Margarabowa d 17. Juti 1843. „I 


O OO OO DT z 


ne OT 


Dchonntnadung. 

1. Auf seu Wünfh der gechrien Krczghinte 
st $opern Dred bie Einfiórung eines Rresblane får 
tu Dlegtotr Kreis, mit Borbtbalt dss Widerrufs, 
genebrugi. Daffelbe wird vom 17. d. Ms. ab 
tejhemen u. Bamir aug die polittjch (prechenoem Gem. 
wobner des Mrcifeś pon dem Jndalie Kennrnik er 
balten, wird cin Mlbbrud der aufiunepmenbn Be 
tummungen im polnijger Zpraóe prfolgom. 

Bon bisfem Błate erfhrin: wóheutdidj eum 
Włumrmer, weide bie reap. Domimeu oon der bie: 
figen Pofterpedinon, bie Dorfjhulzen und Befige: 
tinąelner Gtabliffemente aber pon Sen Bentydgułzen 
am jebem Dienftage anBolen laffen fónnen. Wer 
aber bie BAbgolung bis Gonnaśenb unterlógi, bar 
bie Sufenbung deg Krecblatte gegen Koftei jm gee 
wirtigen, 

Die Drteporftinde haben den Jnbalt der dies 


Obmiefzczenie. 

E. Portug molifanownyć fianów obwstowoń 
zetwierozito wpfofie mabye drufomwanie Zpgodnitw 
bla obwotu Dledicge i iofirycjeniem powścięgnie: 
mia -Zen Zoppobmi! japocmie fig ob t5go Vipco 
e v a kh t es mreyłońet obwodu, forna mife 
po Polu mówię, wiobomość e mesi jego bo 
ftal ma wfofitie ortofutę 1 rozrzębyenio i w Pot- 
gim jgigfn re fobie zawierał. 

Żego togommia mybawanp bębye co ròp 
reben Stumer, tére fanewne Pakftwa na Maps- 
lad) ob tuttjfjege ur.ftu pocztowego, leci mojet è 
kóry na ofobnoć majgreczłać miefitaje, ¢d pr 
filnyćh foego objazbu co moret odbierał maję. 
Leej Mo go aj Be fobory odebrać ganiedha, moje 
fig fpotalemać, ił mn na fwoj toft bębyte przęfłano. 


Qmierhnoście miej come maje nafie obwtefczte: 


Rigen Beanntmahungen żur Kenntnif der Gin:ma bo wiadomości micfiańców prjnwneść, numere 


Strońa tytułowa „Tygodnia Obwodu Oleckiego” 


swymi przodkami jest nabycie 
„Rajskiego Ogrodeczka”. 

Z wymienionego wyżej „Przy 
jaciela Ludu“ znajdujemy w 
Nr. 2 z 1844 roku „Tygodnika“ 
nie pozbawiony uroku prze- 
druk wiersza „Moje bogactwa". 
„Mała chatka przy dolinie, 

W której strumik płynie, 
Kawał niwy 
Nie leniwy, 

Łączka na potrzeby swoje 


ZZ 


sobem połączenia się w raju ze! To bogactwa moje. 


„A co mógłby dać“... 


Y api spczerymi wzruszėniem 
przeczytałem w „Odrodze- 
niu“ 'Nr, 3 (1948) artykuł, któ- 
rego celem: jest rzetelna ocena: 


i analiza możliwości. — Tańca. 


w. opuszczonych, częściowo wy- | Poruszone przez Peipera zaga- 


palonych chałupach i domach. 
W jednym z nich znalazłem 
komplet wymienionego tygod- 
nika. Z rozsypanych kartek zdo- 
łałem zebrać 


merów pisma z lat 1843 — 1846. | zwałam 


„Tygodnik Obwodu Oleckie- 
go“ wydawany był, jak więk- 
szość polskich druków na Ma- 
zurach w tym czasie w trans- 
krypcji gotyckiej. Było to urzę- 
dowe wydawnictwo dwujęzycz- 
ne, po niemiecku i po polsku, 
redagowane przez  Landrata. 
Cel wydawania tygodnika zos- 
taje określony w l-ym jego nu- 
merze z dnia 17 lipca 1843 roku: 

„Podług woli szanownych sta- 
nów obwodowych zatwierdziły 
wysokie władze drukowanie Ty- 
godnika dla obwodu Oleckiego 
z zastrzeżeniem powściaągnienia. 
Ten Tygodnik zapocznie się od 
15-go lipca r. b., ażeby i ci mie- 
szkańce obwodu, którzy tylko 
po Polsku mówią, wiadomość o 
treści jego dostali, ma wszystkie 
artykuły i rozporządzenia. i w 
Polskim języku w sobie zawie- 
rać''. 

Oto urzędowe niemieckie po- 
twierdzenie sprzed stu lat fak- 
tu, że Ziemie Mazurskie zamie- 
szkane były przez Polaków. 

Potwierdzenie to powtarza się 
w dalszych numerach wielokro- 
tnie, przyczym  charakterysty- 
czna jest nieścisłość tłumaczenia 
z niemieckiego na polski. „Wez- 
wanie“ w numerze 10-ym „Ty- 
godnika* z dn. 19 września 1843 
rozpoczyna się w tekście nie- 
mieckim od słów: 

„Die geehrten polnischen Be- 
wohner dieses Kreises machen 
wir auf folgende Monatsschrijt 
aufmerksam etc.“ 

W polskim tłumaczeniu wy- 
gląda to, jak następuje: 

. „Szanowne obywatele polskie 
go języka tutejszego obwodu 
uwiadamiamy o niżej naznaczo- 
nem pisemku miesięcznem etc“. 

Widzimy więc, że podczas, 
gdy w tekście niemieckim wy- 
raźnie jest mowa o Polakach, o 
„polskich mieszkańcach obwo- 


kilkadziesiąt nu- | złość - polskiego 


dnienia nie powinny zostać 
przysłowiowym głosem na 
puszczy. .. r 
Właśnie w trosce o przy- 
tańca — po- 
sobie wypowiedzieć 
parę fachowych uwag. Upo- 
ważnia. mnie do tego moja 50- 
letnia praca w balecie, Nie bẹ- 
dą to wypowiedzi pseudoznaw- 
cy lub niesumiennego recen- 
zenta, lecz opinia — choreo- 
grafa i pedagoga, który po- 
cząwszy od stanowiska balet- 
mistrza w sę! Anny Pa- 
włowej przez 22 lata był dy- 
rektorem baletu Opery War- 
szawskiej i wychował całe po- 
kolenie naszych tancerzy. 
Więc za Peiperem biję na 
alarm! l 
Jest za pięć dwunasta! Jeśli 
dziś, zaraz, już—nie weźmiemy 
się do pracy, do uzdrowienia 
naszego baletu — jutro nie bę- 
dzie go. Bo ludzie są! Pełni za- 
pału, entuzjazmu i żarliwości. 
Utalentowani, rozmiłowani w 
swym zawodzie. Nie ma tylko 
warunków, umożliwiających 
rozwój sztuki tanecznej, nie 
ma zrozumienia wśród t. zw. 
czynników miarodajnych i pro 
wadzących „politykę” baleto- 


wą. 

Od czasu, gdy Opera War- 
szawska przestała być prowa- 
dzona na . rachunek miasta, 
mniej więcej wtedy skończyło 
się racjonalne kształcenie kadr 
baletowych. Powodem tego 
jest kompletny brak narybku, 
więc bijemy na alarm, 

Należy zorganizować szkoły 
taneczno - baletowe, z prawdzi- 
wego zdarzenia, powołując od- 
powiednich fachowców. Be- 
dzie to pozycja deficytowa nie- 
stety, ale na to się pieniądze i 
odpowiednie pomieszczenia 
muszą znaleźć, jeśli nie chce- 
my żeby Sztuka, która rozsła- 
wiała przez długie lata imię 
Polski na całym świecie za- 
ginęła, 

Kto jak kto, ale my Polacy 
kochamy się w paradoksach. 


gdzież są nasi najwybitniejsi 
e tau Terpsychory? 
Nójcikowski . — tancerz o 


światowym: rozgłosie produko- 
wał się w nocnych kabaretach 
i wylądował — w teatrze No- 
wym, gdzie rzecz prosta nie 
może rozwinąć swych wspa- 
niałych możliwości, chociaż 
wieloletni jego pełen triumfów 
pobyt za granicą w obcych ba- 
letach, oddalił go szczególnie 
od tańca ludowego. 


A, Parnell? - Wychowanek 


warszawskiej szkoły baletowej. ' Nasi 'złośliwi recenzeńci, nie 
gig j i i RW A 


„Parnell urodził się w złej e- 
poce. Od zarania swej kariery 
był aT T ap na wla- 
sne siły, borykając się z nie- 
prawdopodobnymi trudnością- 
mi. Nie posiadał teatru, w któ- 
rym by mógł prowadzić syste- 
matyczną pracę, nie posiadał 
stałego zespołu. Warunki ma- 
terialne uniemożliwiały współ- 
pracę z kompozytorami, poeta- 
mi, plastykami. A mimo to z 
grupką szaleńców w 1936 roku 
porywa się zaiste na desperac- 
ki czyn i z własnych, ostatnich 
pieniedzy finansuje ryzykowna 
eskapadę — i wbrew wszelkim 
oczekiwaniom — zdobywa na 
światowej olimpiadzie tańca w 
Berlinie pierwsze miejsce i zło- 
ty medal, Dziś mało kto o tym 
panes ale zwycięstwo w 

onkurencji 36-ciu zespołów 
świata — było dla Parnella le- 
gitymacją najwyższej rangi i 
kolosalną satysfakcją. Taniec 
ludowy jest nierozerwalnie 
związany z Parnellem, przecież 


styl tego tąńca, Wszystko to, runki, umożliwiające twórcom | 
co od dwudziestu łat tańczy się | rozwinięcie swych zamierzeń. 


w Polsce, a nawet j za granicą 


(Angielsko = Polski Balet w 
Londynie) bez w” "dn ną u- 
kład, posiada ni  ».zeczalne 


piętno Parnella, 

Tak jak Fokin wyzwolił 1 po- 
głębił taniec w Rosji, tak Par- 
nell uskrzydlił i uszlachetnił 
nasz taniec ludowy. O tym albo 
zapomnieliśmy, albo nie chce: 
my pamiętać. Bardzo to smu- 
tne i — paradoksalne. 


| 
| 


odróżniający wprawdzie jedne- 
go pas od drugiego, ale zabie- 
rający autorytątywny głos w 
kwestiach baletu, z wielką i 
nielada satysfakcją. używają 
sobie, przeprowadzając porów- 
nania naszych baletów z bale- 
tami innych krajów. Szczegó!- 
nie z baletem rosyjskim. Zrozu- 
miałe jest, że w takiej para- 
leli wychodzimy zawsze in 
minus. Nie mogą ci domorośli 
znawcy swojskiego chowu zro- 
zumieć, że sztuka taneczna w 
tosji ma swa wiekową ciągłość 
pracy, że balet rosyjski w 
swym  triumlalnym pochodzie 
podbił cały świat. 


Współpraca choreografów, 
kompozytorów, malarzy, osią- 
gnęła swój punkt szczytowy 
nieprzemijający. Czajkowski. 
Bakst, Fokin, to wielka trójka 
geniuszów, choć dzieliła ich 
różnica lat. A przy tym syste- 
matyczność pracy, planowość 
działania, szkoły, szkoły i raz 


Wołamy o dobry taniec, a|to właśnie on stworzył mowy! jeszcze szkoły. Cudowne wa- 


, 


CA At4$veo? Szkoły: tanecz-|. 


ne, prowadzone przez dyletan-. 
tów (poza dwoma) i rozliczne 
dyletantki, demoralizują i nisz- 
czą narybek. Brak teatrów ta- 
necznych zmusza tancerzy do 
produkcji w kabaretach. Nie 
porównujcie panowie  recen- 
zenci naszego baletu z innymi, 
chyba że i my też będziemy 
posiadać takie sam: warunki 
twórcze i warsztaty pruuy 
Reasumując, zwracam się do 
wszystkich: ludzi dobrej woli, | 
którym los przyszłości naszego 
tańca leży na sercu i do dostoj- 
ników kierujących „polityką* 
taneczną, z apelem, by wresz- 
cie sprawę biednego kopciusz- 
ka — Terpsychory ` z ugorów 
wynieśli na żyzną glebę. A do 
tego trzeba: 1) dobrej woli, 2 


odsunięcia osobistych animozji, 
czy sympatyj, 3) stworzenia 
wzorowych szkół taneczno-ba- 
letowych pod” fachowym kie- 
rownictwem, 4) zorganizowa- 
nia teatru tanecznego, który b 
kultywował ludowy. taniec, 5) 
postawienia na czele tegoż tea- 
tru odpowiednich ludzi, którzy 
moga się  wylegitymować do-. 
tychczasowymi osiągnięciami, 
6) utworzenia departamentu 
teatrów muzycznych (opera i 
balet). 

Wtedy za parę lat Peiper nie 
napisze: sy ŁAD 

„Gdyby przybył do Polski 
geniusz tańca, wystarczyłyby 
mu pierwsze admonicje i na- 
wet niektóre oklaski, aby za- 
klać i uciec”. 

Bo wtedy może i zaklnie, ale 
z podziwu! I nie ucieknie, po- 
zostanie z nami. 

Dajcie teatr, dajcie zespół, 
kompozytorów, malarzy, poe- 
tów, dajcie wszystko co jest 
konieczne do rozwoju prawdzi- 
wej sztuki tanecznej, a z pe- 
wnością nie zrobi nam nasz 
balet wstydu na świecie, gdyż 
mając swą wytkniętą i właści- 
wą linię artystyczną, posiada- 
jąc swój styl i kierunek, nie 
naśladując nikogo, polski ta- 
niec, a zwłaszcza ludowy, zaj- 
mie należne mu miejsce. A lu- 


dzie są! 
PIOTR ZEJLICH 


iska, już bardziej 


Z 


Bogactwa te składają się po 
za tym z czterech wołów, dwóch 
koni, odzieży, dobrego sąsiada, 
a co najważniejsze, „żonki mło- 
dej, nie zwadliwej i poczciwej', 
Wiersz kończy się lirycznie: 
Czerstwe zdrowie, serce hojne. 
Sumienie spokojne, 

Myśl niewinna, 

Pieśń rodzinna, 
Co przy pracy słodzi znoje, 
To bogactwa moje. 


Inne wiersze w „Tygodniku“, 
to „Pobudka do boju z pijań= 
stwem”, inwokacja „Do Graba- 
rza“, „Pieśń o pracowitości 
chrześcijańskiej" (wg. „Śpiew- 
nika Wileńskiego"), bajki wier- 
szem itd. | 

Całość „Tygodnika Obwodu 
Qleckiego' jest + niezaprzeczo- 
nym dokumentem 
tych ziem. Nazwiska polskie, 
stanowią olbrzymią większość 
nazwisk mieszkańców tych te- 
renów, powtarzają się stale. Te 
same nazwiska znajdujemy na 
nagrobkach cmentarnych w 
Olecku, w Ełku i na pozosta- 
łych ziemiach, zamieszkałych 
przez Mazurów. Te same nazwi- 
zniemczone 
widzieliśmy na szyldach w mia- 


stac mazurskich, te same naz- 


wiska `: figuruwały: niestety w 
wykazach Niemców. opuszczą- 
jących te ziemie w u«"wiegłym 
roku. '- 

Na Ziemiach Odzyskanych, i 
to zarównio na północy, jak i na 
zachodzie mimo zniszczeń pozo- 


) stało jeszcze po dziś dzień wię- 


le dokumentów ' polskości tych 
ziem. W lepszym wypadku są 
one w prywatnych rękach lu- 
dzi, którzy osiedlili się na tych 
terenach. W gorszym wypadku 
udzie nie zdający sobie spra- 
wy z ich wartości, niszczą je po 
prostu. Sądzę, że nasze Mini- 
sterstwo Kultury przy współ- 
pracy Ministerstwa Ziem Od- 
zyskanych powinno zająć się tą 
sprawą. Coś niecoś można jesz- 
cze przecież ocalić. 


A na świecie. 


Z KIM CHCIAŁBYŚ ROZMAWIAC? 


ABAWNĄ ankietę przeprowadził 
brytyjski instytut badar,a opinii 
publicznej. W ankiecie bral: udział 
mężczyźni i kobiety, o różnorodnym 
stopniu wykształcenia, pochodzących 
z różnych warstw spolecznych. Py- 
tanie brzmiało: Gdybyś mógł odbyć 
rozmowę z jakąś znaną postacią (z ży 
jących lub nieżyjących), które prze- 
szły do historii Wielkiej Brytanii, ko- 
gobyś wybrał? ; 
Zwycięstwo w tej ankiecie odniós 
Winston Churchill, zdobywając naj- 
większą ilość głosów, Dalsza kolej- 
ność przedstawia się następująco 


królowa Wiktoria, Nelson, Henryk 
VIII, Disraeli, Szekspir, Cromwell 


królowa Elżbieta. Gladstone, Eloyd 
George, książe Windsoru, Francis 
Drake, obecny król, marsza'ek Mont- 
gomery, Jerzy V, Florencja Nightin- 


gale, księżniczka Elżbieta, premier 


Attlee, Maria Stuart 
8 


polskości 


W 
4 
4 


4-4; 
o 
U p 
m 
| 
Rz 
3 
k 
JA 
b 
ni 


1 


i 


Eh a a a HółĆ 
Fo ` Ay 817,4 = 


Ra 


a Ea 


E z 


J 


aiia 


KAJ 


SAKIFZ 
my BY, 


2 


koci 


> 


y 


> 


+ 
A 


ga 


ROBOTNIK 


Praæawnilst 
wa jaŚmic 


STWIERDZENIE ZGONU 


Śmierć człowieka jest wydarzeniem. 
posiadającym doniosłe skutki prawne 
dla pozostałych przy życiu członków 
najbliższej rodziny. Z chw.lą śmierci 
jednego z małżonków ustaje związek 
małżeński. Z tą chwilą majątek zmar- 
łego przechodzi na jego spadkob:er- 
ców. Śmierć człowieka pracy powo- 
dować może powsianie uprawnień do 
otrzymanią zastków lub zaopa:rzeń 
wdowich i sięrocych, 

Zarejestrowanie wypadku Śmierci 
winno w normalnych warunkach nastą- 
pić przez spisanie odpowiedn ego aktu 
w księgach stanu cywilnego, które we- 
dług nowego prawa polskęgo prowa- 
dzone są już od dnia | stycznia 1946 r. 
łednolicie przea świeckie urzędy stanu 
cywilnego. 

Dowodem śmierci ściśle określonej 
soby jest zatem t. zw. akt zejścia, Nie 
zawsze jednak akt taki mógł być spo- 
rządzomy. W czasie mineonej wojny ty* 
siącę ludzi ginęło na skutek działań wo- 
jennych, tysiące wymordowano po wię- 
złeniach | obozach zn.szczena, Nikt 
sip wówczas nie troszczył, ani trosz- 
czyć nie mógł o spisanie akiu zejścia. 

Prawo musiało unormować i te wy- 
padki, musiało dać sposób na udowod- 


nienie, że istotnie dana osoba nie po"; 
gostaje przy życiu. Obowiązujące pra-| 
wo polskie wprowadziło w tym przed: | 


miocie dwa rodzaje postępowania Po- 
Btępowanie © uznanie za zmarłą osoby 
gaginionej oraz postępowanie © atwier- 
dzenie zgonu osoby, której śmierć jest 
Biewątpilwa. 

Uznanie osoby za zmarłą 
mastąpić może dopiero po uplywię w 
gtalonych terminów, Również chwila 
Śmierci w braku innych prawdopodob- 
mych okoliczności ustalona 


dopiero na ostątai dzień tych terminów. |skim swego 


Jeśli chodzi o osoby sagtulone w związ- 
k a działaniami wojenaymi, lub 
sbawione wolności depo rych 
towo wywiesionę przez ny 
czasie minionej wojny, termia 
j amekana [at ae a e ZPA 
czenie wo KaLa dzień 9 maja 
postępowaniu takim sąd 
losz megy 


awy. gaid 
T sę gdy chodzi zw 
sgocu osoby wówczas, gdy zgo- 
mu į jego data są znane, a jedynie akt 
sejścią nie został sporządzony. W te- 
go rodzaju sprawach nie ma ani $4Cze- 
Ern terminów. ani nie jest obowiąz- 

dokonywanie ogłoszeń. 

Praktyka sądowa była jednak dotych- 
ezas nader rygorystyczna, gdy chodziło 
a stwierdzenie zgonu. Wymagano u- 
gtalenia śmierci przeą naocznych 
świadków. co często nie było możliwe, 
chociaż w PAY WA EE była 
niewątpliwa. Na skute ego rygo- 
ryzmu wiele przypadków Śmierci, któ- 
re mogłyby zostać stwierdzone przez 
sądy w prostszym I szybkim  postępo- 
waniu © stwierdzenie zgonu. mus aiy 
być kierowane de post;puwania o uzna- 
pie za zmarłega Fostępowan e to ze 
względu r« konięcznoś dokonywan a 
ogłoszeń jest długotrwałe i kosztow- 
| miejsze, a z uwagi na zas:rzeżone przez 

-prawo terminy dopuszcza ustalen e 
chwili śmięrei na datę znacznie” póź- 
miejszą od prawdopodobnej daty fak- 


mieżyciowe. Wydając przepisy o 
/ dzeniu zgonu, ae die 64 mial rów- 
nież albo nawet przede wszystkim na 
uwadze te liczne zastępy osób, które 
zgi w hitlerowskich kaśniach i ko- 
'morach gazowych. Naocznych świad- 
ków śmierci przytoczonych — 4 bardzo 
wyjątkowymi przypadkami — nie ma, 
bo ci naoczni świadkowie sami był 
ofiarami | zginęli z tymi, eg do których 
żąda się stwierdze: "z | 
Powyższe orzeczęnie Sądu Najwyt- 
szego przyczyni się do skierowania 
aktyki sądowej na właściwą drogę i 
5 stwierdzania we właściwym trybie 
zgonu osób, których śmierć jest „ne- 
wątpliwa". Z. W. 


SKROMNA WYMOWKA 


Porzeczka i Pokrzywka byli zawsze 
dobrymi przyjaciółmi i bezgranie ne 
scbie wierzyli. Pewnego razu Po- 
. rzeczka musiał wyjechać. Prosi w'ęę 
swego przyjaciela, aby podczas jego 
mieobecności uważał na sklep. 

Kiedy wrócił do domu i ebliezył kasę, 
okazało się, że brak dwudziestu tysięcy 
złotych. Zwraca się więc do przyjacie» 
ła: 


— Przecież tak cię prosilem, żebyś 
uważał na miój sklep... 

— Przecież uważałem... 
| — A te dwadzieścia tysięcy złotych? 

=- No tak... dlaczego mi nie powie- 
Ousinień, tebym uważał na NOIR, 


N—————....-.....--. 
M7 1 


par- 
teczka (P) t szułladki 


Zoltan S$ zitnyał 


„|. Wspaniała przyszłość 


„| Gdy przyszedł na świat, są-|i tylko 
siadka umiejąca wróżyć, prze- | biło radośnie. 
wspaniałą 
naweęt| właśnie zaczyna się 
przepowiednia. Czuła, że zbii- 
się 
ten, 
pocho- 
przepy- 

zada- 
godnym 


powiedziała mu 
przyszłość. Właściwie 
rie określała bliżej 
szłość ma RU a AN 
tylko o pogrzebie. 


Mówi 


ny. Chować go będą prz 
dźwiękach _ westminsterskie 
dzwonów, Czterej generałowie 
na czele wojska towarzyszyć 


mu będą w tej ostatniej wę- 
I generałowie, 
biskupi, arcybiskupi, lordowie; 
ministrowie i sam król z żało- 


drówce. Czterej 


bną opaską e ramieniu. Trum- 
nę jego przykryją szkarłatnym, 
haftowanym zie a 


przez cały czas pogrzebu śpie- 


wać będą chóry z Opery. Tak, 
właśnie tak mówią jazdy. 
Ale czym chłopak będzie przed 
śmiercią — królem czy genera- 
łem?.. Tego sasiadka nie chcia- 
ła powiedzieć. Może sama nie 
wiedziała... 

Gdy Jacek miał sześć lat, od- 
dano go do szkoły. Zostanie 
prawdopodobnie wielkim u- 
czanym. Może wynajdzie spo- 
sób wyrabiania złota — myśla- 
ła pani Michalina Simon, gd 
syn jej zaczynał zgłębiać tajni- 
ki elementarza. Ale kiedy skoń 
czył niższą szkołę, nauczyciele 
dalej. A z wa warto go uczyć 

a:sj. że dobry i porządny chio_ 

ak z tego biiain 6 ak 

i teorii i innych tam madra- 
ści, specjalnych zdolności nie 
m a. Jest przecież tyle pra- 

tycznych, pożytecznych za- 
wodów... ké 

I tak mały Jacek, zamiast 
robić karierę naukową, zostal 


być może|uczniem w warsztacie ciesie|- 


ojea, 
Matka, nie zapomina 
tylko myśląc o przyszłości Jac- 
ka, Jej svn i tak przecież nie 
będzie cieśłą. Jakżeby mógł nim 
być, gdy tak wspaniałą przy- 
szłość _ przepowiedziały mu 
gwiazdy. Że wyuczy się zawo- 
du, to ostatecznie nie szkodzi. 
aj nadejdzie- odpowiedni 
czas | tak les -się: wypełni..Jak 
się to stanie, tego jeszcze pani 
Simon nie wiedziała. Tyle prze- 
cież jest cudów na świecie! Sty- 
szała o jakimś cesarzu, który 
przedtem był zwyczajnym ka- 
pralem, a póżniej sam sobie ko- 
ronę na głowę włożył... A jeśli- 
gc zer został cesarzem. 
asi znający przepowie- 
dnię zmarłej już danjadki. pod- 
śmiewali się 7 maiki Simon. 

— Widzi pani, moja pani, lo 
tak w'aśnie jest z tymi przepo- 
wiedniami. Nigdy się nie spra- 
wdzają. Ale to nic. Jacek bẹ- 
dzie za to dobrym  rzemieślni- 
kiem. . Lubi przecież tę pracę 
tak jak i ojciec. 

— Jacek jest jeszcze taki 
młody. Nie można wiedzieć ro 
będzie w przyszłości — adpo- 
wiadała Miehalina Simon. 

Dwadzieścia lat miał Jacek 
gdy wybuchła wojna. Na całym 
świecie ścisnęły się trwoga ser- 
ea matek, Na calym świecie... 


jak ta pay 
a 


Tak, po- 
grzeb będzie miał nadzwyczaj- 


aca o 
p% j przepowiedni, uśmiechała się 


Coś jej szeptało, że 


ża się czas, kiedy zaczną 
dziać wielkie rzeczy. Że 
który zostanie kiedyś 
wany, £ oyr ntar a 
chem, zacznie łniać 
nie, którę uczyni 
wspaniałego pogrzebu. 
acek  przysyłał 


sowął, 
niej sierżantem... pani 


na wojskowych 


a generałem. 


— Czy pani wcale nię boi 


się o swego syna, pytal sasic- 
dzi zdziwieni jej bezustannym 
zadowoleniem à. 

Pani Simon: uśmiechając się 
odpowiadała, że nie, ec 1 się 
" boi, ; 3 

ż nagłe przestały przycho- 
dzić kartki | frontu. Już od 
wielu miesięcy nie nadeszła 
ani jedna... 

— Zginął biedak—wzdychali 
sąsiedzi... 

Lecz Michalina Simon 1 tym 
razem się uśmiechała. 


Nie zginął, o nie. Jest gdzieś 
bardzo daleko, skąd nie do- 


chodzą wiadomości. Tak. 


Gdzieś bardzo daleko walczy 
na czele wojsk. Gdy "OAZY 


się jego posłannictwo, wróci. 
Wróci jako tryumfator, przy 


dźwiękach trąb... 

I myślała tak jeszcze gd 
jające lata uczyniły z n ej 
ruszkę. Gd 

arbiły się p 


i gdy nie bvła 
uż Micha da Maca ka 'wdo- 


wą Simon. 


Dawni sąsiedzi pęumiera 


lub wyprowadzili się dawno z 
domu zamieszkiwanego przez 
nią, Nowi patrzyli ze zdziwie- 
nim na staruszkę, która co- 


dziennie wystawała godzinami 


tylko Michaliny Simon, która 

trzyła jak zawsze przed sie- 
ie z tejemniczym uśmiechem, 
nie to nie ohchadziło. 

Aż kiedyś, gdy sąsiedzi za- 
częli rozprawiać e pogrzebie 
króla... 

— Co? Co? Co pani powie- 
działa?.. pani Simon  drobny- 
mi kroczkami podeszła do roz- 
mawiającej grupki ludzi. 
Powiedziała pani, że trumna 
przykryta była szkarłałnym je- 
dwabiem? 

— Tak, tak droga pani Si- 
mon, widziałam na własne 


oczy. 
— Proszę mi powiedzieć... 
i dreszcz „przeniknął drobne 
ciało staruszki — czy jesteś- 
cie pewni, że to króla tam po- 
chowano? 
— Ależ tak, jak pani nawet 


praktyczny mebel 


Rys. 4 przedstawia praktyczny mebel z zaznaczeniem ogra ago eze 
b 


ści, Klopa (A) po wysuniąciu stwarza nam idealny stół 


pracy ze schow 


kiem (B) na przybory do pięanie. Lustro (Ç) t wglębienie (D) daje nam 


tdealną toaleikę. 


W naszej lh miejsce na naczynia (E) też sle znajdzie. Bibito- 


na drobłąsgi, również przewidziane, Tapczan (H) 


jest ostatnią częścią skłodową naszego kompletu mebli w jednej skromnej 


szałeczee (rys. 2h 


Konstrukcja tapczana składa she dwa równych części, łamanych w środ- 
ka (rya, 3). Od spadu pierwszej części znajduje się wolne miejsce (1), na 
pościel (rys. 4). Po złożenią konotrakch, podnosimy ją è zatrzaskujemy om 


łość m szałeczce, 


Rys. ZOZ kombinowany mebel, który doskonale 


naszych jednołzbowych mieszkań. 


nadeje się do 


serce matki Simon za- 


teraz 
spelnine 


regularnie 
kartki pocztowe z frontu. Awan 
został kapralem, póź- 
Simon 
pytała sąsiadów znających się 
sprawach, ile 
stopni jest między sierżantem 


O A 


mi- 
sta- 
ooraz bardziej 


a 


e 
e w a aa 


ce przez któro przepływa 
oliwa, Czołgi były bezużyteczne, | mil, 
lub wymagały naprawy po pierw-|szcze potem do naprawy. 


może pytać, Tylko królewskie 
trumny pokrywane są taką ma- 
terią. 

= Czy na pewno tylko kró- 
lewskie — pytała pam Simon, 
jakby od tej odpowiedzi zale- 
żało całe jej życie. 

— Zaraz, zaraz — wtrącił się 
szewc Crowley. — Nie tylko 
trumny królewskie, Czytałem 
kiedyś w gazecie, że i trumnę 
Nieznanego Żołnierza przykry- 
to tym jedwabiem. 

— Nieznanego żołnierza — 
wyszeptała Michalina Simon — 
a jak się ten nieznany żołnierz 
nazywał? 

— Tego nikt nie wie. Dlate- 
go właśnie jest Nieznanyin 
Żołnierzem. Może był to jakiś 
zwyczajny szeregowiec, a ino- 
że sierżant. nikt nie wie. Zgi- 
nal. Pochowano go we wspól- 
nym dole. Później odkopano | 
przy bicha  westminsterskich 
dawonów, złożono we wspa- 


Jacka 


niałym grobowcu. Czterech ge- 
nerałów 2 wojskiem  towarzy- 
szyło mu w tej ostatniej wę- 
drówce, Sam król z żałobna 
opaską na rękawie szedł za je- 
go Wurmną. | biskupi i arcybi- 
skupi... a przez cały czas śpie- 
waly mu chóry z Opery. A 
przecież że był to tylko 
jakiś biedny chłopak, może 
rzemieślnik, może robociarz. 

Skończył mówić szewc Cro- 
włey | zdziwiony jrzał na 
starą kobietę, która bezgłośnie 
szlochała. 

Dlaczego pani płacze, pani 
Simon? Przecież to już tak da- 
wno bvło. Z pięć lat będzie jak 
tego Nieznanego Żołnierza po- 
chowali. Czemu pani płacze? .. 

Michalina Simon spojrzała 
na Crowleya I jakby z trudem 
dobierając słów rzekła prawie 
niedosłyszalnie: 

'— Nieznanym  Żolnierzem 


| jest mój syn. 


Rozwiązanie zagadki 
Zagadka kryminalna z poprzedniego numeru 
Dodatku Tygodniowego rozw'ązana!!l 

Malarz Górka zrobi! udanę kopię pięknego obrazu Chełmońskie- 


go. Tę to kopię zawiestł 


mał się następnego dnia po zawarcia układu 
ka spalił w €'zgu nocy w ogniu kominka. . 
do sall poczył jakiś dziwny zapach w powietrzu, 


wszędłszy o świcie 


w muzeum | zabierając ze sobą orginał wiae 


do muzenin. Kopię Góre 
Dlatego też Kudelski 


Na ostatnie wreszcie pytanie: czy malarz dotrzymał ściśle wszystkich 


warunków zakładu należy odpowiedzieć przecząco, 


ponieważ obraz 


mual być ukradziony w piątek nie jak się to stało, we wtorek. 


Filtr dopomógł 


w zwycięstwie 


Jakże dawał się we maki po-|szej 150-milowej wycieczce. 
dróżnikom  przejeżdżającym przez| W tym trudnym położeniu bry- 


Wykrywanie 
gaa Å me 


Już przed wojną znane były 
przyrządy do wykrywania poe 
kładów rudy żelaznej w ziemi. 
(Tej metody poszukiwań pode 
ziemnych skarbów nie należy 
utożsamiać z tak zwanym 
„różdżkarstwem”*). Wzmianko= 
wane urządzenia oparte były w 
swym działaniu na układach 
radiowych, Generator o często= 
Uiwościuch akustycznych (czy. 
li żródło drgań elektromagne= 
tycznych) zasilał dwie cewkł 
w lu magnetycznym, * któ» 
kg ry cię leóecia 
cewka. 

W normalnych warunkach 
nie Indukowało się w niej ża 
dne napięcie, gdyż pola mae 
gnetyczne obu cewok, zasila= 
nych przez generator, znosiły 
się, Z chwilą zbliżenia przy» 
rządu do masy metalowej (w 
danym wypadku do złoża pod 
ziemnego rudy) ulegała nars» 
szeniu równowaga  manetycz= 
na, w wyniku czego membra 
na słuchawki zaczynała wys 
dawać ton. Był to sygnał wakae 
zujący na obecność żelaza w 
ziemi. 

lodobnie zaczęto konstruos 
wać w czasie ostatniej wojny 
specjalne wykrywacze min w 
terenach zagrożonych, pr 
rozbrajaniu t oczyszczaniu pół 
minowych. Wykrywacze te w 
formie płaskiego pudełka bæ 
kelitowego osadza się na dlu= 
giej tyczce, którą niesie przed 


sobą szperacz, przeszukujący te 
ren w ten sposób, by sam wy» 


afrykańsk: — ehamsin. |tyjskie władze wojskowe zwróciły cz znajdował się na wy: 

Ohamein, poweśwa bura plasko |się de inżyniera, Be | togi 20 ca, nad powie/szko 

wa niszcząca oczy | organy odde: |Gordon Vokeaa. Vokee specjaltzo | nig ziemi, 

chowę ludzi 1 mwięrząt pociągo|wał się w Bliskie 

wych, Piasek pustynny przenika filtrów, Vokes w ciągu md 
chameinu nawet przez płót |dzięsięciu dni ekonstruował filtr | miny == qoam 

no żaglowe. czołgów ańsktch, który tonem ym. 

W czasie północno afrykańskiej wszelkie oczekiwania |w shichawce. N ejszy ton 


kampanii zaczęto się obawiać, 


przed bramą i patrzyła w da!,|wojennych aliantów, 
tak jakby R oczakiwala. go ujemnego wpływu 

Już od- 'sześciu lat'nie było | ery „_ składy, gą 
wiadomości od Jacka... ~. ora odbiornik Apc pen kę c et 
mość, że umarł król. Cały kraj |pyry niezdatn 
interesował się tym zgonem i|tyb 12 godzinach. 


rzu 1 płasku dostawały 
środka i blokowały rurki 


lotnicze | cm tygodni 
do użytku po 10 | przewoziły codziennie 
Cząsteczki ku |try z fabryki C. G Vokesa do Egip 
się do|tu, by zdążyć na ofensywę genera- 
zasilają: |ła Wavella, Czołgi w ten sposób 
nafta 1i| wyposażone 


ił |Przy końcu stumilowej podróży, pu 
kurz chameinu spowoduje zmianę |łapki ną kurz zawierały w n 
starannie przygotowanych planów |filtrach siedem fumtów pyłu. Przy 


przębywały 2 tysiące 
a ich motory nadawały się je 


"|dnej nie induku 


określa położenie miny, czyli 
sygnalizuje ją. | tu ma się do. 
poywiosia z. — oscylalo= 

. 


względem  stebie aaronii 


etyczny jes 
żadnego na- 
pięcia w drugiej. Jedna z ce=- 
wek jest włączona na wejście 

lampowego wzmacniacza. 
Natężenie w sluchawce mażna 
regulować potencjometrem. 


że strumień magn 


100 dodatkowych zajęć 
w mieście i na wsi 


Wy którzy znacie na pamięć 
„Barbarę Ubryk czyli tajemni- 
cę klasztoru”, którzy przeczy- 
taliście jednym tchem „Szajkę 

ijanej biedronki“, „Kaliber 
6, j" czy przeglądaliście kiedy 
„Sto zajęć w mieście i na wsi” 
Adama Lacha? Na pewno nie. 

Ileż to razy myjecie butelki, 
porządkujecie swą korespon- 
dencję, wodzicie kluczem po 
murze, lub wywijacie starym 

rasolem, a nie wiecie ile zy- 
sków mógłby wam przynieść 
handel zużytymi | znaczkami 

zto i, sprzedaż starych 
luczyków, czy poprawianie rę 
czek od 


li, 

Za, jak to przodko- 
wie z ch Rece roz- 
poczyna karierę, od trze 
pania futer, 

Ale milezmy. Lepiej niech 
mówią dzieła. Skarbczyku do- 
mowy Księgarni Św. Wojcie- 
cha, otwórz się na 1 stronie 
„Stu dodatkowych zajęć w mie 
ście i ną wsi”, 

Jakież więc są te zajęcia do- 
datkowe? 

Jest ich 100. Od handlu pu- 
stymi butelkami do wytwarza- 
nia lepu na muchy, e 

A więc: hodowla kóz i skup 
starych mioteł. 

„Powiada stare przysłowie, 
że keza suchą miotlę zje i kwar 
tę mleka da, Rzeczywiście koza 
nie iest wybredna, nie jest też 
trudna co chowu a pożytki z 
niej są wielostronne. Hodowla 
kóz uważana iest za iedną z 
najzyskowniejszych, Prowadzić 
ja można na przedmieściach. 
esiedlach miejskich no i oczy» 
wiście na wsi. Zajęcie to moż- 
na łączyć z hodowlą białych 
myszek, morskich świnek, ra- 
barbaru, sałaty, a także ry- 
bek i kanarków*. | 

Gdy mie mieszkacie na przed 


"mniejszą, są więcej 


mieściach, w osiedlach miej- 
skich, lab na wsi porządną for- 
sę możecie zrobić na skupie 
starych mioteł. Towar ten za- 
kupujemy w lecie, kiedy trawy 
wbród i pozbywamy się go w 
zimie, gdy brak paszy. Tran- 
sakcję tę można urozmaicić 0- 
rawianiem przeźroczy w ram- 
ki, wytwarzaniem kołeczków 
firmowych z drzewa wierzbo- 
wego, które kozy bardzo lu- 
bią i doskonale się po nich do- 
ją. Oczywiście jeżeli wierzby w 
pobliżu rosną. Gdy nie rosną 
flotę można zgarnąć na ubiera- 
niu damskich kapeluszy. 

„zależnie od koaflury kapelu- 
sze pań grają rolę większą, lub 
ozdobne i 
skomplikowane, lub bardziej 
skromnę į prostsze. Sprawa u- 
bierania czy przerabiania kape- 
luszy zawsze sporo rąk zająć 
musi“. 

„Manicure i pedicure 
pierwsze zajęcie odpowiedniej- 
sze dla kobiet, drugie dla męż- 
czyzn. Praca niezbyt wyczerpu- 
jąca, a doskonale się nadająca 
jako zajęcie dodatkowe. Jeżeli 
jednak manicurzystki i w mniej 
szych gniastach mogą liczyć na 
zarohek. to pedieurzyści tylko 
w wielkich miastach mogą 
mieć opłacające się zajęcie:* 

I jeszcze korespondencja do 
cząsopism. 

Jest to prawdziwy czaro- 
dziejski kluczyk do skarbczyka, 
którym jest kieszeń naszego 
bliźniego: 

„Kto systematycznie zasiła 
pismo swymi korespondencja- 
mi, ten staje się jego z t- 
pracownikiem sta i w tym 
charakterze męże otrzymać od» 
powiednią legitymację, której 
posiadanie ułatwi wstęp na ob- 
chody i zebrania publiczne, 
rozprawy sądowe, lub miejsca 


— 


wypadków, kiedy polieja lub 
inni przedstawiciele służby po- 
rządku publicznego ze względu 
na Baepieczeńntawo nie wszyst- 
kich dopuszczają, lub przes 
puszczają”, 

Korzystając więc ze zbiegowi 
ska i legitymacji uprawniającej 
cię do tworzenia wymienionego 
skupiska osiągasz nięoczękiwa* 
ne rezultaty. 

Możesz zainkasować jakąś 
okrągłą sumkę od członka ja» 
kiegoś zrzeszenia, możesz mt 
sprzedać łapkę na myszy, zań 
gdy jesteś na rozprawie sądów 
wej możesz sędziemu ząofiaro= 
wać paczkę ów, święży bi- 
ret, możesz e uzyskać ra 
mówienie na dostawę  kołecze 
ków firmowych, pustych bute- 
lek, drucianych koszyęzków do 
$niadań. Już nie mówiąc o tym 

k szybke możesz zarobić ua 
suchych miotłach dła kóz, 


Ciągle skarżą się różn au- 
toramentu jąkały, że pisarze 
nie otrzymują kartek żywno- 
ściowyc h, że Otwinowski musi 
się produkować cieleśnie na 
wieczorach lilerackich, że zna- 
komity skrzypek paryski Wla- 
dysław Syrewicz, znany osobi- 
ście memu sercu, zarobił za 
półtora roku pracy muzycznej 
/00 zł., a czyż są piękniejsze 
środki na zaradzenie złu, nad 
powyższe? 

Czyż handel zużytymi znacz- 
kami do zbiorów, haft, roboty 
koto! nie godzą się z de» 
ikatną rączką pianisty? 

A któż lepiej nadaje się do 
tłoczenia serów od znanych ze 
swej siły rzeźbiarzy? Kto ma 
wytwarzać ozdoby kotvliono= 
we, przezrocza, trociezki jeżeli 
nie malarze obeznani z chemią 


barw. 
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PER 


ECEE 


W Dreznie*) 


Mickiewicz w erotykach pisa- | siłami uderzał, i przez zdobycie matu, Tłumaczyła to, co jest 


nych w Rosji, 


zwała wiargnąć do „świątyni 
sonetu grubym wyrażeniem, W 
innych utworach nie lęka się 
brutalności, banalnych zwra- 
tów potocznych, które tylko 
dzięki obecności irenii nabiera- 
ja właściwego sensu. Większość 


tych wierszy nie wytrzymała | pamflet polityczny ociera się co 
zresztą próby wieku; wyjęte zj chwilę o 


czasu i obyczaju ówczesne 
nie świecą wa pierwszym bla- 
skiem, strąciły słodycz i jado- 
witość, T[ież ironii, ile buntu 
przeciw przemocy pieniądza i 
tytułu mieścił ów drobny szla- 
chcic w małym wierszyku „Zas 
loty”, kończące się zabójczą 
strofą: 
Czym dawniej kocha}? 
Ciekawość jałowa! 
Czy kochać mogę? Dowiodę: 
Porzuć lokaja kotko pokojowa, 
Przyjdź w wieczór na mą 
gospode, 
To znów wariant „Trzech 


| odbiega nieraz |tego punktu strategieznego od-| trudne do wyjaśnienia, niejax 
od konwencji klasycznej, Po- nosił jp anri mi, lo wyjaśnienia, Niejase 


„ZW oczył rze-|ną mistyczną metalorą, Nie ue 
w, boję walkę i w tej biiwie o| miała powiedziec, jak to wla- 
pełny wyraz dla wypadków | ściwie się działa, że plugawa 
wapolczednych dawał upust na-| lawa, wybuchająca z tego wul- 
miętności, tóra nie znalazła|kanu zastygła w kształty tak 
ujścia w walce zbrojnej. Posłu- | czyste. Pokazywała ubogą izbę 
giwał się w swoim misterium, | w Dreznie „w której pw tOr 
w którym — jak u Dantego — | czył WODĄ z szatanem, blady, 
w masce Prometeusza. Pokazy» 
wała tę izbę, w której jakob 

pewnej nocy słychać było stu 

padającego ciała. nda była 
uczona w pismie. Wiedziała, 2e 
tak padał Dante, gdy za gardło 
chwytało go zbyt wielkie wzru- 
szenie, Dante w poemacie swo- 


pana i grozę zaświa- 
ów materiałem  doświadczo- 
nym przez sjebie, realiami, któ- 
re sprawdził w czasie pro- 
cesu wileńskiego i podęzas po- 
bytu w Rosji, Do tego materia- 
łu żywego dołączyły się świeże 
wrażenia z podróży przez Alpy,|im pada kiłkakroć, Mickiewicz 
z Rzymu i z Paryża. Te put kę raz tylko — w iej izbie 
kie elementy są sprawdzalne, drezdeńskiej kamienicy. Le- 
jęk rzeki i miasta na mapie, genda chce nam wmówić, że 
eez porządek ich jest przeina- pisanie wierszy tym jest sku- 
czony, podporządkowany cza- teczniejsze, tym większego go- 
sowi własnemu poely. Badacze, dne zachwytu. im bardziej po- 
na podstawie dat, stwierdzili, dobne jest da improwizacji. 
że pod „OBEP Piotra Wiel- „Improwizacja“ _ Miekiewicza 
kiego nie Puszkin, lecz Rylejew jęst dziełem jednorazowego 


Budrysów"* zawiera, skreślene | stoj pod jednym płaszczem z rywu wyobrażni, ale jest rów- 


później bardzo niekonwenejo- 
nalne okreslenie urody Polek: 
Piersi twarde jak gruszki, a tak 
małe ich nóżki, 
Że za trzewik dziewczynie 
swywolnej 
Może służyć kwiąt pewny, 
zwany trepkiem królewny. 
Kwiat nie większy od lihi 
palnej. 
Poezja ta w stosunku do nie- 
mal religijnej erotyki z lat wi- 
leńskich staje się corga bardziej 
świecka i nasycona 


bodnego przebywania w żywi 


O+ 
le mowy, która była na ustach 
wszystkich, SEEI wyobrażeń, czył ym 
ii Ketak a pi 1824 i 1880 ro- 
kiem;  Pociągnęłó to za so- 


b tarzenie o lat sześć czy 
siedem 


się nawet szyldów na 
demach peiersburskich i ro 
dzajów broni podczas przeglą- 
du wojska wymieniać z pilno» 
ścią reportera, świadomego je- 
dnak intencji, która była zjadli- 
wa. Drwił w żywe oczy z poloru 
klasyków warszawskich: 
— Spodziewam się, że. panu 
ï przez myśl nie pripeme, 
napisać wierszem, że kto 
Aena jadał śledzie, 
Umiał szęzegóły na pozór ma 
łoważne gdkować pra- 
wu naczelnemu. Można by do 
niego odnieść słowa, które wy- 
powiedzieć miał o Byronie, że 
w poemątach swoich trzymał 
się tej samej taktyki, co Napon 
leon w bitwach, tj. miał zawsze 
us cehi punkt główny, na który 
w końcu rapłem i wszystkimi 
«) Fragment powieści o Mickie- 
wiczu, 


Grzegorz Timotiejew 


W 275 rocznicę 


Rocznicę śmierej Moliera 
uczciła 1więniem 
„Szkoły żon”, Jedna z najcel- 
niejszych komedii molierow- 
skich pojawiła się na scenie te- 
atru Kameralnego Domu Żoł- 
nierzą Połskieco w Łodzi 17 lur 
tego br. — w 275 roezn'cę Śmier 
ci wielkiego kcmediopisarza. 
„Szkoła żon“ została napisa- 
na w roku 1662. W tym to cza- 
sie Molier zdołał już wyjść Z 
krrgu komedii włoskiej, którą 
cechowała wybuiała intryga i 
lufowa farscwość. Dojrzałość, 
i giębokie spojrzen'e na życ'e 
pozwalają znakom ' temu artyś" 
cie stworzyć pełną, krwistą ko- 
medię obyczajową o trafnie na- 
kreślonych charakterach. 
Celność „Szkoły” żon“ jest 
tym większa, że Moler jakkol- 
więk wyszedł ze środow!ska 
mieszczańskiego, potrafił za- 
chować maksimum niezależno- 
ści jako twórca klasowych 
sugestji i przesądów. Spadko- 


a pałskim. Później, odna- | nież tworem wiedzy, rozsądku. 
azłszy w archiwach inne datv j logiki, W sztuce poetyckiej tyl- 
i fakty, rozłożyli ręce: ani je-|ko okiełznane szałeństwe się 
den, ani drugi. Tymczasem wy- |liczy, Wulkan drżał nieustan- 
obrąźnia poety biegła nie tymij nie w tych miesiącach. Legen= 
drogami, Przypomnienie pom-| da nachyla się nad nim, widzi 
niką Marka Aureliusza  pod- | jego atwór ognisty — i ślepnie 
suneło Mickiewiezowi  wizjęlod żaru. Nie mówmy o niej, 

Midzianego i tej chwili, | Niedługo przed opisywanymi 
weęześniejszej o kilka lat od o-|tu wydarzeniami mówił poeta 
tsanej w „Pomniku Piotra | powściągliwiej od tej, która nie 
ego”, kiedy u kopyt ska-| odstępuje go ani o krok, piękna 
rumaka rozmawiał rze- |i mściwą jąk Pallas Athene, 


ZZ ZZ 


ie z Tanen wów- | „Nie historia ewy o ymm 
czan untując się |ro poezja nadaje adkom ię 
przeciw aiz iu Po- Alt l ry dł At Or 
dobnie ses wileński prze- 


ność, Bóg wie, jak tam było w 
istocie pod Troją; ale wieki 
wierzą na ślepo temu, AA 
sąm nawet jaka ślepy, okiem 
ludzkim na ternie patrzyl. Gdy- 
byśmy zamiast „Iliady“ mieli 
tylko relacje kronikarzy, chot- 
by nawet naocznych świadków 
trołańskieh i greckich, pewnie 
ampa ee pe O yy YTY EO YET 


KRONIKA FILMOWA 
PIERW OBEESIAN SOROT 


MIĘDZYNARODOWĄ 
ENCYKLOPEDIA FILMU 
Francuskie Stowarzyszenie Krytyków 
Filmowych AFCC) przygotowuje w el 
kie wydawnietwo pt: „Encyklopedią 
Filmu“. które obejmuje eałokształł wie» 
dzy ftlimowej, jej stronę artystyczną. 
techniezną i przemysiową. `° 
Ze względu na mrędzynarodowy 
charakter wydawnictwa, AF CC zwra 
ch gię z apelem do przedsiębiors'w fil- 
mewych we wszystkich krajach oraz 
do osób prywatnych posiadających do- 
kumenty filmowe, o pom9e przy gro 
madzeniu danych historycznych z dzie- 
jów flmu, 

KONKURS NA SCENARIUSZ 
FILMOWY Z ZAKRESU 
LE$NICTWA 
Główny Komitet „Dnia Lasu" ogla- 
sza konkurs na scenariusz fllmewy z 


niósł w czas inny — przesko- 


stać, pod którą je widzi potom- 
rzutem przepaść 


ke młodziutkiej Marcelinv 
i Ewy, które wprowadał! do 
misterium o klęsce narodu z tą 
samą śmiałością, z jaką Dante 
umieszcza w sferach niebies- 
kich Beatricze, której musiala 
tam ustąpić miejsca Najświęt- 
sza Panna. 
Aktualność, którą wtłaczał w Į 
ramy swego ścisłego wiersza. 
ujarzmiona przez niego, broni- 
ła się jeszcze, chciała ujść szcze- 
Hinam, przez które prześwięcał 
zaświat. Nie uszła. Pokazało się 
jednak, ł powinni o tym pamię- 
tać nasi współcześni a jego po- 
tomni, że z ta aktualnością w 
poezji rzecz się ma inaczej niż 
sądzili ci, którzy żądali od nie- 
go, by inaczej. w nowszym ma- 
teriale pracował. et, którzy za» 
rzucali mu niewłaśełwość wv- 
sunięcia zapomnianego dawno 
procesu młodzieży  wiłeń+ 
skiej $ gae wielka rzeczywisia 
tragedią narodu, którego Krew | zakresu leśnictwa, 
świeżo przelana jęszcze nie zdą+| Scenariusz winien objąć 70 do I 
żyła skrzepnąć. Legenda Po | ustawień, odpowiednich do krótkome- 
śpieszyła w tropy za sławą pae- trażówki, (tj. około 300 m). 


I 


miejąę zaobserwować narodzi 


SPOS- 
trzega jednęceześnię == prócz 
konfliktów -— porozumienie z 
arystokracją w sferze życia o- 
byczajowego. Wzbogacony mie- 
szczuch zmienią nązwisko, Ma- 
jątek, prowadzenie szerok'ego 
domu, strój, obyczaje — to 
wszystko ma wprowadzić Ar- 
nolfa w lepszy śwłat. Zazdrosz- 
cząę markizem į remansowym 
księciom bajkowej miłości bar 
hater „Szkoły żon“ kupuje so- 
biẹ miłość, i to — że tak po- 
| wiem — na pniu, Bierze do ste- 
bie i wychowuje rzekomą s'e- 
rotkę, córkę włeśniaczki, Csu- 
wa nad jej rozwojem od dziee- 
ka. Anusia rośnie w klasztorze 
i wychowuje się w n'ewinności 
i głupacie == programowo, bo to 
— ndaniem ĄArnolfa — daje 
najlepszy materiał na żonę i 
chroni przed rogami. Dzięcko 

rasta na piękną dzieweczkę, 
tyleż ładną co głupią, 


Ale tu deptero zaczyna się 
dramat, choć komedia ludzka 


r g w LJ 4 
śmierci Moliera 
terialista gdy ehodzi o świato- 
pogląd, realista eo do metod 
twóręzych Molier walczył 
„prawdę życia”, o wierność ną- 
turzę i tych zasad wszędzie kon 
sekwentnie bronił, 

Żyjąc w okresię rozkwitu u- 
mysłowości francuskiej, za 
wiadajacej deniesłe przeobraże- 
nia, obserwująe  podnoszen'e 
się klasy mieszczańskiej, umie 
Molier dostrzec n'e tylko schy- 
łek arystokracji, ale i pierwsze 
oznaki zepsucia mieszczaństwa. 
Bystry obserwator życia odno» 
towuje te przemiany: wprowa” 
dza na scenę arystokrację i — 
pierwszy +r klasę mieszczań- 
ską. Konflikty epoki, skazy cha 
rakterów znajdują w Molierze 
doskonałego wyraztciela. Treść 
czasu zostaje tu podana n'e pro» 
gratnowo, wedle tych czy inr 
nych upodobań, ale na zagadzie 
wiernej cdserwacji głębokiego 
znawstwa duszy i natury ludz- 
kiej. 


bierca najlepszych tradycji re-| Arnolt, bohater „Szkoły żon” |trwa dalej. Molier wkracza w 
reprezentują awtwę 


mesansowego hi lu, ma- 


w paiese- | tę sprawy, jako bojownik praw- 


czaństwą, którą agi acych . 
ję. Ale Molier ye = 


by z nich Aleksander Wielki 
nie zaczerpnął siły do zadzie 
wiania i podboju świała*, 

W liście do Franciszka Mie- 
kiewicza pisał poela tym sa- 
mym piórem gęsim, klóre nie- 
dawno wydobywało cienie rem- 
brandtowskie z kartki papieru, 
gd poprawiał jeden z najwspa- 
nialszych swoich wierszy, któ- 
remu dał tytuł „Mędrcy”, tyin 
samym piórem, które stawiało 
znaki przesiankowę w Prologu 
„Dziadów**: 

„Kochany Bracief 

„Tak jestem zatrudniony od 
kilku ygodni, że ledwie mam 
czas brodę ogelić. Pisałem tyle, 
żę liczba wierszy skleconych w 
ciągu tego miesiąca wvrówny- 
wa trzeciej części ą może | p - 
łowie wszystkiego, com doląad 
ogłosił, Nie wszystko jeszcze, 
com zaczął, pokończone i póki 
nie skończę, zostanę zapewne 
w Dreźnie, Jestem zdrów, a 
przy zatrudnieniu dosyć wesół 
I ile można szczęśliwy...", 


List do Redakcii 


æ 


Henryk Meine 


Przełożył Ł. LEWIN 


Tkacze 


Ponurę oko nie zachodzi łzami, 


Siedzą EJ 
Niemcy! 


kresnach, zgrzytają zębami: 
net będzie już eałun gotowy, 


Potrójną klątwę wplatamy w osnowy — 
Weiąż tkamy, wciąż tkamy! 


Klątwa bożkowi, do którego codzień 

Słaliśmy modły o głodzie i chłodzie. 

Trwaliśmy pełni nadziei, daremnie, 

Zwiódł nas, oszukał i wydrwił nikczemnie == 
Wciąż tkamy, wciąż tkamył 


Klątwa królowi, królowi bogaczy, 

że naszej nędzy nic ulżyć nię raczy, 

że nasze płuca na fenigi spała, 

że nag jak psy rozstrzeliwać pozwala == 
Wciąż tkamy, wciąż tkamy! 


I klątwa naszej fałszywej ojc 
Która w sromocie żyje i zgnil 


źnie, 
ie, 


W której kwiat każdy za weześnie opada, 
W której się lęgnie zaraza t zdrada — 
Wciąż tkamy, wciąż tkamyl y, 


Czółenko leci i krosna łomocą 

Niezmordowanie, i dniem i nocą: 

Germanio! Całun wnet będzie gotowy — 

Potrójna klątwę wplaiamy w osnowy — 
Wciąż tkamy, wciąż tkamył 


W sprawie P. Hulki-Laskowskiego 


Ueiokrotnionego" van Loona. „Do-|jańska, niczego nie nauczyła tych, 


Do redaktora „Robotnika, 


Pozwalam sobie przesłać na Wa- 
sze ręce ten list, wychodząc z gato- 
żemia, że postać i działalność lite- 
racko-społeczna Pawła Hulki Las- 
kaąwskiego jest nadal bliska zarów: 
ną Wam, jak i wszystkim ludziom, 
związanym z kierunkiem Waszeju 
pisma. Sprawa, którą poruszam, 
nie jcst, niestety, odsobniona, 
ponieważ stosunek niektórych asób 
do twórczości zmarłego z4przeszą 


tepu wszystkiemu, co w swoim 


ryęekonaniu*' społecznym głosił 
zmarły, pozwalam sobie. zwrócić 
Węszą uwagę na to zjawiska, a Po 
przez ten list choćby częścięwe Na- 
prawić krzywdę, jaką wyrządza się 
człowiekowi nieobecnemu i nie mọ 
gącemu się już bronić, 


Zmarły zaledwie przed rokiem 
Pawel Hulka:Laskowski zostawił 
darobek literacki w postaci ksią- 
żek oryginalnych i tłumączoenych. 
Co się dzieje z tym dorobkiem i jak 
stę wyraża postawa żyjących w 
stęsunku do esiągnięć ideowych i 
artystycznych Zmarłego? Oto żona 
zmarłego, borykając się qd szęregu 
miesięcy z ciężką chorobą, będąe 
w trudnych warunkach material- 
nych — nie znalazła ani w gronie 
współwyznawców zmarłego, ani 
mi licznymi jego przyjaciółmi 
nikogo, ktoby jej, kobiecie niezdol 
nej de opuszczenia łóżka, pomógł w 
bezustannych kłopotach z wydaw- 
cami, redaktorami itp. Hultka-Las- 
kowski przez szereg miesięcy reda 
gował pismo metodystów  „Piel- 
grzym”, ymieszczająe tam -arazem 
szereg swoich artykułów. Do tej 
pory metodyści nie uregulowali na- 
leżmości za te prace, .chociaż na 


= 


go |brak śradków sam! nie mogą na: 


rzekąć, — Dalej: Hulka Laskowski 
przetłumaczył m, in. „Człowieka 


życiowej, a wróg spraw 
ciwnych naturze. Pociąg 
sere okazuje 
jszy, aniżeli ku- 
pieckie wyrachowanie. Los pod 
suwa Anusi gładkiego mło- 
dzieńca Horacego. Dziewczyna 
przeradza się w kobietę. Koleje 
nieświadomej zdrady wobec 
Arnelfa, dzieje żywiołowej mi- 
łości, którą sama sobie uświa* 
damia ~- stanowią dalsze pery- 
petie komedii. Arnolf dowiadu= 
je się, żę jest oszukiwany. Przę 
ciwdziała, lecz każdy jego po- 
mysł uderzą w niego samego. 
Powstaje zabawne qui pro que, 
komediowość graniczy tu z far- 
sowością, klejeny się co chwi 
la, ale śmiech ten przykrvwą 
tylka dramat człowieka, w któ- 
rym zresztą możną doszukać 
stę osobistych przeżyć Moliera. 
Znakomity komediopisarz ma 
jąc lat 40 ożenił się z młodziut: 
ką aktorką Armanda Bejard. 
Małżeństwo nie było fortuane, 
Co innego scena, a 00 innego Sy. 
pialnia. Piękna i lekkomyślna 
Armanda zatruła e" pisarza 
ustawiezną zgryzotą, Cierpki 
był smak zdrady. 


Molier, obiektywizując swój 


przeci 


bra Książka“ niedawne wznowiła 
to tłumaczenie w nakładzie 10 ty- 
sięcy egzemplarzy. Spadkobierczyni 
otrzymała dziesięć egą. autorskich 
książki, 35 tysięcy złotych i list, w 
którym zaznaczono, że jeśłi wdowa 
nie zgodzi się na przyjęcie 100 tys. 
złotych homarąprium (za 10 ‘ys. na- 
kladu!) — tę dalszą wysyłka należ 
ności zostanie jej wstrzymana. No 
i wstrzymano! Ta obrażająca i pro 
stacka forma stawiania przed fak- 
tem dokonanym spadKobiárcezyni, 
która skutkiem “éhöroby nie może 
bronió ant giebie;.ani praw Zmar'e 
0, jest tak zaskakująca, że aż głę 
o zawstydza, Na tym jednak 
nie wyczerpuje się lista niesolidno- 
śęt, „Głos Robotniczy“ w Łodzi do 
tej p-y nie przesłał wdorvie ani 
grosza za przedruk 4-go tomu 
Sawęjka”, tłumaczonega przez La- 
skywskiego. Ponadie jest podej- 
rzenie, że pewne wydawnietwe zro 
biło nowy nakład — jeszcze w cza- 
sie okupacji! — książki czeskiej, 
którą Zmarły przetłumaczył, nie 
wypłaciwszy mu ani grosza, To są 
tylko najwa?niejsze przykłady nie- 
selidności i nadużyć. 


Zdawałoby się, że nieuczciwość 
tylko czekała na śmierć tego szla 
chetnego pisarza, pełnego miłości 
do człowieka, aby wyjść na wierzch 
| żerować na jego dorobku. To że- 
rowanie wyraża się również i w 
ten sposób, że nawet książki po 
Zmarłym echciałyhy pewne osoby 
rozirapać, powołując się — Cọ za 
ironia! — właśnie na  współwy: 
znawstwą, jakby ono obowiązywa- 
łe tylko de dawania. Taia posta 
wa jest tym bardziej zawstydzają: 
ca, że dotyka dzieła człowieka, któ: 
ry nigdy nie był nastawiony na 
zysk ze swej pracy i którego posta: 
wa moralna, tak głęboko chrześci- 


dramat w portretach epoki, u- 
mię zdobyć się na sąd odważny. 
Dojrzałemu, aż nadto dojrzałe- 
mu, sprytnemu Arnolfowi prze 
ceiwstawia naiwną i młodziutką 
Anusię. Sympatia widowni jest 
po stronie dziewczyny, lecz i 
zrozumienie autora zdaję się 
przychodzić w sukurs młodzień 
czym, naiwnym uczuciom. Mo- 
lier umie dostrzec kolizję schył- 
kowości Arnolfa z młodzutk m 
światem, który dep'ero nara- 
dza się w duszy Anusi. Rozumie 
daremność wszystkich wyroru- 
mowanych przesłanek, jakimi 
posługuje się w swoim postępo- 
waniu Arnolf — no i on sam, 
mąż Armandy Bejard, Dlatego 
postać Anusi została potrakto- 
wana ze zrozum'eniem, a kome 
diowość postaci Arnolfa ma 
wiele z ludzkiego osobistego 
dramatu. 


Trawiony namiętnością i zaz- 
drością, Arnolf traci swój sen o 
szczęściu, którym żył wiele lat, 
Jego uczennica w szkolę żon 
zdobywa szybko miłosną nau- 
kę, lecz nie dla n'ego. To chy- 
ba nie jest także śmieszne, choć 
budzi kpiny. 


których talentem 1 wysiłkiem 
wspierał całe życię. 


Jake ziowiek miody, studiujący 
podówczas w Niemczech 1 boryka- 
jący się z trudnościami życia sw 
denekiego, Hulka-Laskowski znalazł 
tak ogromne uznanie dla swej im- 
teligeacji i wiedzy, że oboy profe 
sorowie nazwali go „genialnym Po 
lakiem“, odsyłająe niemieckich dolt- 
torantów po informacje 1 pomoę 
naukową właśnie do niege. Kie 

zachorował, ci ludzie nauki zajęli 


się nim w sposób wyjątkowo życz- 


Z NE 


z Z Z Z Z O AO Z OE Z ZZ Z A 


lwy Tsk było za jego życia, kie 
dy jeszcze nie byl znakomiiością 
polskiej publicystyki i literatury 1 


kiedy nie dotknęła go jeszcze kięe 


ska guchoty. Obecnie — rok zas 
ledwie minął cd jego śmierci, a 
zachłanność i niesolidność swoich 
godzi już w to wszystko, na czy 1 
Hułka Laskowski opierał swój sto- 
sunek do ludzi w wiarę w ezłowie 
ką Nie chodzi tu tylko o pieniądze, 
nie — te fakty mają swój sens 
głębszy i jeżeli ktokolwiek z wy* 


mienionych i niewymienionych je 


szcze ludzi dozna choćby tylko za- 
w$tydzenia, będzie i to dla mnie 
pociechą, 


Nie związany ant wyznaniem, ani 
osobistą znajomoścą z w. w. Insty= 
tucjami I ludźmi, mem jenak świa» 
domość tego, że na łamach pisma 
materialistycznego zmuszony je. 
stem m. in wezwać przedstawicieli 
światopogląlu  spirytualistycznego 
dą właściwego stosunku do Zmarłe- 
go i jego dzieła Zainteresowani 
niesolidni mylą się bowiem, sąńząc, 
żę umarli nie mają głosu, Tak nie 
jest, gdy istnieje sumienie, a w © 
stateczności — paragrafy prawa. 

Kraków, 25.2.48, 


KAZIMIERZ ZENON BKIERSKI 


główną rolę poszedł po linii 
psychologicznego ujęcia posta» 
ei. Jego Arnolf — przy wszyst= 


kich swoich klasowych przys ,¿ 
warach i obyczajowych śmiesz- i 


nostkąch = był: pełnokrwistym 
człowiekiem, 


cego i wychowującego sob'ę 


żonę a rozpaczą i pon'żoniem 


rogacza, W sumie kreacja kapi- 
tąlna. Partnerkę jego 
grała Zofia Mrozowska, z mis= 
trzostwem oddając narodziny 
zmysłowej Venus w kszt%'tach 
naiwnej gąski. Kochanek Hsra- 
cy — Jerzy Duszyński wyslą- 
dał ładnie, 
Arcyświetna była para z ludu, 
chłop Grzela i służeca Aratxa. 
Doskonale rolę rejenta rdiwo= 
rzył Ludwik Tatarski. Reszta 
zęsoołu. dostosowa?ła się do wy” 
sokiego poziomu gry pierws 
szych postaci. W sumie wvsta» 
wienie 
należy da  najświetn'ejszych 
przedstawień molierowsk'ch w 
Polsce na przestrzeni ostatnich 


kilkudziesięciu lat. Reżyseria 
B, PA OWAK wysok'ej 
klasy. Dekoracje kostiumy , 


Teresy Roszkowskiej -— dosko= 


Jacek Woszczerowicz kreując nałe. 


który  oseyluje - 
między pychą bogacza kupująs 


Anusię | 


choć trochę mło, 


„Szkoły żon“ w Łodzi 


4 aa 


imiona wskazują dobre: 


PAGE 


sąsiedni pokój. Ale co tam. Ma- 


Odzyskanych, powiada, łatwiej 


"dzieć natrętom, że konferencja. 


- Tanie 


=  gmaczniejszej i najtańszej z 
_._ dostępnej prawie przez cały rok. Wi- 
|. ma leży tu prawdopodobnie po stro- 


|. wody. pod przykryc em 


LAA 


R 


OBOTNIR 


Benedykt Hertz 
GOSCIE 


Przyjaciel mój otrzymał. na 
Zachodzie śliczny domek z ogro- 
dem. Jest to człowiek bardzo 
gościnny. Mimo to, gdy nad- 
szedł okres masowego na Ziemie 
Odzyskane najazdu gości ze 
wszystkich stron kraju, zam- 
knął mieszkanie na klucz i przy- 
był na letnisko pod Warszawę. 

— Co to znaczy? — pytam — 
co się stało? i 

— At, nic... — nie chciał z po- 
czątku gadać. Wykręcał się, wy- 
migiwał, lecz w końcu wyznał, 
że miał zeszłego roku gości. — 
Ja, wiesz przecież, lubię, ale żo- 


— Kogóż to miaieś? 

— Eh, nie znasz. Ja też, pra- 
wdę mówiąc, nie bardzo. Nieja- 
ki Pajnucy Wylaz z małżonką i 
dwiema córkami—Ofelią i Her- 
menegildą. Matka tak. je każała 
ochrzcić, jako że sama Rypalska 
de domo i nie może przeboleć, 
iż córkom chudopachotka za ta- 
tę data. Nazwisko, powiada, ma- 


ją lada jakie, niech więc bodaj 


pocho- 
dzenie. i 

— Co on za jeden? 

— Mówi, że adwokat, ale nie 
zdaje mi się. W każdym razie 
był wiceburmistrzem w Mier- 
dzielach i naczelnikiem ochotni- 
czej straży ogniowej. Dotąd je- 
szcze ma mundur, który wkła- 
la w chwilach uroczystych. 
Tak też zjawił się u nas: kask 
na łbie, szablisko ogromne przy 
boku, ostrogi... Magnifika także 

ókaźna, o pół metra od niego 


wyższa, u na ogół trochę podo- 


bna do hipopotama.  Przypom* 
miał mi, żeśmy kolegowali (kiedy 
i gdzie — nie pamiętam) wobec 
czego odstąpiliśmy im 2 pokoje, 
a sami z Kleofaskiem przenie- 
śliśmy się do alkowy. Reszta do- 
mu jeszcze nie wyremontowana. 

Pierwszego dnia było bardzo 
przyjemnie. Rano tylko mieliś- 
my trochę kłopotu, bo gdy pani 
Teofila weszła do łazienki, wo” 
da z wanny wystąpiła i zalała 
chnąłem ręką. Gdzie się leje, 
tam się dobrze dzieje, 

Potem Ofelia i Hermenegilda 
przysiadły do telefonu. Ponie- 
waż w Mierdzielach był tylko 


tylko krótką przerwą, 
niecznie musiały odejść na 
chwilę. Najgorsze było właśnie 
to odejście. Ofelia pociągnęła 
tak mocno łańcuszek, że się ur- 
wał; w rezerwuarze coś trza- 
sło i cała ubikacja zamieniła się 
w wodospad. Musiałem wezwać 
hydraulika. 

Nareszcie panie poszły obej- 
rzeć wystawy sklepowe, a ja z 
Pafnucym — starać się o posa- 
dę dla jego przyszłego zięcia. 
Podobno chłopak z  kościami, 
tylko że go pomawiano o jakieś 
machlojki z Gestapo, więc u 
siebie na miejscu nie może się 
bardzo afiszować. Na Ziemiach 
pójdzie. . i 
. Więceśmy poszli z jednym 

acetem do restauracji, gdzie się 
cału interes detalicznie omówi- 
ło. Trzy razy przylatywał woź- 
ny, że przed okienkiem rośnie 
ogonek, ale kazaliśmy powie- 


né ; 
i smaczne 


; BURAKI 
f Stanowczo za mało jemy tej naj- 
jarzyn 


nie, gospodyń, kióre nie umieją bu- 
raczków przyrządzać, Oto kilka prze- 
pisów: 


` Buraki zasmażane: 1 kg. buraków 
opłukać oczyścić szczoteczką pod bie- 
żącą wodą ugotować. w dużej ilości 
Ugotowane 
buraki przecedzić, obrać ze skórki. 
 przepuścćć przez maszynkę. 2 dkg. 
cebuli pokrajać zrum enić na  tłusz- 
czu na jasny kolor. Na tłuszcz z ce- 
bulą wsypać 4 dkg mąki, zrumienić 
na złoty kolor, odstawić. Rozprowa- 
dzić 1/8 litra wody na rzadką masę, 
mieszając, zagotować, Wymieszać z 


Rafy burakami, zagotować, dodać trochę 


moi i ooku z cytryny 


Na arenie wyborczej U.S.A. 
‘Kandydaci Partii Republikańskiej 


Generał MacArthur 


Z trzech kandydatów, którzy w listo- 

padzie bież. roku staną do osta- 
tecznej rozgrywki o urząd Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, znani są już 
dwaj: Harry S. Truman į Henry Agard 
Wallace. Pierwszy występuje z ramie- 
nia Partii Demokratycznej, drugi jako 
kandydat mezależay, z ramienia nowej, 


tworzącej się partii, której nazwa nie 
została jeszcze ustalona. Trzeci, ten 
który reprezentować ma Partię Repu- 
blikańską, jest ową wielką niewiado- 
mą, która zaprząta uwagę i ciekawość 
prasy, polityków į publiczności ame: 
rykańskiej. Kto będzie kandydatem 
Partij Republikańskiej? Trudno prze- 
sądzić. Galeria amatorów jest dość licz 
na. Prezentujemy ją tutaj za tygodni- 
kiem amerykańskim „Collier's", które- 
go karykaturzysta znakomicie uchwy- 
cił sylwetki współzawodników. 

Najweselszą z nich wezystkich minę 
ma oczywiście generał Dwight David 
Eisenhower, zwany popularnie „Ike“. 
Wycofał cię bowiem z wyścigu już pa- 
rę tygodni temu į z wysokości płotka, 
na którym umieścił go karykaturzysta, 
uśmiecha się ku gromadzie  zacietrze- 
wionych konkurentów. „Ike“ odmówił 
przyjęcia proponowanej mu kandyda- 
tury, choć wszyscy znawcy amerykań- 
skiego życia politycznego zgodnie 
twierdzili, że jest jedyną osobistością, 
która zapewniłaby Partii Republikań- 
skiej pewne į miażdżące zwycięstwo 
uad Trumanem i Demokratami, Gene- 
rał Eisenhower w swym oświadczeniu 
rezygnacyjnym użył wielce charaktery- 
etycznego argumentu: przestrzegł woj- 
skowych amerykańskich by nie mie- 
szali się do polityki į nie ubiegali o 
polityczńe stanowiska. Uznano to po- 
wszechnie za aluzję do działalności ge- 
nerała Marshalla, który pełni obecnie 
fumkcje sekretarza Stanu i do generała 
Douglasa MacArthura, posądzonego o 
wielkie ambicje polityczne. 

Generał Douglas MacArthur zwany 
„aiekoronowanym cesarzem Japonii“ 


Generał Dwight David Eisenhower 


jest pupilkiem reakcyjnego ekrzydła 
Partii Republikańskiej. Niektórzy Re- 
publikamie eądzą, że potrafiłby może 
od biedy zastąpić Eisenhowera. Jest 
też generałem, też dowodził zwycięsko 
w czasie wojny i okazał podobno wiel- 
kre talenty polityczne w Japonii, Ale 
większość polityków  Republikańskich 
zdaje sobie eprawę, że eołdackie meto- 
dy stosowane przez MacArthura w Ja- 
ponii nie wzbudzą zbytniego entuzjae- 
mu wśród obywateli Stanów Zjednoczo 
nych. Dlatego oglądają się raczej m 
kandydaturą cywilną, Wezak wybór 
jest tak bogaty... 

Oto Thomas E. Dewey. Od 6 tat 
sprawuje urząd gubernatora stanu New 
York. Już dwukrotnie próbował zdo- 
być nominację Partii Republikańskiej, 
by z jej ramienia kandydować na pere- 
zydenta. Raz mu się to udało, ale 
wtedy właśnie (1944) przyszło stę 
zmierzyć z przeciwnikiem tej miary, 
co Franklin Delano Roosevelt. Prze- 
grał i wrócił do pałacu gubernatorskie 
go w Albany. Urzęduje tu za ogrom- 
nym biurkiem, a że jest mikczemnego 
wzrostu, musi ponoć podkładać sobte 
grubą ksiege telefoniczną New Yorku, 
by dosięgnąć blatu. Karykaturzysta z 
„Collier's“ umieścił go z tego powodu 
na walizce. Dewey jest politykiem 
ostrożnym į nauczony porażką sprzed 
'czterech lat, nie puszcza pary z gęby. 
Ale nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
jest zwolennikiem polityki reakcyjnej 
na wewnątrz a imperialistycznej na ze- 
wnątrz, Zresztą najbliższym jego 
współpracownikiem politycznym jest 
osławiony John Foster Dulles, jeden z 
najniebezpieczniejszych podżegaczy wo 
jennych Ameryki, wielki  przyjacie! 
Niemców i zwolennik jak najszybezej 
odbudowy potężnej Rzeszy. 

Polityka Deweya byłaby jeszcze gor- 
sza od obecnej polityki amerykańskiej, 
której współtwórcą jest senator Artnur 
H; Vandenberg, przewodniczący Sena- 
tu . Vandenberg był kiedyś izolacjoni- 
stą i z tego tytułu ostro zwalczał Ro- 
osevelta, a zwłaszcza eprzeciwiał się 
polityce niesienia pomocy aliantom 
podczas wojny. Ale po wojnie nawró- 
cił się aa imperializm ji całą swą ener- 
gię į spore wpływy w Partii Republi- 
kańskiej obrócił na to, by zjednać jej 
poparcie dla Doktryny Trumana i Pla- 
an Marshalla. Jest mewątpliwie jed- 
nym z najinteligentniejszych polityków 
republikańskich į od wielu lat dobijał 
się by Republikanie wysunęli jego kan- 
dydaturę na prezydenta. Zawsze ktoś 
wchodzi mu w paradę. . 

Przeciwieństwem Vandenberga jest 
senator Robert Alphonso Tatt.. Repre- 
prezentuje w partii skrzydło skrajnie | 
zolacjonistyczne i sprzeciwia się obec- 
nej polityce amerykańskiej. Niemniej 
wprawdzie od Vandenberga boi się ra. 
dykalizmu społecznego, nienawidzi 
Związku Radzieckiego i demokracji lu- 
dowych, ale wyciąga z tego wniosek, 
że należy „zatrzasnąć drzwi od Euro- 
py“ i nie dawać ani centa z kieszeni 
podatników amerykańskich na żadne 
cele „zamorskie“. Polityk reakcyjny w 
pełnym tego słowa znaczeniu, tkwiący 
po uszy w dziewiętnastowiecznych dok 
trynach kapitalistycznych, niezmordo- 
wany orędownik wolnej konkurencji i 
zażarty przeciwnik  „interwencjoniz- 
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Pierwsza para u dołu Dewey (strona lewa) i Taft, wyżej 


Vandenberg i Stassen, nad nimi, również od lewej Bricker, War- 


ren i Martin. 


mu państwowego“ w życiu gospodar- 
czym. Jako kandydat na prezydenta 
ma tę zaletę, że pochodzi z „dobrej ro- 
dziny”: ojciec jego Willam Howard 
Taft, był prezydentem w latach 1909— 
1913. Ma jednak į wielką wadę z punk- 
tu widzemia łowcy głosów: jako twór- 
ca kagańcowej ustawy o związkach za- 
wodowych (Taft —Hartley Act) jest 
znienawidzony przez cały świat pracy 
Ameryki į nie dostanie w wyborach 


Tajemniczy los „Maria-Celeste* 


M 75 więcej 60 lat temu z 
portu New York cdpłynął 
szkuner żaglowy „Maria ~- Ce- 
lèste“,  Szkuner wiózł pod 
swoim pokładem ładunek alko- 
holu dla portu Genui. Oprócz 
normalnego składu załogi na po- 
kładzie szkunera znajdowała się 
żona kapitana, młoda Włoszka. 
Po raz ostatni widziano ,„Ma- 
ria - Celeste“ i jego załogę na 
wysokości Bermudów. Z sygna- 
łów flagowych, którymi kapi- 


tan „Maria - Celeste“ porozu- | 


miewał się z napotkanymi stat- 
kami, wynikało, że podróż jego 


ma przebieg normalny i na po- |- 


kładzie jest wszystko w porząd- 
ku. ; 


W 


tia“ (działo się to w okresie, 
gdy ten rodzaj statków był jesz 
cze używany w żegludze mor- 
skiej), napotkał na pełnym At- 
lantyku, na przestrzeni pomię- 


Kanaryjskimi i w odległości 
około 100 mil morskich od naj- 
bliższego lądu, idący „mu na 
spotkanie samotny szkuner. We- 
dług przyjętych zwyczajów na 
maszcie „Dei Gratia" podnie- 
siono powitalne sygnały. Jed- 
nakże na szkunerze nikt nie od- 
powiedział, Gdy statki zbliżyły 
się do siebie na odległość głosu, 
kapitan „Dei Gratia* obwołał 


niespełna miesiąc później 
statek kołowy „Dei Gra- 


dzy Gibraltarem a: Wyspami| 


| |. Morze ma swoje tajemnice. Wśród marynarzy krąży 


wiele historii, często na pozór 


podobnych, opartych jednak na autentycznych 
faktach. Jednym z najpopularniejszych opo- 
wiadań tego rodzaju jest tajemnicza przygoda 


trzymasztowego 
Celeste“, którą 


Wersja, którą 


ne są wszystkie żeglujące po 


A oto autentyczny przebieg 


przez tubę załogę szkunera. Ale 
i tym razem nikt się nie odez- 
wał. Na żaglowcu nie było wi- 
dać śladu życia. 


Zaintrygowany tym dowódca 
„Dei Gratia“ rozkazał: spuścić 
szalupę i wysłał na szkuner 
swego oficera z kilkoma mary- 
narzami, celem zbadania co zna 
czy to dziwne milczenie. 

Okazało się, że tajemniczym 
szkunerem była „Maria - Cele- 
ste”. Na pokładzie nie zastano 
ani żywego ducha. Przeszukanie 
całego statku nie dało żadnych 
rezultatów. Załoga ,Maria-Ce- 
leste“ zniknęła bez' śladu. Co 
dziwniejsze stwierdzono, że nie 
brakuje żadnej, ze znajdują- 
cych się na statku szalup. Za- 


nie zuwsze zgodnych z prawdą wersjach. 


i na oficjalnych aktach Lloidu, Międzynarodo- 
wego Towarzystwa Asekuracyjnego w którym ubezpieczo- , 


fantastycznych i nieprawdo* 


szkunera włoskiego „Maria- 
opowiadają w rozlicznych, 


podajemy poniżej oparta jest 


morzach statki i ich ładunek. 


Agenci Lloidu przez wiele lat zajmowali się tą sprawą, lecz 
mimo usilnych dociekań i drobiazgowo przeprowadzonego 
śledztwa, nie udało się im rozwiązać tajemniczej zagadki. 


tego dziwnego zdarzenia: 


cej się po praniu na linie roz- 
ciągniętej nad pokładem, nie 
zdążyło jeszcze wyschnąć na tro 
pikalnym słońcu. W kasie okrę- 
towej znajdował się się spory 
zapas gotówki. W podręcznym 
arsenale stała od dawna nie 
używana broń i nienaruszone 
zapasy amunicji. 

Jeden tylko szczegół, niczego 
zresztą nie wyjaśniając, wiele 
dawał do myślenia: oto w dzien- 
niku okrętowym, który zresztą 
nie zawierał nic ciekawego, poza 
normalnymi obserwacjami sta- 
nu morza i pogody, znajdowała 
się na samym końcu, pod datą 


'|dnia, w którym nastąpiło spot- 


łoga nie mogła. więc opuścić 
statku tą drogą. Nic nie wska- 
zywało na przyczynę opuszcze- 
nia szkunera przez załogę. 

Żagle były rozwinięte pra- 
widłowo. Ster, jak to jest często 
praktykowane na dobrze zbu- 
dowanych i samosterownych 
szkunerach, podczas żeglowania 
ostrym kursem do wiatru — 
umocowany był kawałkiem li- 
ny. 

W pomieszczeniu załogi na 
jednym ze stołów leżały karty 
do gry i pieniądze, jak gdyby 
mieszkańcy przed chwilą wstali 
od stołu, przerywając nagle 
grę. W kuchni palił się ogień w 
piecu, a w garnkach kipiała zu- 
pa. Kilka sztuk bielizny suszą- 


kanie z parostatkiem „Dei Gra- 
tia“, niedokończona. uwaga, 
skreślona ręką kapitana „Maria- 
Celeste" — tej treści: 

„To jest bardzo dziwne, mo” 
ja droga... ', Następował nieczy- 
telny zygzak i kleks. Pióro le- 
żało na otwartej książce... 

Załoga parostatku odprowa” 
dziła opuszczony  szkuner do 
portu w Gibraltarze, skąd go 
następnie odebrali jego właści- 
ciele, po wypłaceniu wysokiej 
premii kapitanowi „Dei Gratia“. 

Nikt nigdy potem nie zoba- 
czył żywym ni umarłym żadne- 
go z członków załogi „Maria- 
Celeste“. Nikt nie zdołał rozwią- 


zać tej dziwnej zagadki. 
ST. MIODUSZEWSKI 


t 
ani jednego głosu robotniczego. Prze* 
zorniejej Republikanie woleliby go ra= 
czej echować w cień, dowodząc, że 
znacznie większe ezanse mieć będzie 
kandydat „liberalny“. 

Tu na scenę wychodzi Harold Stas- 
sen, najmłodszy i najprzystojniejszy ze 
wszystkich konkurentów, otoczony aim 
bem bohaterstwa, jako jedyny polityk 
amerykański, który zrzekł cię swego 
urzędu w czasie wojny, by zaciągnąć 
się do marynarki. Doskonały chwyt 
propagandowy ułatwił mu niewątpliwie 
wstępną kampanię wyborczą. Wkroczył 
na jej arenę w aureoli postępowości t 
'uberalizmu szermując obficie frazesa- 
mi o „współpracy międzynarodowej" i 
„sprawiedliwości społecznej Dopiero 
dwa miesiące temu zrzucił maskę + 
oświadczył, że kredyty amerykańskie 
powiany być użyte wyłącznie na cele 
hamowamia i cofania postępów soci- 
lizmu w Europie. Ziednał sobie tym 


į duże uznanie wśród starych wygów Re 


publikańskich, ale zato stracił wdzięk 
„radykała”. i s 

Stare mumie polityczne z Partii Re- 
publtkańskiej marzą jeszcze o kandy* 
daturze Johna W. Brickera. Jest to 
współzawodnik Tafta w podwójnym 
tego słowa znaczeniu: obaj są senato- 
rami ze stanu Michigan i obaj są skraj 
nymi reakcjonistami. Ale Bricker btje 
w tej konkurencji Tafta, jako że eta- 
nowi typ klasycznego kołtuna prowin- 
cjonalnego, który nigdy nie wychylił 
nosa poza granice Stanów Zjednoczo- 
nych i wyobraża sobie funkcje prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych jako na 
nieco większą skalę zakrojoną politykę 
stanowego gubernatora, 

Znacznie szersze horyzonty posiada 
przywódca Partii Republikańskiej i 
przewodniczący Izbie Reprezentantów, 
poseł Joseph William Martin, polityk 
panam o dużej technice parlamentar- 
nej. Jak dotąd dyskretnie trzyma się 
na uboczu, podobnie jak i; Earl War- 
ren, gubernator etanu Kalifornia. Obaj 


mie ujawnili dotąd zamiaru kaadydo- 


wania į eą traktowanj jako rezerwa 
polityczna, 

Bo kiedy konwencja (Kongres) par- 
tyjaa, zwołana w celu wyboru kandy- 
data, znajdzie się w impacie į nie po- 
trafi powziąć decyzji — wtedy zdarza 
cię często, że wyskakuje kadydat nie- 
spodziewany, figura na tyle bezbarwna, 
że nikogo nie zachwyca ale i nikomu 
specjalnie mie wadzi. To zaś wystarcza 
czasem, by taki nieznamy kandydat, 
zwany „fukeem* (dark horse) uzyskał 
nieoczekiwanie większość głosów dele- 
gatów partyjnych ; znalazł się w szran 
kach wyborów listopadowych. 


